
Rok XI. Wyd. A. B.
Naleźytość pocztowa mszczona ryczałtem.

Katowice, niedziela 22-go marca 1936 roku
Cena egzemplarza 10 Nr. 81

groszy

ILUSTROWANY DZIENNIK ŚLĄSKI

POLSKI ZACHODNIA
Redaktor naez.: Edward Rumnn, (tel. 350-85). Druk: Drukarnia śląska. Sp. z ogr. odp.. Kat. wice. Batorego 2 i Kościuszki 15. TeL 308-78 i 304-26. Red. odpow.: Wilhelm Cholewa.

Redakcja:
Katowice, ul. Batorego 4, parter. 

Telefony: do godz. 18-tej 337-67 i 350-85 
po godz. 18-tej 304-26 i 308-78 

Rękopisów nie zwraca się.

Administracja:
Katowice, ul. Kościuszki 15. ofic. II p. 

Telefon: 337-67. 350-85.
P. K. 0. Katowice 303.551. 

Przyjmowanie abonamentu i ogłoszeń.

Reprezentacje:
Chorzów: Gimnazjalna 21, tel. 411-33. 
Bielsko: Nad Niprem 2. Tel. 36-57. 
Lubliniec, Kilińskiego 7, I. p.
Cieszyn: Stary Targ 4, II p. Teł. 1485. 
Rybnik, Al. 3 Maja 27, tel. 169.

Abonament z odnoszeniem do domu 
lub z przesyłką pocztową

miesięcznie 2 Sf SO 9F
Przyjmują: Administracja, Reprezentacje, 

Poczta (listowi). Agenci i Kioski.
fFNNltf MiHK7FŃ* la 1 m/m (1 łam — 70 m/m) na stronie tytułowe) zł 100. w tekście zł 0,80, nekrologi do 100 in/m — zł 35.00, 100—200 m/m za 1 m/m Jednotamowy zł 0,60, porad 20U m/m za 1 m/m jednotomowy zł 
L LII It I n UUŁUłŁLll. 0,80. — Ogłoszenia w dziale ogłoszeniowym za 1 m/m (1 łam — 5s m/m) zł 0,50. Drobne ogłoszenia w dziale ogłoszeniowym za r*---- ' ---------  ' * ' A * " 'słowo z! 0.20 (dla poszukujących pracy zł Ó,10, matrymonialne zł 0,30).

Minister Beck wystąpił stanowczo
przeciw dyktatorskim poczynaniom 4-ch mocarstw

posiedzeniu włoski nie zapoznał sięLONDYN. Na piątkowem 
Rady Ligi Narodów przedłożony został 
projekt porozumienia sygnatarjuszy paktu 
reńskiego, uzgodniony w łonie czterech 
mocarstw (Anglja, Francja, Belgja i Wło­
chy), a dotyczący przeszło 50 państw.

Dokument ten o niezwykle doniosłem 
znaczeniu miał być, według,zamierzeń je­
go autorów, onegdaj przedyskutowany, a w 
poniedziałek przegłosowany.

Dokument ten składa się z dwu części.
Pierwsza część dotyczy wyłącznie ukła­

du między sygnatarjuszami paktu reńskie­
go-

Druga część natomiast obejmuje tak 
doniosłe problemy, jak bezpieczeństwo, 
rozbrojenie, zagadnienia gospodarcze i in., 
a obchodzące i inne państwa.

Przedkładanie tej wagi dokumentów i 
proponowanie przegłosowania zawartych 
w nich rezoiucyj bez możności porozumie­
nia się ze swojemi rządami delegatów 
państw, reprezentowanych w Radzie Ligi, 
— musiało wywołać zdecydowany sprze­
ciw. ■

W takim stanie rzeczy debatowanie 
Rady Ligi Narodów musiało być Burzliwe.

Peirwszy zabrał głos min. J. Beck — 
po nim wszyscy członkowie Rady Ligi — 
podniesiono argumenty decydujące Wska­
zano, że takie metody nie mogą być abso­
lutnie tolerowane. Nikogo o niczem nie 
uprzedzając, z nikim spoza grona 4-ch 
państw nie mówiąc, przedstawiono rzecz 
gotową i popędzając jej uchwalenie, dążą 
chyba mocarstwa do pobicia przez Radę 
Ligi rekordu szybkości, ale i... nieprzemy- 
ślcnia najbardziej ważkich decyzyj. Równo­
cześnie jednak w sposób najbardziej jaskra­
wy pragną cztery państwa przejść do po­
rządku nad najbardziej istotną zasadą nie- 
rozstrzygania o jednych przez drugich.

Zastrzeżenia min. Becka brzmiały jak 
najbardziej stanowczo. Mocarstwa znalazły 
się w pełnem osmotnieniu.

Z tej stanowczej reakcji wyciągnęli zre­
sztą przedstawiciele mocarstw konsekwen­
cje.

Ambasador Grandi w imieniu Włoch 
wskazał, że projektu rezolucji nie można 
uważać jeszcze za definitywny, gdyż rząd
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Emisja 4,5 proc. obligacyj Banku 
Akceptacyjnego.

WARSZAWA. Ogłoszone zostało rozpo­
rządzenie Ministra Skarbu o emisji 4yj%-wyćh 
obligacyj Banku Akceptacyjnego Sp. Akc. 
Bank będzie emit,wal i'A% obligacje na oka­
ziciela. Suma imienna obligacyj nie może 
przekraczać 200 milj. Obligacje Banku mają 
wszelkie prawa papierów papilarnych. Obli­
gacje służą do zapłaty wierzytelności rolni­
czych, przejmowanych od instytucyj kredyto­
wych, oznaczonych przez Ministra Skarbu. 
Rozporządzenie wchodzi w życie z dniem ogło­
szenia. i

. z nim dotąd i o nim 
się nie wypowiedział. Min. Eden zręcznie 
podchwycił oświadczenie ambasadora Gran 
diego, oświadczając, że skoro jeden z auto- 
rów projektu jeszcze się do autorstwa nie 
poczuwa... to projekt nie jest projektem.

Wobec takich oświadczeń min. Beck 
zaproponował, ażeby Rada Ligi zebrała się

w poniedziałek, celem wysłuchania wyją 
śnień na temat natury owego „przedpro- 
jektu“ i postanowienia o jego dalszych lo­
sach.

Z propozycją tą zgodzono się jedno­
myślnie. Próba narzucenia Radzie Ligi roz­
strzygania spraw już rozstrzygniętych — 
została udaremniona.

Bidcici Scln?£&mek
Cieszyn

Fabvyba wafli, hcitsćw i czcfeclady
poleca wyroby świąteczne szczytowej jakość;

Wrzenie w fliszpanji trwa.
MADRYT. W Coruna robotnicy, należący (W 

ugrupowań lewicowych, o zabarwieniu komu. 
nistycznem ogłosili strajk powszechny. Wiele 
przedsiębiorstw i sklepów jest zamkniętych. 
Pomiędzy policja a strajku ;ąęy mi doszło, kilka­
krotnie do starcia, przyczem jedna osoba za. 
stała zabita a kilka osób rannych.

W Ameryce 50 miast i 6 stanów zniszczonych powodzią
NOWY JORK. W dolinie rzeki Ohio I szenia. Około 50 miast w 6 stanach Nowej 

oraz w innych miejscowościach Nowej An-1 Anglji — Maine, New Hampshire, Ver- 
glji, powódź przyniosła olbrzymie spusto'| mont, Massachusetts, Rhode Island i Con

Przygotowania do uroczystości obchodu 15-ietnIej 
rocznicy wybucnu III powstania śląskiego

Posiedzenie komitetu Obywatelskie® j,
KATOWICE. W ub. sobotę odbyło się 

w lokalu Zarządu Głównego Związku Pow­
stańców Śląskich licznie obesłane konsty­
tucyjne posiedzenie Komitetu Obywatel­
skiego obchodu lóieh.iei rocznicy wybu­
chu III powstania śląskiego.

Posiedzenie zagaił P. Wojewoda Gra­
żyński, referat zaś dotyczy planu uroczy

stości wygłosił p. senator Kornke. prezes 
Zarzadu Głównego Zw. Powst. Śi. Po dy­
skusji powołano do życia kierownictwo Ko 
mitetu i jego Komisje.

Szczegółowe sprawozdanie z przebiegu 
posiedzenia Komitetu przymesiemy w nu­
merze jutrzejszym.

ćłvqa* *
NABYĆ NAJDOSKONALSZY RADJOODBIORNIK TE LE FU N K E NA: 
AMBAiADOR , UNIPHON LUBSPECIAL ZA GOTÖWKE- OBECNIE 
SPRZEDAJEMY JE W OGRANICZONYCH ILOŚCIACH NA SPŁATY........ OD
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laitmluB ntieutt lilia nim m IliamiII
KATOWICE. Wczoraj wieczorem krą­

żyła po Katowicach pogłoska, że w Gliwi­
cach został aresztowany przez policję nie­
miecką Bolko Pless, młodszy syn starego 
księcia pszczyńskiego, a brat Henryka, 
właściciela dóbr i przedsiębiorstw pszczyń­
skich. Bolko Pless został aresztowany w

chwili, gdy wysiadł z samolotu, przybyłego 
z Berlina.

W związku z tern aresztowaniem krą­
żyła równocześnie pogłoska, że aresztowa­
nie Bolka Plessa ma swój związek ze spra­
wami w łonie rodziny Plessów i jest rezul­
tatem intrygi i denuncjacyj, pochodzącej z 
kół jego rodziny.

necticut — uległo poważnemu zniszczeniu, 
W 14 u stanach dotkniętych powodzią zgi" 
nęło 240 osób, a 300 tys. osób jest bez da­
chu. Straty materjalne obliczana są na 400 
miijcnów dolarów. W stanie Pensylwanja I 
w zachodniej części stanu Virginia wy­
buchła epidemja tyfusu i dyfterytu, z którą 
prowadzi walkę Czerwony Krzyż. W sta' 
me Maine ogłoszono stan wojenny.

„Daily News“ donosi, że kobiety i dzie­
ci w Pittsburgu zbierają zepsute artykuły 
spożywcze przyniesione przez. wodę. Wy­
głodzona ludność rabpję sklepy spożywcze, 
wskutek czego dochodzi do starć z policją. 
W Pittsburgu 300 wyrostków napadło na 
pociąg towarowy z żywnością. Grupy wy. 
gioożcnych dzieci poszukują swych rodzi" 
ców. W Manchester zginęło 200 zwierząt 
w ogrodzie zoologicznym.

PITTSBUB.G. Ewangelina Booth w de­
peszy, przesłanej do gubernatora Stanu no­
wojorskiego, oddała do dyspozycji wszyst­
kich członków Armji Zbawienia, którzy 
pośpieszyć mają z pomocą powodzianom. 
Miasto Hartford w stanie Connecticut, li­
czące 160.000 mieszkańców, jest w połowie 
zalane. — 30.000 mieszkańców pozostało 
bez dachu nad głową. Poziom rzek Con­
necticut i Merrunac stale podnosi się.
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Wezbrana rzeka Potomac zaczyna bardzo poważnie zagrażać dzielnicy Waszyngtonu-, w któ­
rej mieszczą się budynki rządowe. Władze poczyniły już wobec grożącego niebezpieczeństwa

przygotowania do ewakuacji.

Pierwsza rocznica zgonu Marszałka.
WARSZAWA (tel. wŁ). Dzień 12 maja 

jajko pierwsza rocznica zgonu Marszalka Jó­
zefa Piłsudskiego poświęcony będzie na terenie 
całego kraju uroczystościom żałobnym. Uro­
czystości te zorganizowane będą przez Komi­
tet Naczelny Uczczenia pamięci Marszałka 
Piłsudskiego pod przewodnictwem Prezydenta 
Rzeczypospolitej. Komitet Naczelny zwrócił się 
w dniu wczorajszym za pośrednictwem Agen­
cji „Iskra“ do wszystkich obywateli, wzywając 
ich do nieprzedsiębrania narazie z własnej ini­
cjatywy żadnych kroków organizacyjnych na 
dzień 12 maja. Komitet Naczelny wyda w od­
powiednim czasie wskazówki co do urządzania 
uroczystości żałobnych.

Pro!. Bartel w Warszawie.
WARSZAWA, (tel. wł.) Do Warszawy przy­

był ze Lwowa prof. Kazimierz Bartę! B Pre­
mier Bartel zamieszkał w Prezydium Rady Mi­
nistrów u Premiera Kościałfcowskłego jako pry­
watny gość Pana Premiera.
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Niemcy odrzucę nallstotnleisze 
prepozycie Białej Księgi?

LONDYN. Korespondent dyplomatycz­
ny „Daily Mail“ dowiaduje się z kół pozo­
stających w bardzo bliskich stosunkach z 
delegacją niemiecką, iż rząd Rzeszy ma 
odrzucić całkowicie te propozycje Białej 
Księgi, które ograniczają suwerenność 
Niemiec w Nadrenji. Z największym sprze­
ciwem ze strony Niemiec spotyka się pro- 
pozycja wprowadzenia wojsk brytyjskich

2totd meCkaści
Minął dzień Imienin Marszałka. Pierw­

szy dzień Jego Imienin, który obchodziliśmy 
bez Niego.

W. roku bieżącym dzień ten miał zupełnie 
inny przebieg, niż to się działo dotychczas, 
rok rocznie przez cały okres Leg jonów, a po­
tem przez 17 lat naszego niepodległego bytu. 
Dawniej dzień Imienin Marszałka był dla 
całej Polski dniem radości i święta. Powie­
wały sztandary, balkony i fasady domów de­
korowano dywanami i portretami Marszałka, 
.wystawy sklepów specjalnie przybierano na 
ten dzień uroczysty. Ulice rozbrzmiewały 
dźwiękami orkiestr, środkiem jezdni sunęły 
pochody... Uroczyste obchody, akademje i 
przedstawienia wypełniały resztę dnia.

W tym roku dzień Imienin Marszałka ce­
chowała powaga i wielkie skupienie. Wska­
zania Naczelnego Komitetu Uczczenia Pamię­
ci Marszałka Józefa Piłsudskiego, — który 
zalecił powstrzymanie się w dniu 19 marca 
od xvszelkich uroczystych obchodów i akade- 
mij żałobnych, — znalazły pełne zrozumie­
nie wśród społeczeństwa. Cały naród xoyka- 
zal tu wielką dyscyplinę.

W całej Polsce szeroki ogół brał udział 
w uczczeniu pamięci Józefa Piłsudskiego 
przez skupienie się przy głośnikach radio­
wych— na placach publicznych, w instytu­
cjach społecznych, w domach prywatnych 
wreszcie, by wysłuchać przemówienia Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej, by raz jeszcze 
uprzytomnić sobie trudy, jakie ponosił dla 
Polski Józef Piłsudski, oraz Jego nakazy i 
wskazania, zawarte w bezcennej po Nim spu- 
ściźnie.

świątynie: wypełniły się: od rana tłumami 
wicmyck.: Na terenie całej Polski bowiem, 
jak. również w skupiskach wychodźtwa pol­
skiego zagranicą., odprawione zostały modły 
Żałobne za spokój duszy Marszałka.

W szkołach wygłoszone zostały pogadan­
ki dla młodzieży.

Również w dniu 19 marca Wódz Naczel­
ny, Generalny Inspektor Sił Zbrojnych gen. 
Edward Śmigły-Rydz wydał rozkaz do armji, 
tej największej miłości i dumy Marszałka.

„... najwolniejszym czynnikiem i gwa­
rantem wielkości Polski jest bitna o spraw­
na, cnotami żołnierskiemi hartowana armja!

Miejcie ambicję być wyjątkową, wspania­
łą armja!“

„Kierując się tą piękną ambicją w peł­
nieniu obowiązków żołnierskiego dnia — wy­
wiążemy się najgodniej z długu wdzięczno­
ści dla Marszałka za sławę zwycięstwa. A 
sztandar wojskowy stanie się nieomylnym 
drogowskazem dla państwowej myśli całego 
społeczeństwa!“ — oto są słowa gen. śmi­
głego.

Społeczeństwo polskie myśli tak samo. I 
dało tego dobitny dowód w dniu Imienin dzi­
siejszego Wodza Naczelnego, które dziwnym 
zbiegiem okoliczności wypadają właśnie w 
uigilję •imienin Marszałka.

Dzień 18 marca dał możność rządowi, 
wojsku i społeczeństwu do złożenia pierw­
szego zbiorowego hołdu Temu, którego Mar­
szałek naznaczył Swym następcą w czuwaniu 
•nad naszą siłą bojową, w umacnianiu i roz­
wijaniu pozostałej po Nim spuścizny... A 
spuścizna to niebylejaka. Oto jak mówi o niej 
w, sicem przemówieniu przez radjo w dniu 
Imienin Marszałka Pan Prezydent Rzeczypo­
spolitej Ignacy Mościcki.

„Pozostawił nam duży organizm wojsko­
wy w takiem zdrowiu i takim ożywiony du­
chem, że jest prawdziwą dumą całego naro­
du i przedmiotem zasłużonego podziwu ob­
cych“.

Kochamy naszą armję i jesteśmy z niej 
dumni. _ Rozumiemy, że tylko silna armja 
zdolna jest nam zapewnić mocarstwowe sta­
nowisko w świecie, spokój zewnętrzny i spo­
kój wewnętrzny, potrzebny dla owocnej pra­
cy w kraju. To też postać Naczelnego Wodza, 
otoczona jest w całym narodzie najwyższym 
pietyzmem.

I tak jak w dniu Imienin Marszałka na­
ród chylił się przed Nim, mając głębokie 
przekonanie, że tym aktem oddaje równo­
cześnie hołd oielkości i dostojeństwu Polski 
.— tak w dniu Imienin gen. Rydza-śmiglego 
oddając cześć Naczelnemu Wodzowi tern sa­
mem uczcił Polskie Wojsko, uczcił potęgę 
Rzeczypospolitej, potęgę, nad którą ten Wódz 
Naczelny pieczę roztoczył.

i włoskich do Nadrenji, jak również pro­
pozycja wniesienia sprawy paktu sowiecko- 
francuskiego do Trybunału Haskiego. Rzą­
dowe koła brytyjskie przygotowane są na 
odrzucenie tych dwóch propozycyj, nie­
mniej jednaK wyrażano nadzieję, że możli­
we jest nawiązanie rokowań w tych spra­
wach.

?,Daily Telegraph" donosi, iż możliwe 
jest, że Ribentrop odleci do Berlina, celem 
złożenia pełnego sprawozdania w sprawie 
poczynionych propozycyj.

Kanclerz Hitler zadowolony?
PARYŻ. Korespondent Londyński „Petit Jour­

nal“ donosi na podstawie informacyj z kól an­
gielskich. że stanowczość Rlbbentroppa w Lon­
dynie jest tylko manewrem, mającym na celu 
ułatwienie późniejszych rokowań z rządem an­
gielskim. Plan bowiem, światowej konferencji, 
•któraby sie zajęła nie tylko kwestia zbrojeń,

lecz także sprawa rozdziału surowców I man­
datów kolonialnych, został powitany .w Berlinie 
z drożem zadowoleniem, tak, że kanclerz Hitler 
będzie się starał unikać wszelkich brutalnych 
gestów, któreby mogły położyć kres przyszłym 
rozmowom.

Ribbentropp odleciał do Berlina.
LONDYN. Delegat niemiecki ambasador 

von Ribbentrop odleciał spowrotem do Ber 
lina, aby złożyć kanclerzowi Hitlerowi ra­
port o sytuacji, w jakiej znajdują sie roko­
wania. W danej chwili nie jest bynajmniej 
jasne, czy Ribbentrop wogóle powróci do 
Londynu. Decyzja co do tego zależy całko 
wicie od Hitlera, w tutejszych kołach de­
legacji niemieckiej wyrażane sa jednak 
przypuszczenia, że Ribbentrop w ponie­
działek lub wtorek powróci do Londynu, 
przywożąc ze sobą projekt kontrpropozy- 
cyj niemieckich, które zmierzać beda do 
zmiany postanowień przyjętych przez mo­
carstwa sygnatariuszy paktu reńskiego.

Ustawę o uboju rytualnym przekazano Senatowi
WARSZAWA (tel. wł.). Po uchwaleniu 

przez Sejm w nocy z czwartku na piętek w 
drugiem i trzeciem czytaniu ustawy ogranicza­
jącej ubój rytualny wyłącznie do potrzeb lud­
ności żydowskiej, czyli w brzmieniu, przedło­
żeniem przez Rząd — sprawa uboju rytualnego 
znajdzie sie we wtorek już w Senacie.

Na wtorek nadchodzący zwołana jest se­
nacka komisja administracyjna, która przesła­
ny jej przez Sejm tekst ustawy podda dyskusji. 
Przypuszczalnie w Senacie sprawa uboju ry­
tualnego, po wyczerpaniu już wszystkich argu-

mentów zarówno natury sentymentalnej, jak i 
gospodarczej na terenie Sejmu ■— będzie za­
łatwiona dość szybko. Nie jest jednakże wy­
kluczone, że senatorowie - żydzi podejmą na 
terenie Senatu równie ostrą zarówno co do 
formy, jak i treści dyskusję. W każdym razie 
przypuszczać można, iż przed upływem bieżą­
cej sesji parlamentarnej ustawa ta zostanie 
przez izby ustav odawcze całkowicie przyjęta 
i wejdzie w życie zgodnie z terminem L j. z 
dniem 1 stycznia 1937 roku.

W 16-tu miejscach wolno przelatywać granice
Rzeczypospolitej

WARSZAWA, (teł. wi.) Donosiliśmy 
swego czasu, iż Minister Spraw Wewnę" 
trznych wydać ma rozporządzenie, ustala­
jące miejsca przelotu statków powietrz" 
nyck nad granicami Rzeczypospolitej. Roz 
porządzenie to wydanie przez Min. Spraw 
Wewnętrznych w porozumieniu z Min 
Skarbu i Spraw Wojskowych zostało w dn. 
wczorajszym oficjalnie ogłoszone. Rozpo­
rządzenie obowiązuje wszystkie statki do" 
wietrzne zarówno przelatujące, jak odla­
tujące. jak również przelatujące tranzytem 
przez terytorium Polski. Rozporządzenie 
to. które wejdzie w życie w dniem 5 k v le­
tnia br. ustanawia ogółem 16 miejsc prze­
lotu nad granicami Rzeczypospolitej. Na 
granicy miedzy Polska a Sowietami usta

łono 3 miejsca, nad i:tóremi dozwolony bę­
dzie przelot, na granicy polsko-niemieckiej 
ustanowiono 6 takich miejsc, przyczem 
główne z nich leża wzdłuż linii kolejowych 
Katowice — Gliwice, Poznań — Wrocław, 
i Poznań — Berlin, dwa punkty przelotu 
ustalono na granicy miedzy Polska a Wói- 
nem Miastem Gdańskiem, a na granicy poi 
sko — czechosłowackie! ustalono trzy miej 
sca przelotu. Przelot na granicy polsko'ru 
muńskiej dozwolony jest tylko w jednem 
miejscu i to wdłuż linii kolejowej Kotomy 
ja — Czerniowce. Również na granicy pol­
sko — łotewskiej wyznaczono jedno miej­
sce przelotu wzdłuż linii kolejowej Tur- 
monty — Zemgale.

Neta Abisynii de Rady Ligi
LONDYN. Poseł abisyński w Paryżu 

Wolde Mariam przybył do Londynu, gdzie 
śledzić będzie rozpoczynające się w ponie­
działek obrady Komitetu 13. Towarzyszyć 
mu będą prof. Jeże i doradca prawny.

Rząd abisyński przesłał do sekretariatu 
Ligi Narodów notę, w której oświadcza, 
iż cesarz przyjmuje wystosowane przez Ra­
dę Ligi do obu stron wezwanie dv zaprze­
stania działań wojennych pod warunkiem, 
że przywrócenie pokoju, nastąpi w ramach 
Ligi i w duchu paktu. Nota dodaje, że od­
powiedź włoska w tym ostatnim punkcie 
była lakoniczna i że wojska włoskie kon­
tynuują napaść, starając się zniszczyć nie­
podległość Abisynji. Gdyby zgoda Włoch 
zmierzała jedynie do uniknięcia sankcyj

naftowych, to Abisynja nie mogłaby przy­
stać na to. Dalej nota zaznacza, że niepraw­
dą jest, jakoby Abisynja chciała prowadzić 
oddzielnie rokowania pokojowe. Zgodzi się 
ona na rokowania tylko pod egidą Ligi Na­
rodów. Nieprawdą jest również, że Włosi 
zniszczyli armję abisyńską. Tak długo, jak 
wojna musi trwać, Abisynja prowadzić ją 
będzie aż do chwili, gdy całość jej teryto­
rium będzie zapewniona. Nota kończy się 
powołaniem na oświadczenie min. Flandina 
przed Radą Ligi, że moralność międzyna­
rodowa nie chce, by napastnik tryumfował, 
oraz że po tylu ofiarach Abisynja ma pra 
wo domagać się od Ligi pomocy, której od­
mawia się jej od 6 miesięcy.

MOLENDA
1©0@ nowych wykwintnych deseni!!!
Polecamy nasze znane, wysoko wartościowe gatunki,
materjałów wiosennych I letn ch na ubrania, 
kostjumy i t p. w najmodniejszych deseniach.

Skład fabryczny
Katowice, ul. Pierackiego 3. Tel. 320-68

Przedwjaportski sojusz Chin z Sowietami?
TOKJO. Agencja Domei donosi: Prasa 

podaje wiadomość o zawarciu tajnego soju­
szu chińsko - sowieckiego, skierowanego 
przeciwko Japonji. Sowiety zobowiązały 
się jakoby do zaprzestania propagandy ko­
munistycznej na terenie Chin oraz do u- 
dzielenia rządowi nankińskiemu pomocy 
materjalnej. Chiny natomiast miały zobo­
wiązać się do zaprzestania akcji przeciwko

chińskim zbrojnym silom komunistycz­
nym, do wzmocnienia swych oddziałów 
granicznych przeciwko Japonji oraz do 
współpracy z armią sow. i komunistycz­
nemu wojskami chińskiemi. Pożarem rząd 
nankiński nie będzie dążył do rozszerzenia 
swej suwerenności w Mongolji i będzie 
działał w porozumieniu z Sowietami.

Miska cena — Dogodne rat» 
Specjalne warunki sprzedaży

za Pożyczkę Narodowa
udostępniają najszerszym kołom publiczności 

nabycie doskonałych odbiorników ECHO:

Bliższe informacje i sprzedaż w sklepach ra­
ti jo wych: Katowice — Block-Brum S. A., 3-g« 
Maja 15, Dudzik i Ska, 3-go Maja 17; Biel­
sko — Karter Gustaw i Ska, Jagiellońska 6, 
Krischke Robert, Kolejowa 13, K. Then, Ry­
nek 24; Cieszyn — Bonczek Alojzy, Rynek 11; 
Dziedzice — Silesia, Rynek; Lubliniec — Jó­
zef Rożniewski, Lompy 5; Mikołów — Janina 
Botom, 3 Maja 8; Tarnowskie Góry — Brauer 
L., Krakowska 13; Żywiec — Emanuel Zajiezeł, 
Komorowskich 1, Jan Zuziak, Kościuszki.

SprsenSat za Pefyahą Naradową 
w pewylsayfh sklepani ln>

bezpośrednio
w P Z T Państwowych zakład... 
Tele» I Radiotechnicznych w war» 

ssawie. Grochowska 86-34

Deutsche Jugend Vereinigung rozwią 
zana w Rawiczu.

POZNAŃ. Decyzją starosty powiatowego 
w Rawiczu rozwiązany został „Deutsche Ju­
gendvereinigung“ w Bojanowie i Rawiczu, 
Rozwiązaną organizacja wciągała w swe sze­
regi młodzież szkolną.

Ostatnie posiedzenie parlamentu 
francuskiego.

PARYŻ Wczoraj o godz. 3 rano Izba depu­
towanych zakończyła swą sesję, uchwaliwszy 
szereg projektów ustaw. Następna kadencja roz 
nocznie się dnia 1 czerwca. Jak wiadomo wy­
bory odbędą się 26 kwietnia i 3 maja W końcu 
ostatniego posiedzenia premier Sarraut zabraw­
szy głos wyraził zadowolenie, iż parlament kod 
czy swe prace pięknemi słowami ministra spr. 
zagranicznych- przyjętcmi jednomyślnym uzna­
niem izby zjednoczonej, gdy chodzi o wielkie 
interesy ojczyzny Rząd z całą lojalnością prze- 
Dfowadzi wybory bez chęci wpływania na ich 
wynik Bez względu na tct, jak zaciętą będzc 
kampania wyborcza, nie powinna ona pozosta­
wić po sobie gorzkich wspomnień.

Przeciwatak rasów Kasa i Sejuma?
PARYŻ. Agencja Havasa donosi z Ad* 

dis Abeby. Krąży tu wiadomość, która je­
dnak oficjalnie me została potwierdzona,
że rasowie Kas i Sejutn przeszli w dolinie 
Uarari do kontrataku, odrzucając nieprzy­
jaciela, który poniósł ciężkie straty. Z tych 
samych źródeł donoszą, że Dedzak Hajelu 
zajął jakoby Emdatsakan w Erytrei.

Stracenie Hauptmanna 31 bm.
TRENTON Wielokrotnie odraczamy termin 

egzekucji na Brunonie Hauptmann tę, zabójcy 
synka pik. Lindlbergha. został ostatecznie wy­
znaczony na 31 bm.

PODWIECZOREK 
PRZY MIKROFONIE

AUDYCJA RADJOWA 
Z BRISTOLU 

SIEDZIELA M UL GODŁ 17.3*
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Mi przestrogi, Mira Innll mm mieli po ilemaie
Po ckliwych, nazwanych przez organ p. 

Panta jeszcze drastyczniej, częstych fajal' 
ilościowych oświadczeniach prasy czy 
mówców vo'lksbmdowych. z pewna ulga 
bierze sie do reki czasopismo „Der Deut" 
sehe in Po-len“. Wyklęte jest ono wpraw" 
dzie przez Niemców „zgleichszaltowa 
pych", którzy odmawiaia mu niemalże cha 
rakteru i nazwiska pisma niemieckiego.

W ostatnim tirze 12"tym w kilku arty 
kulach rozprawia sie on ze swoimi przed" 
wnikami zgleich-szaltowanymi Zajmuje się 
właśnie sprawa powyżej poruszona. Mó 
wi. że jakkolwiek wyklęty, jakkolwiek w 
najostrzejszej opozycji do obecnego kursu 
— uważa sie jednakowoż za lepszego Niem 
ca od tych, którzy głośniej krzyczą. 
Nieprzestanie uważać właśnie narodowego 
socjalizmu za szkodnika mniejszości. Nie 
pozwoli sie jednak użyć pewnym kołom 
do naprawiania „błędów“ narodowego so" 
cjalizmu. błędów polegających na _ tern. że 
skutkiem układów z r. 1934 poświęcone 
zostały przez Rzeszę interesy mniejszości 
niemieckiej na Śląsku, odebrane zostało 
prawo odwoływania sie do instancji mię" 
dzynarodo-wej. Niemcy z pod znaku „Der 
Deutsche in Polen“ również nie pójdą do 
Genewy, ch-oć sie ich do tego z pewnej 
strony (?!) wzywa, nie be da przeliicyto- 
wywać sie na nacjonalizm, chcą bowiem do 
browolnie z własnej woli z poczucia obo" 
wiazku być obywatelami Państwa.

W innym artykule piętnuję „Der Deut­
sche“. „Katt. Ztg“.. która w jednym z o" 
statnich numerów nareszcie przyznała, iż 
istnieje na Śląsku tajna propaganda, mó­
wiącą o możliwość. (!) powrotu Śląska do 
Niemiec. Piętnuje Katowicerke za to. że 
nie zdobyła się i tym razem na catk em 
jasne energiczne zaprzeczenie, przedewszy 
stkiem jednak wytyka pismu, że właśnie 
ono. właśnie jemu podobni w-średnio co 
najmniej przyczynają sie dn powstawania 
tego rodzaiu złudzeń. Sa to zaś sprawy
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niesłychanie niebezpieczne, które pom­
szczą sie na mniejszości niemieckiej. Prze" 
dewszystkiem zapłaci za to młodzież, któ­
ra rośnie w tern przekonaniu, iż Śląsk wró" 
ci do Niemiec. Nadzieja ta jest nonsensem, 
uniemożliwi jednakowoż tej młodzieży po­
zostanie w kraju, skłoni ja do emigracji, do 
ekscdusa do „niemieckiego raju“, a tern" 
samem do podkopania bytu tutejszej mniej 
szóści.

W trzecim jeszcze artykule podnosi pi­
smo ten sam zarzut. Rozprawia sie miano 
wicie z sen. Hasbachem, z ie°r> tr^wa. wy 
głoszona o Senacie, pełna słów lo»a:no- 
ściowych- Pismo wykazuje senatorowi 
wewnętrzny fałsz, zatajanie albo przeina 
czanie istotnych celó w narodowego socja­
lizmu. Dowodzi, że przeprowadzenie sa" 
mei istoty narodowego socjalizmu do koń­
ca na tutejszym terenie musiałoby się za 
kończyć zuoełnem zniszczeniem niemczy­
zny. Choćby taka zasada o Krwi i rasie, 
albo zasada „wodzostwa“, teza o tern. że 
„prawem lest to. co wychodzi na korzyść 
narodu“, a wreszcie zasada totalności. Za 
sady te, wprowadzone w życie w Polsce 
byłyby przecież podcięciem bytu mniejszo­
ści.

Tyle „Der Deutsche in Polen“, który w 
zakłamana atmosferę mniejszościową wpro 
wadza od czasu do czasu świeże powiewy.

KREM
jest ważniejszy, 

niż puder

0

Pani, która nie zabezpiecza odpowiednio swej cery 
przed działaniem pudru, nie powinna się dziwić, gdy 
z biegiem czasu cera jej się pogorszy. —
Delikatna cera wymaga podkładu pod puder. Krem 
Ideał Elida wnika szybko w skórę, chroni ją i dzięki 
zawartości Hamamelis ma na nią dobroczynny wpływ. 
Panie, pielęgnujące swą cerę Kremem Ideał Elida, wie­
dzą, ile mu zawdzięczają, i nigdy się go nie wyrzekną.

KMM IDEAL ELIDA

lii ililal zllDizonaf osMiinumulim rodziny
* rozprawy przeciw GrzesteBskiemu

Sobotnia rozpra-wa przeciwko Pawłowi I atmosferze wielkiego napięcia ze względu 
Grzeszolskiemu w Sosnowcu zaczęła się w I na ostatnie wydarzeń e z rozprawy o .at-

Goryczkowa akcja wyborcza 
Ognistego Krzyża

PARYŻ. W związku ze zbliżającym się ter­
minem wyborów propaganda wyborcza poszcze­
gólnych stronnictw nabiera coraz większego roz­
machu. Szczególnie gorączkową działalność u- 
fawnia „Ognisty Krzyż“ płk. de la Rocque. 
Zwołał on ogółem 20.000 zebrań wyborczych, z 
których 10.000 ,uż się odbyło.

Płk. de la Rocque stosuje w akcji przedwy­
borczej system, którego używał kanclerz Hit­
ler, gdy jeszcze partja narodowo-socjalistyczna 
nie stała u steru rządów. Posługuje on sie 
#tale prywatnym samolotem, dzięki czemu może 
przemawiać co dzień na 8 a nawet 9 zgromadze­
niach przedwyborczych.

Szkoła Prywatna im. św. Jadwigi
w Katowicach, ul. Kościuszki 68

Program „Tygodnia Rodzicielskiego“
w Prywatnej Szkole Powszechnej Im. św. Jadwigi w Katowicach, ulica Kościuszki 68.

Celem zainteresowania Szan. Rodziców, dzia­
twy szkolnej sprawami wychowania jak i też 
zaznajomienia ich ze stosowane mi metodami na­
uczania, urządza Grono nauczycielskie Szkoły 
Prywatnej im. św. Jadwigi w Katowicach „Ty­
dzień Rodzicielski“, na który złożą się wykłady 
popularne i lekcje pokazowe z różnych przed­
miotów. Kierownictwo szkoły uprasza usilnie 
Szan. Rodziców o wzięcie udziału w tym Tygo­
dniu i przybycie tak na wykłady jak i na lekcje 
pokazowe.

PROGRAM:
Wykłady:
Dnia 23-go marca br. — poniedziałek godz. 18 

(6 po południu): Wykład Dra H. Rowida, 
dyr. Pedagogiom w Krakowie, na temat: 
Psychologja dziecka w okresie dojrzewania.

Dnia 24 marca br. — wtorek, godz. 18 (6 po po­
łudniu): Wykład prof. J. Kreta na temat: 
Wychowanie harcerskie na tle współczes­
nych prądów pedagogicznych.

Dnia 25 marca br. — środa godz. 18 (6 po po­
łudniu): Wykład kier. szkoły, J. Zborowskie­
go, na temat: Badanie uzdolnień dzieci me­
todą testów.

Lekcje pokazowe:
Dnia 26 marca br. — czwartek, przed południem: 

godz. 9 — klasa I. — lekcja religji — prze­
prowadzi kier. szkoły, Firlus-Gryłkowa; 
godz. 10 — klasa III — lekcja arytmetyki
— przeprowadzi naucz., p. Hoszowska; go­
dzina 11 — klasa II. — lekcja języka pol­
skiego — przeprowadzi naucz P. Brachoc- 
ka; godz. 11 — klasa I — lekcja gimnastyki 
rytmicznej — przeprowadź" p. Lewingero- 
wa.

Dnia 2 marca br. — piątek, przed południem: 
godz. 9 — klasa IV — lekcja języka pol­
skiego — prowadzi naucz., p. Gałuszko wa; 
godz. 10 — klasa Va — lekcja historji — 
przeprowadzi naucz., p. Burdę; godz. 11 — 
klasa Vb — lekcja przyrody — przeprowadzi 
naucz., p. Schindler;

Dnia 28 marca br. — sobota, przed południem; 
godz. 9 — klasa VIb — lekcja arytmetyki — 
przeprowadzi naucz., p. Piątkowska; godz.
10 — klasa Via — lekcja geografji — prze­
prowadzi naucz., p. Dr. Zdaniewska; godz.
11 — klasa Via i b — lekcja śpiewu — prze­
prowadzi naucz. p. Nieszkowiecka; godz. 12
— klasa II — lekcja języka francuskiego, 
przeprowadzi p. Dyljon.

. Kierownictwo Szkoły

kowei. Oto na Grzeszolskicgo wychodzą* 
cego z sad rozpraw w towarzystwie dwuch 
policjantów napadł tłum złożony z kilkuset 
osób. Policjanci zorientowali sic jednak w 
porę i uciekli wraz z aresztantem, unikając 
w ten sposób pobicia go przez tłum, pod' 
ekscytowany dochodząc, ze sali rozpraw 
wiadomościami.

Pierwszy składał wczoraj zeznania W1& 
dysław Bugaj, szwagier Grzeszolskicgo. 
Świadek przypomniał wydarzenie z prze" 
szłości Grzeszolskicgo. kiedy ten przywła 
szczyt sobie większa sumę pieniędzy z ban 
ku w Kaliszu i zmuszony był uciec do Ro­
sji. Mówiąc o chorobie swej siostry, świa* 
dek Bugaj stwierdził, że — jego zdaniem 
została ona otruta; św. ternu to przekona­
niu dawał zresztą wyraz w rozmowach a 
osobami po-strotmemi. Tak e samo wraże' 
nie odniósł również po śmierci Lucyny i Je 
rzego Grzeszolskich. Wtedy to Grzeszol" 
ski groził mu za rozpowszechnianie tego 
rodzaju wiadomości. Określając charakter 
oskarżonego. Bugaj nazwał go człowie" 
kiem skrytym, tajemniczym i bezwzględ­
nym. Przypomina też usiłowania Grzeszol 
sk ego celem unieszkodliwienia niewygod­
nego świadka. Podkładał mu no. bibułę ko­
munistyczna. aby na niego zwrócić uwagą 
władz policyjnych.

Kolejno składali zeznania dr. Sztuka I 
dr. Blaustein, którzy dokonali sekcji zwłok 
zmarłych dzieci. Stwierdzili wtedy, że
śmierć nastapiła wskutek zapalenia opon 
mózgowych w wyniku działania jakiegoś 
środka chemicznego, doprowadzonego do 
organizmów. Dopiero badania przeprowa' 
dzo-ne przez zakład medycyny sadowej w 
Warszawie doprowadziły do stwierdzenia, 
że śmierć nastapiła wskutek zatrucia ta­
lem.

W dalszym ciągu biegli dr. Grzedowskl 
i dr. Ingster wydali opinie o stanie zdrowia 
świadka Kuczatskiej. Stwierdzili, że jest
ona nerwowo pobudliwa, egzaltowana w 
zachowaniu się i w mowie. Psychicznie 
zdrowa. Paweł Grzeszolski był również 
badany. Znaleziono u niego ślady, które 
świadczą o przebyciu przez niego chorób 
zakaźnych względnie wenerycznych. Poza 
tern jest łi człowiek poczytalny, inteli' 
gentny 1 zdrowy.

Wincenty Bugai, teść oskarżonego lest 
alkoholikiem, co niewątpliwie wpłynęło nz 
potomstwo degeneracyjnie.

Wreszcie biegły, prof. Uniwersytetu 
Stefana Batorego w Wilnie dr. Siengiele- 
wieź Szyling przedstawił sadowi działanie 
talu. Jak wynika z opinii uczonego — ta! 
działa szkodliwie na nerki, skórę i nerwy I 
wywołuje zmiękczenie kości. Działanie je­
go objawia się dopiero Po 10—18 dniach, 
wywołując u chorego melancholie, oszoło' 
mienie itp. objawy.

Popołudniu dalszy ciąg rozprawy.

Czy jesteś już członkiem 
Ligi Morskiej i Kolonialnej?_^
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Nawrót nad Dunajem
Sprawa unormowania stosunków w ba­

senie naddunajskim, sprawa bezpośrednio 
nas interesująca, ze względu kształtowania 
się międzynarodowej wymiany gospodar­
czej — podlega ciągłym przemianom na 
tle wzajemnych wizyt i rozmów między 
mężami stanu państw zainteresowanych.

Wynik ostatnich rozmów premjera Ho. 
iłży w Wiedniu, dokąd skolei zawiodła go 
chęć odegrania przodującej roli w dziedzi­
nie uregulowania spraw naddunajskich, po­
twierdza przewidywania, że konkretny re­
zultat rozwiniętej przezeń ruchliwości by­
najmniej nie odpowiedział ani żywionej na­
dziei ani początkowej pewności siebie.

Jak się bowiem dzisiaj sprawa cała 
rzedstawia? Oto widoki na realizację 
oncepcji Hodży kapitalnie zmalały i Au- 

etrja, będąca niewątpliwie jądrem zagadnie­
nia, po krótkim epizodzie nadwełtawskim, 
wraca ochoczo do rzymskiej Canossy, a 
kanclerz Schuschnigg pospołu z Goembesem 
pośpiesza zaczerpnąć nowych sił u włoskie­
go Duce. W ten sposób regulacja stosun­
ków w basenie naddunajskim wraca w pier­
wotne swe koryto inspiracji włoskiej.

Doszło do tego w sposób mniej więcej 
następujący: Już w Paryżu wyperswadowa­
no Hodży, że z finalizacją polityczną jego 
planów należy poczekać, aż wyjaśni się 
sprawa z Włochami, których zastępowanie 
rad Dunajem gwarancją Rosji Sowieckiej 
w myśl recepty ministra Titulescu nikomu 
nie wydało się pożądania godnem.

Gdy następnie przy odgłosie powodzeń 
oręża włoskiego w Abisynji odezwał się 
^lussolini i urbi et orbi oświadczył, że czu 
•va i wcale nie zamierza usuwać się z gry 
naddunajskicj, a planom Hodży przedwsta 
wił nienaruszalność i niewzruszoność fron­
tu państw paktu rzymskiego, wtedy na­
tychmiast kurs włoski znów wziął górę w 
Austrji.

Mogło się to stać tern łatwiej, że w rzą­
dzie austrjackim zainteresowanie planami 
Hodży przy bliższem obejrzeniu ich szans 
zamieniło się w uzasadniony sceptyzm, 
miejscowi Iegitymiści rozczarowali się nie­
powodzeniem sprawy Habsburgów, a kato­
licy zrazili się wyraźnie coraz bardziej na- 
macalnem sowietofilstwem Pragi.

W sukurs Wiedniowi przyszedł i Buda­
peszt, od zarania projektów zresztą stale z 
pełną rezerwą je traktujący. Głównie dla­
tego, że pachną mu one zbytnio późniejszą 
ewentualnie tendencją do wsparcia się na 
gwarancjach wzajemnej pomocy, a więc 
petryfikacje stanu, co do którego „pokojo­
wej ewolucji“ Węgry nie wyzbyły się dotąd 
nadziei.

Opinja węgierskich sfer oficjalnych, 
które nie od dzisiaj głosiły, że pakt naddu-

najski bez udziału Włoch, Niemiec i Polski 
nie leży w sferze możliwości, znalazła osta­
tnio wyraz w enuncjacji Węgierskiego Biu­
ra Korespondencyjnego, że także tylko to 
rozwiązanie gospodarcze miałoby szanse 
powodzenia, przy którem współdziałałyby 
wielkie mocarstwa zainteresowane w doli­
nie naddunajskicj.

Wyraźny więc nawrót do projektów, 
którym patronował rząd włoski w połowie 
ubiegłego roku, a na razie podkreślenie je­
dnolitości frontu państw paktu rzymskie­
go: wizyta Schuschnigga i Berger - Walde- 
negga w Budapeszcie, a w kilka dni potem 
gości austrjackich i gospodarzy węgierskich i 
w Rzymie! |

Wychodzi w Stuttgarcie nakładem po­
ważnej placówki propagandowej (Deut­
sches Ausland Institut) miesięcznik p. t. 
„Der Ausland Deutsche“. Starannie reda­
gowane pismo poaaje przegląd polityczno- 
sfołeczno-gospodarczy sytuacji Niemców 
zagranicznych we wszystkich krajach 
świata. Przeglądy te unikają naogół tenden­
cji zbyt jaskrawej. W szczególności charak­
terystyka stosunków w Polsce od czasu za­
warcia paktu o nieagresję była redagowana 
spokojnie i bez historji. Ostatni numer mar­
cowy zdaje się zapowiadać zmianę, bo przy­
nosi pod sensacyjnym podtytułem, w dzia­
le poświęconym Niemcom w Polsce,

bujdę o wznowieniu terroru 
powstańców śląskich.

Jest to przysłowiowa taktyka odwracania 
uwagi, znana popularnie jako „łapaj zło­
dzieja“. Dla odwrócenia uwagi od masowe­
go wynaradawiania Polaków na Śląsku 
Opolskim, dla odwrócenia uwagi od srożą 
cego się tam oezprzykładnego terroru w 
kościele, w szkole, w życiu politycznem i 
samorządowem, podnosi „Der Ausland 
Deutsche“ krzyk, mający zagłuszyć głos 
Polaków Opolskiego Śląska.

Periidję tę należy napiętnować.
Ale niedość na tern. We wspomnianym u- 
stępie mieści się złośliwa aluzja do niefor­
tunnych przemówień niektórych posłów w 
Sejmie Śląskim w czasie dyskusji nad mową 
budżetową Pana Wojewody. W komenta­
rzu „Der Ausland Deutsche“ p. poseł Mi­
chalski awansował nagle na jedynego 
bohatera, który ma odwagę przeciwstawić

A premjcr Hodża, którego w końcu 
opuścił własny minister spraw zagranicz­
nych ... Hodża, ustępując placu bliżej 
prezydenta Benesza stojącemu Krefcie, mu­
siał sam, zamykając w ostatnich dniach se­
sję małej Ententy gospodarczej, oświad­
czyć, że jednak przy regulowaniu kombi- 
nacyj naddunajskich trzeba będzie poza 
Małą Ententą i Blokiem rzymskim uwzglę­
dnić również Bułgarję i Niemcy i inne mo­
carstwa zainteresowane.

Czy i kto to będzie robił, okaże przy­
szłość, brak jednak wszelkich oznak na 
niebie i ziemi, aby kierownicza rola w tym 
względzie przypaść miała premjerowi Cze 
chosłowacjL

się „centralistycznym zakusom“ (?) P. Gra­
żyńskiego.

„Der Ausland Deutsche“ zapewnia, że 
p. Michalski i autonomiści mogą zaw­
sze liczyć na poparcie niemieckiej 

grupy.
Bardzo kłopotliwa oferta i zarazem memen. 
to dla naszych posłów „goręcej kąpanych“. 
Artykuł marcowy „Der Ausland Deut­
sche“ zawiera pozatem. jeszcze jedną szpil­
kę separatystyczną, podburza bowiem „po­
krzywdzonych“ Ślązaków i Pomorzan prze 
ciwko chłopom czy robotnikom z innych 
dzielnic. Otóż warto przy tej okazji przy­
pomnieć, że swego czasu w latach 1901-2 
agitację posła Korfantego prasa niemiecka 
również nazywała „akcją goroli“. Warto 
o tern pamiętać, komu wychodzi na poży­
tek to szczucie dzielnic polskich przeciw­
ko sobie. W krótkim, ale obfitym w „sos 
propagandowy“ artykule „Der Ausland 
Deutsche“ znalazła się jeszcze „pocieszają­
ca“ wzmianka, jak to Niemcy na Polskim 
Śląsku pod „dobroczynnym“ wpływem 
niemieckiego przewrotu zaczynają i tu też 
stosować różne zwyczaje Vater) andu, zwła­
szcza w zakresie pomocy społecznej (Wohl- 
fartsdienst). Wiemy z doświadczenia, do 
czego zmierza akcja różnych niemieckich 
Vereine w. Możnaby tu zastosować począ­
tek popularnej piosenki... „Bo to się za­
wsze tak zaczyna...“.

Trzeba więc patrzeć na palce 
przyjaciołom, trzeba!

Nikodem,

W Paryżu czynione są energiczne przygotowa­
nia dc zbliżających się wyborów. Na zdjęciu ro­
botnicy stawiają przy domach specjalne ściany, 
które w niedalekiej przyszłości pokryją afisze 

agitacyjne.
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Dziwna Jednodniówka
plebiscytowa

W księgarniach katowickich ukazała się 
spora broszura, zredagowana przez p. Lud­
wika Łakomego pt. „Plebiscyt górnośląski 
— Jednodniówka pamiątkowa“. Przez zręcz­
ne umieszczenie fotografij działaczy dwóch 
obozów Jednodniówka ma wywołać wrażenie 
pracy „obiektywnej“. Większość artykułów 
pochodzi jednak od samego autora, podpisa­
nego już to pełnem nazwiskiem, już to ini­
cjałami. Oczywiście przez umieszczenie prze­
mówienia p. Korfantego, wygłoszonego w 
październiku 1918 r. *) w parlamencie nie­
mieckim i przez umieszczenie dwóch dalszych 
jego artykułów p. t. „Żądamy niezawisłości 
narodowej“ i „Jak zapadła decyzja plebiscy­
tu krwi“, charakter Jednodniówki został u- 
stalony. Pomieszczony w tej „Jednodniówce“ 
artykuł p. Kornkego „Dzikie pola“ jest za­
pewne przedrukiem, i nie był napisany dla 
wspomnianej Jednodniówki. Całość jest li­
mie jętną gloryfikacją roli p. Korfantego, 
który rzekomo nietylko przygotował powsta­
nie, ale i zwycięsko przeprowadził. Gdyby u- 
żyć słów znanego humorysty Marka Twaina, 
możnaby tę gloryfikację nazwać „lekką prze­
sadą“. Przed tą dziwną „Jednodniówką pa­
miątkową“ uważamy za obowiązek prze- 
strzedz opinję publiczną.

*) Był to okres, kiedy Niemcy przyjęły wa­
runki Wilsona i kiedy można już było być od­
ważnym bez obawy.

Niemcy wznawiają legendą o terrorze 
na Polskim Śląsku?

ANTONI MARCZYŃSKI.

„Has 303”
POWIEŚĆ SENSACYJNO - HUMORYSTYCZNA. 

(53) —-o™
— Nie będziemy tu paniom dymić, — rzekł sir 

James, wstając od stołu i patrząc znacząco na Rafała; 
— wypalimy cygaro w moim gabinecie. — Kiedy się 
tam znaleźli we dwójkę, zaczął prosto z mostu: — Mi­
ster Lapin, pozwolę sobie zauważyć, że pańskie aluzje
0 myszy, która rzekomo miała dostać spazmów, były 
jak na obecność dam trochę niesmaczne. Wiem, że nie 
jestem wybitnie muzykalny i jeżeli brzdąkałem, jak się 
pan wyraził z przekąsem, jeśli tedy brzdąkałem na man­
dolinie, to tylko dlatego, że moja kuzynka ogromnie 
lubi stare szkockie piosenki. Nie przypuszczałem ato­
li, że zakłócam nocny wypoczynek panu i pańskiej my­
szy! — wycedził chłodno.

Na schodach zaczepił Rafała dostojny Patrick.
— Sir, zawiodłem się na panu, — rzekł z gorzkim 

wyrzutem, — cierpię od lat na bezsenność i nie potra­
fię zasnąć, zanim nie zażyję kilku naparsteczków mu­
sującego wina. Ale nazywać to libacją, oskarżać mnie 
przed moim chlebodawcą, narażać mnie na to, żeby mi 
na stare lata klucze od piwnicy odebrano, nie, sir, po 
kim, jak po kim, lecz po panu tego nic oczekiwałem!

Szybkie kroki spłoszyły rozżalonego kamerdynera
1 oszołomiony Rafał wpadł zkolei w potok słów, płyną­
cych z pięknych usteczek Wiery Rusanow:

— Byłam pewna, że co pan mi przybiegł z pomo­
cą, — zaczęła szeptem, ściskając mocno dłoń małego 
blagiera; — rewolwer oddam panu później, może wie­
czorem. Jeszcze raz serdecznie dziękuję... Boże, czemu 
pan na mnie tak patrzy? Rozumiem! Oczekuje pan wy­
jaśnień. Niestety nie wszystko mogę powiedzieć. Niech

panu wystarczy moje uroczyste zapewnienie, że ten 
drab wtargnął do mej sypialni przez okno. Broniłam 
się. Pan nie wierzy? — zwiesiła głowę i szkarłatny ru­
mieniec zabarwił jej policzka, blade jakby po bezsennej, 
męczącej nocy. — Pan wie wszystko, niema potrzeby, 
niema sensu kłamać. A więc tak! Byłam odurzona w 
pierwszej chwili. Pan rozumie... są chwile, kiedy kobie­
ta jest jako dojrzały owoc, wystarczy, by rękę wyciągnął 
ktokolwiek. Przeszłam to tej nocy, przyznaję. Ale 
potem ocknęłam się i byłam gotowa walczyć na śmierć 
i życie. Pan mi dopomógł do zwycięstwa. Niechże 
pan nadał pozostanie prawdziwym gentlemanem, który 
potrafi zapomnieć. Niech pan nie robi już więcej ta­
kich aluzyj, jak dzisiaj przy stole. To nieładnie Zatem, 
drogi monsieur Lapin, czy mogę liczyć na oańską dys­
krecję?

Pochlebiło mu jej zaletne spojrzenie, jej ton błagal­
ny, pokorny, więc wspaniałym gestem wyciągnął pra­
wicę i mocnym uściskiem przypieczętował uroczyste 
zapewnienie, że będzie milczał, jak grób. Muskając dło­
nią przyprawiony wąsik, spoglądał na smukłą sylwetkę 
dziewczyny, póki mu nie zniknęła poza zakrętem ku- 
rytarza. — Leci na mnie w sposób wyraźny, — pochle­
bił sobie. — Żeby nie przyjaźń z Solarskim, hum... to 
ja bym także spróbował wyciągnąć rękę po „dojrzały 
owoc“. Powiada przysłowie: „bierz Michale, co Bóg 
daje“, hm, więc?

Po namyśle doszedł jednak do przekonania, że opo­
wiadanie Wiery me było zmyślone i obliczone na uwie­
dzenie takiego adonisa, jak on, Rafał Królik!

— Wprawdzie to stara, jak świat metoda, że nie­
wiasta, chcąc wzburzyć krew statecznemu mężowi, ja­
ko, na ten przykład, ja, opowiada mu w zaufaniu pra­
wdziwe lub zmyślone historyjki o zalotach wielbicieli, 
ale ta ponętna szelma nie kłamała tym razem. Nie! Ja 
się znam na tern! Ona naprawdę przeżyła jakąś nie­
zwykłą przygodę tej nocy, ktoś przybiegł jej z pomocą

w krytycznym momencie, a ona przypuszcza, żc to ja. 
Krótko mówiąc, uderzyłem w stół i odezwały się odra- 
zu trzy pary nożyc: sir James, Patrick i Wiera. No, 
tak, lecz ja bym wolał, żeby się wreszcie odezwały te 
najsłodsze nożyczki, Daisy!

Nie czekał na to zbyt długo. Spotkał mrs. Rindley 
na długim balkonie i otrzymał z jej rąk... gruby tom 
utworów Szekspira.

— Pytał pan kiedyś o tę książkę, — rzekła, pa­
trząc mu w oczy znacząco: — więc proszę, oto jest, 
przeczytalśmy już to, co nas intersowało.

Mówiła głośno, swobodnie, licząc się zapewne z 
tern, że Rusanow słyszy każde słowo, gdyż siedziała tuż 
przed otwartem oknem jego pokoju.

Rafał podziękował, przeszedł na drugi koniec bal­
konu i, jak słusznie przewidywał, znalazł w książce 
kartkę z następującem zapytaniem:

„Muszę z Panem pomówić bez świadków, będę cze­
kała dzisiaj o piątej w przystani jachtów przy końcu 
grobli; czy miejsce i czas Panu odpowiadają?“

Kartkę zniszczył, przemaszerował raz jeszcze przez 
całą długość balkonu, a mijając Daisy, wyciągniętą na 
leżaku, rzucił szeptem: — Dobrze, przyjdę.

Stawił się w umówionem miejscu na 20 minut przed 
piątą, aby z ukrycia obserwować zachowanie nadcho­
dzącej, ale przedtem jeszcze odbył małą wycieczkę do 
hotelu, w którym mieszkał ów kulejący Jack. Przed 
stanowczą rozmową z Daisy chciał koniecznie dowie­
dzieć się czegoś bliższego o jej tajemniczym przyjacielu, 
którego świetlane sygnały przejął już w pierwszą noc, 
spędzoną pod gościnnym dachem narwanego sir Ja­
mesa.

Mrs. Rindley przyszła punktualnie, a jej zachowa­
nie nawet Rafałowi, nastrojonemu na nucę nieufności, 
nie dało powodu do jakichkolwiek podejrzeń.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Bolączki szkół rzemieślniczych
Sprawa dostarczania przemysłowi dobrego 

rzemieślnika jest bardzo doniosłem zagadnie­
niem. Szkoły zawodowe, które cem się zajmują, 
winny uwzględniać wymagania, jakie dziś prze­
mysł stawia rzemieślnikowi.

Dobry rzemieślnik, w o drożnemu od robot­
nika, powinien nietyliko znać metody :racy i po­
siadać wprawę w jej wykonywaniu. Musi on tak­
że orjentowrać się, kiedy jaką metodę zastoso­
wać, zwłaszcza w wypadkach, gdy rodzaj pra­
cy zmienia się, a ze zmianami Lakierni spotyka­
my się bardzo często, gdyż przedmioty wytwa­
rzane stale ulegają ulepszeniu, trzeba je inaczej 
wykonywać i użyv ać do tego coraz to nowych 
narzędzi. Wszelkiego rodzaju planowanie pro­
dukcji, podział n operacje i te sienie w biu­
rach warsztatowych zgóry kolejności tych ope- 
racyj, zwęża coprawda inicjatywę pracownika, 
ale tylko do pewnych granic. Na wykonanym 
ptzedmiocie zaważy minio wszystko głównie 
wykonawca oraz jego indywidualne uzdolnnienie.

Zadanie więc szkoły zawodowej nie jest łat­
we, Trudności potęguje tu jeszcze krótki okres 
czasu, w ciągu którego ma się przekształcić u- 
czniów szkół powszechnych na samodzielnych 
rzemieślników, a przedewszystkiem brak urzą­
dzeń warsztatowych oraz małe możliwości nau­
czycieli, którzy obciążeni zbyt wielką liczbą go­
dzin w szkole, nie zawsze mogą obserwować 
rozwój przemysłu, posuwającego się szybko na­
przód. Zjawiają się nowe sposoby pracy, nowe 
urządzenia warsztatowe, Brak takich urządzeń 
w szkole utrudni bardzo pracę jej przyszłem 
absolwentowi — rzemieślnikowi, chociażby na­
wet poznał on teoretycznie wszystkie nowości. 
Nie jest to więc winą nauczycieli, że po zdoby­
ciu pracy w fabryce, absolwent szkoły zawodo­
wej musi się dopiero rzemiosła uczyć. Często 
nie wie, jak sobie poradzić z nieznanemi dla nie­
go narzędziami i jest rozgoryczony, że jego 
współtowarzysze, którzy nie kończyli szkoły 
zawodowej, a tylko „obtarli się“ rok, dwa w

Premjer łotewski Ułmanis objął obowiązki pre­
zydenta państwa, które pełnił będzie do czasu 

uchwalenia nowej konstytucji.

przemyśle, dają sobie radę lepiej niż on, któ­
ry specjalnie się przygotowywał. Zapas wiado­
mości ogólnych, pobranych ze szkoły, które nie 
łączą się z zagadnieniami, zjawiającemu się w 
danej chwili w warsztacie stopniowo ulega za­
pomnieniu.

Potrzebę ciągłego zapoznawania się z coraz 
to nowym dorobkiem nauki i coraz nowe mi wa­
runkami życia zrozumiano już w szkolnictwie 
powszechnem. Nauczyciel ma tam obok facho­
wej literatury lekcje wzorowe, które pozwala­
ją mu obserwować najnowsze metody nauczania. 
Tylko szkoła zawodowa, gdzie właśnie koniecz­
nie trzeba utrzymać więź z postępem, tkwi cią­
gle bezczynnie na tern samem miejscu.

Prawda, że wszelkie inwestycje, jak wprowa­
dzenie nowych maszyn, utrzymanie instrukto­
rów państwowych, którzyby nawiązywali łącz­
ność między przemysłem a szkołą, i.tp. jest rze­
czą kosztowną, a więc trudną do przeprowa­
dzenia w dzisiejszych czasach. Niemniej jednak 
należy pamiętać, że dobrze przygotowany rze­
mieślnik stanie się dźwignią przemysłu polskie­
go. Jeśli istnieją pracownie fizyko-chemiczne!, 
z których może korzystać cały szereg szkół, 
czyż nie powinny powstać wzorowe warsztaty 
nowoczesne, przez które przesuwałyby się gru­
py uczniów zaznajamialiby młodzież praktycz­
nie z dzisiejszą pracą warsztatową.

Przecież od samego wstąpienia do szkoły 
zawodowej uczniowie tych szkół produkują i to 
produkują tak wiele, że nieraz się słyszy gło­
sy protestu ze strony przedsiębiorców, iż szko­
ły robią im konkurencję. Koszt utrzymania 
szkół rzemieślniczych jest stosunkowo niewiel­
ki, zaś późniejsza korzyść z nich dla rozwoju 
gospodarstwa narodowego i zdolności konkuren­
cyjnej naszego przemysłu będzie olbrzymia.

SDzlś tó-paszfo szybka-;
Bez trudu, bez przykrości, a prżyfem zna­
cznie szybciej, niż zwykle wyprała dziś 
gospodyni bieliznę. Nawet duże sztuki nie 
nastręczyły żadnych trudności, 
gdyż do prania wzięła tym ra­
zem Radion. Pranie Radionem 
jest tak łatwe: wystarczy roz­
puścić go w zimnej wodzie,
15 minut gotować ~ //w 
bieliznę, płukać 
w gorącej, potem 
w zimnej wodzie 
i bielizna będzie ^ 
śnieżnobiała.

/

400-lecie drukarni polskiej na Mazurach
Przed 400 laty, w r. 1536, założono w Ełku (Prusy Wschodnie) pierwszą drukarnię polską.

Stało się to za panowania Albrechta Hohen­
zollerna, wasala króla Zygmunta I, sprawcy ru 
chu religijnego i umysłowego w Prusiech, Bez" 
pośrednim założycielem drukami polskiej był 
sprowadzony przez księcia pisarz i drukarz kra­
kowski Jan S andeck i, przezwany Małeckim.

W Królewskiej Bibliotece Uniwersyteckiej 
zachował się egzemplarz katechizmu przetłu­
maczonego j wydrukowanego przez Małeckiego. 
Następna praca Małeckiego, tłumaczenie na ię" 
zyk polski Pisma Świętego) nie została wydana 
wskutek cofnięcia poparcia wydawnictwa przez

Albrechta. Zniechęca to Małeckiego tak dalece, 
iż zaniechał pracy literackiej w szerszym zakre­
sie, poprzestając na wydaniu: „Litanii polskiej 
dla kościołów polskich Księstwa Pruskiego“ i 
pleśni „Broń nas Panie, przy Twem stówie“.

Dzieło ojca prowadził w dalszym ciągu syn 
Małeckiego Hieronim, rektor szkoły polskiej w 
Ełku.

Trudno ustalić datę zamknięcia polskiej dru­
kami na Mazurach. Niemniej fakt jej powstania 
uznać należy za bardzo znamienny i wypływa­
jący z istotnych potrzeb.

Ministrowie austriaccy i węgierscy w Rzymie
WIEDEŃ. Kanclerz Schuschnigg oraz I włoski w Wiedniu oraz poseł włoski w Bu 

minister spraw zagranicznych Berger-Wal dapeszcie. Przyjazd przedstawicieli Austrii
denegg wyjechali dn Rzymu. Tym samym 
Dociągiem wyjechali węgierski prezes mi" 
nistrów Goemboes z ministrem spraw za­
granicznych Kanya. Towarzyszą im poseł

i Wegier do Rzymu nastąpił o godz. 18.
Rozmowy z przedstawicielami rządu zacz' 
na się 21 marca w pałacu weneckim.
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Najwyższy produkt techniki 
szwajcarskiej ża riiskq cenę.
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Sfilmowana *c8rada maSieńsIta
Z Chicago donoszą: Ogromną sensacyję wy. 

wołał tu proces młodej bardzo pięknej kobiety 
o zabójstwo. Historia jej jest skandalem, jaki 
vę dotąd nie zdarzył nawet w Chicago.

Zastrzelenie właściciela banku.
Zaczęto się od tego, że w pewnym małym 

bar ze znaleziono jego właściciela, zastrzelonego 
na podłodze. Obok niego leżał mały rewolwer. 
Na krótko przed tern odkryciem, widziano panią 
Dorotę Sei w pośpiechu wychodzącą z banu Na 
kolbie rewolweru odkryto odciski jej palców. 
Nie trzeba było innych dowodów, żeby ją po­
stawić w stan oskarżenia.

W czasie rozprawy p Dorota Sei, ograniczy­
ła sie cło zaprzeczenia wszystkiemu ale łańcuch 
z poszlak zacisnął się tak dokoła niej..że wyrok 
skazujący ia na śmierć, wydawał sie zupełnie 
niewątpliwy

Na naleganie obrońcy, oskarżona zdecydo­
wała sie wreszcie na mówienie prawdy.

Fantastyczna historia.
Ubiegłego roku, około Bożego Narodenia, 

odbyła Dorota Sei wra-z ze swym o 35 lat star­
szym mężem podróż do Hawanny. W drodze 
powrotne: poznała pewnego młodego człowieka, 
który posiadał te wszystkie walory, jakich bra­
kowało jej mężowi. Młody człowiek wracał ró. 
wnież do Chicago, gdzie zawiązali ze sobą bliż­
szą znajomość i spotykali sie stale w pewnym 
pokoju niezbyt znanego hotelu Pokój ten urzą­
dzony był z prawdziwym luksusem. Ściany i su­
fit pokryte biły lustrami.

Pewnego dnia Dorota Sei została namówio-1 spirowanego kłuto. — gdzie wyświetlano różne 
na przez przyjaciółkę do odwiedzenia za skon-1 filmy uieprzedkładan-e cenzurze.

ffiuóćmp fca&so&C,
wyfa&yiem' o&óesHs

na żarówki, które palq się w naszym 

domu. Nie wszystko złoto co się świeci.«

Nie każda żarówka, która się pali 

daje jasne i ekonomiczne światło.

Do 20% oszczędności na prądzie 

daję żarówki dekaiumenowe

TUNGSRAM fi
Z DWU SKRĘTNYM DRUCIKIEM MmW

Gdy -przedstawienie było w toto. w pcw net 
chwili serce zamarto w piersiach Doroty Sei Z 
trudem zapanowała nad sobą. mimo, że bliska 
była omdlenia Z -przerażeniem poznała siebie 
na ekranie. W sposób zupełnie niewytłumaczo­
ny wszystkie intymne szczegóły i-ej spotkań z 
kochankiem dostały się na taśmę filmową.. Zdję­
cia były tak wyraźne, że nie przedstawiały żiw 
dnycb wątpliwości.

W szponach szantażysty.
Film wyświetlany był już parokrotnie. i."atJ 

wo mogło sie zdarzyć, że zobaczyłby go ktoś ze 
znaiomych i doniósł mężowi. Przerażona ko­
bieta pośpieszyła coprędzej do tego. który tych 
filmów dostarczył. Był mmi właśnie zastrzelo­
ny właściciel baru.

Tu dowiedziała się, że właściciel baru był je« 
d-nocześnie operatorem. Ukryty za ins tram., do­
konywał zdjęć osobiście. Cynicznie przyznaw­
szy się d-o Lego. zażadał od niej tak olbrzymiej 
su-my za oddanie film-u. że w żadnym wypadu«: 
nie mogła jaj zapłacić. W toto pertraktacy* do­
wiedział sie, kto jest jej mężem i groził, że o ’!» 
me otrzyma pieniędzy, zakomunikuje mu a 
wszystkłem

Gdy mimo ofiarowania ma połowy żądanej- 
sumy nie chct-ał oddać filmu, ani zniszczyć go w 
jej obecności, doprowadzona do stateczności Do­
roto Sei wyięła z mufki rewolwer i zastrzeliła 
go. Po sprawdzeniu tych zeznań, przysięgli a. 
merykańscy u.n-iewmnil: ją.

Pamiętaj, że zmniejszysz bezrobocie, 
popierając wyroby krajowe!
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Ha marginesie książki: Longina Malickiego: Zarys kultury materialnej górali śląskich
Istnieje w Beskidzie śląskim na południo- 

* ym krańcu województwa jakiś zaklęty a do- 
»'edawna zupełnie zapomniany przez Boga i lu­
dzi świat odrębny, świat osiedli góralskich roz­
rzuconych wzdłuż bystrych potoków, po groniach 
górskich i wyrobiskach leśnych. Do tego świata 
tóależy 5 wiosek góralskich zamieszkałych przez 
fc i»ko 15 tysięcy ludzi. Wchodzą weń duża i 
»CBCiągła Brenna, rozsiadła na „Złotym Greniu" 
6 przysiółkach Istebna, — naprawdę zapomnia­
na Jaworzynka, pilnująca na swym podłużnym 
e ańcu działu wodnego baiłtycko-ezarnomorskie- 
ąo, głośny i reklamowany przez koronkę śląską 
Koniaków i wreszcie sławna już w całej Polsce 
yvisla.

świat ten pełen lasów i hal opanował czło- 
v. lek dość późno, bo gdzieś w XV i XVI wieku. 
Pasał tu owce i uprawiał trochę ziemi bardziej
< óróconej do słońca. — Szedł w góry jedynie 
człek tęskniący za wolnością nie lubiący pana 
i poddaństwa.

Trudno było doń dojechać czy nawet dojść 
piechotą. Zachowała się w tych osiedlach gwara, 
t .rój, sitary zwyczaj, stara kultura materjalna 
i jrębna od nizinnego świata — własna. — Ten
< • orski świat stosunkowo najdłużej opierał się 
niwelującemu wpływowi miasta i stał się praw­
dziwym rezerwatem ubiegłych wieków.

Obecnie grozi temu światu zagłada.
W świat ten obecnie wchodzi nowoczesne ży- 

fycie z gorączkowem tempem. Pośród góral- 
t kich domków drewnianych powstają masowo 
nowe modernistyczne pudełkowe budynki. — 
Dynamitem wysadzono skały. W wykopach pę- 
*i i.: w roztoce wiślańskiej kolej i szosy asfal­
towe.

Wśród lasów rozrósł się szeroko Zameczek 
Trezydenta Rzeczypospolitej. Nad Istebną pa­

li je jakgdyby zamczysko warowne ogromne 
,,[betonowe sanatorjum-szkoła. Nawet na wier- 
,iu Równicy spokój pasącym się owcom zakłó­

ca dziesiątki aut pozostawiających za sobą swąd 
t nalonej benzyny, nie licząc setek turystów z 
Miasta błąkających się po wszystkich perciach 
i ścieżkach. Zimą śmigają po groniach i zbo­
czach tłumy narciarzy.

Na pierwotne, pełne prostoty życie autochto­
nów oddziaływa dzień dzisiejszy tysiącem ob­
cych i nowych wpływów. Ginie w pośpiesznem 
tempie stary obyczaj, stare budownictwo, stara 
pierwotna kultura materjalna, sztuka ludowa.

Tym ginącym odrębnym światem zajęła się 
szczerze jedynie nauka polska opisująca ten
< ryginalny zakątek. O góralskiem zdobnictwie 
i:rze wnym wydała niedawno Polska Akadamja 
Umiejętności grubą księgę p. Mieczysława Gła- 
flysza omawianą szeroko na łamach „Polski Za­
chodniej“.

Obecnie znów Muzeum śląskie w Katowicach 
wypuściła na półki księgarskie pracę p. Lon­
gina Malickiego p. Ł „Zarys Kultury Material­
nej Górali śląskich“ na pięknym kredowym pa- 
Dorze ozdobiona 113 ciekawemi rycinami, foto­
grafiami i rysunkami.

Publikacja dzieli się na dwie główne części. 
Część pierwsza zawiera opis wsi, klimat, osad­
nictwo, stosunki antropologiczne i narzecze gó­
ralskie. W część drugiej umieszcza autor owoc 
trzech lat studjów nad kulturą materjalną. W 
szczególności przedstawia autor w porządku rze­
czowym następujące zagadnienia i przejawy 
kultury ludowej: środki utrzymania, zbieractwo, 
łowiectwo, rybołóstwo, hodowlę zwierząt, paster­
stwo szałaśnicze, pszczelarstwo, uprawa ziemi, 
przygotowanie pokarmów, obróbkę drzewa, ple­
cionkarstwo, obróbkę włókna i wełny, obróbkę

rogu i skór, garncarstwo, odzież, budownictwo, 
rozmieszczenie chałup, sprzęty, nabiegi o czy­
stość, transport i komunikację.

Sfery lekarskie może zainteresować rozdział 
p. t. „Zbieractwo", zawierający ciekawe dane o 
lecznictwie ludowym i roślinach leczniczych uży­
wanych i zbieranych przez górali". — Myśli­
wych zaciekawi ustęp o łowiectwie i kłusowni­
ctwie w lesie i na wodach, — rolnika stara kul­
tura pasterska i prymitywizm rolny, — Ten 
kąt śląska zdaje się jedyny w województwie

Śląskiem nie odszedł jeszcze od lnu przerabia­
nego domowym sposobem. Ciekawemi są ustę­
py o przemyśle ludowym. Ludowa ceramika, 
jabłonkowska czy skoczowska prosi się dziś o 
swój renesans. Górale wyrabiają poza płótnem 
i przeróbką wełny, także słomianki i koszałki 
z korzenia, sprzęt gospodarczy żelazny, odzież, 
koronki, pasy skórzane. — Na góralską ręka­
wicę z Istebnej, sporządzoną z białej i czarnej 
wełny może się śmiało rzucić każda elegancka 
narciarka szukająca oryginalności. Studjum

książki Malickiego przyczynia się w wysokim 
stopniu do poznania życia dawnej wsi górskiej.

Po książkę Malickiego, jak również Gładysze 
sięgnąć musi w przyszłości nie tylko etnograf, 
ale i dziecko szkolne i artysta, oraz uczony ba­
dacz porównywujący życie środowisk śląskich 
z innymi regjonami.

Muzeum śląskiemu należy się szczere uzna­
nie za wydanie tej książki w formie tak wy­
twornej. Cena tej książki 7,10 zł umożliwi szer­
szym warstwom nabycie jej.

Na inne zapowiedziane publikacje o stroju 
ludowym śląskim, koronce, hafcie i zdobnictwie 
metal owe m oczekujemy z niecierpliwością, — 
Książka p. Malickiego stanowi już VI. tom 
Działu I-go Wydawnictw Muzeum obejmującego 
prace z zakresu sztuki i etnografji, Opracowy» 
wanie więc regjonu idzie celowo naprzód, lnu# 
ziemie mogą więc słusznie Śląskowi tej celowo 
ści i konsekwencji pozazdrościć.

Dr. SL K.

Czy uda sie wstrzymać ciast
Czy wiedza ludzka da nam kiedyś sposób na 

wstrzymanie czasu względnie na przeczekanie, 
w stadium zwolnionego życia, do przyszłych 
epok. taik. żeby naprz, obecne starsze pokolenie 
mogło oglądać rok 2000? Nie jest to rzeczą nie­
możliwą. Znane przecież są już teraz wypadki 
ludzi, mianowicie fakirów hinduskich, którzy 
zakłócają pojecie czasu, popadając w stan letar­
gu i pozwalając się nawet grzebać na całe ty­
godnie i miesiące, przyczem nie tylko nie koń­
czy się to di a nich śmiercią, ale przedłużają nie­
jako swoje życie o okras, spędzony w letargu.

Podobne apawjska znajdujemy w świceie 
zwierzęcym. Niektóre zwierzęta, jak świstak i 
niedźwiedź, żyją podczas zimy w tempie zwol- 
nionem. konsumując swoje zapasy tłuszczu. — 
Wśród zwierząt niższych niektóre gatunki żyją 
Wiko latem, ale osobniki- które przychodzą na 
świat jesienią. tkwią w odd rot w leniu aż do wio­
sny i skutkiem tego żyją trży razy dłużej od 
swoich współbraci

Autorzy fantastycznych powieści nie omiesz­
kali już wyzyskać i tego tematu, przedstawiając 
naprz człowieka, który 10 tysięcy lat spędził 
zamrożony w bryle lodu, tek jakiś przed potowy 
mamut i ożył w innej zupełnie opoce i w innym 
święcie. Od fantazji wszakże do rzeczywisto­
ści nie jest znów tak daleko, albowiem teraz 
właśnie jeden z uczonych amerykańskich, dr. 
Griffith, dokonuje eksperymentów z zamraża­
niem żywych zwierząt Że zimnokrwiste ryby 
po zamrożeniu mogą ożyć, to jest rzeczą znana, 
ale dr Grifftth'owi udało się podobno zsmrozc 
i przywrócić do życia, morską świńkę. t. zn. 
zwierze wyższego rzędu, którego organizm zbli 
żony jest do naszego.

Co za zaburzenia w egzystencji ludzkości, 
gdyby zaczęto wprawiać w stan letargu osoby, 
któreby sobie tego życzyły, w ogromnych lo­
downiach. Rachuba czasu I wieku ludzkiego 
byłaby zakłócona, ojcowie dziedziczyliby ma­
jątki po dzieciach, a wnuczki o siwych włosach 
strofowałyby młode babki Byłoby to coś po­
dobnego do sytuacji, jaką można snotkać w je­
dnej z sal muzeum w Kairze, gdzie znajduje sę 
mumia starego faraona, zmarłego w 80 roku ży­
cia, obok mumii lego ojca. Ojcem tym jesj... 
17-letni młodzieniec

Igraszki czasu.
Istnieje jednak inny. bardziej rzeczyw.sty 

sposób ..zyskania na czasie", niż fantastyczne 
zamrażanie sie w lodowni. Z tej okazji warto 
przypomnieć iedną z głośnych powieści Juliusza 
Verne o bogatym Angliku — .dziwaku", Filea. 
sie Fc«g‘u, który założył się ze swoimi kolega­

mi w klubie, że objedzie kulę ziemska w ciągu 
80 dni Jak na epokę, w której nie znano ani 
auta. ani samolotu ani nawet parowców turbi­
nowych. był to piękny rekord.

Wskutek przeciwności losu Fileas Fogg wra­
ca do Londynu z opóźnieniem kilku godzin i znie 
chęcony. zamvka się w swojem mieszkaniu Ale
0 cudzie. Jego wierny służący konstatuje, że
jego pan pomylił się o 24 godziny. Obaj pędzą 
co sił do klubu i Fileas Fog aiawia sie przed u- 
pływem oznaczonej godziny, wygrywając za­
kład. „ , .

Co sie stało takiego? Otóż to tylko, że podró­
żnicy. którzy okrążają świat z zachodu na 
wschód w kierunku Europa — Azja — Amery­
ka. przeżywają o jeden dzień i noc więcej, niż 
ci, którzy pozostają na miejscu Czują się więc 
„starsi“ o iedna dobę. Naodwrót podróżnik, 
któryby wyruszył w kierunku Ameryki i wró­
cił do Europy przez morze Czerwone, ma niedo­
bór o jeden dzień i noc i jest „młodszy“ o jedną 
dobę

30 luty.
Ta nadwyżka względnie niedobór dni prze­

widziane są w praktyce w regulaminach nawiga­
cyjnych i pa i niektórych okrętach załoga otrzy­
muje podobno dodatkową zapłatę za extra- 
,dzień. Jeśli chodzi o moment geograficzny, to 
anomalia ta zjawia się w chwili, gdy okręt prze 
k racz a południk przeciwległy do południka
Greenwich, t. zn. przechodzący przez wschodni 
brzeg Nowej Zelandii

Dla pasażerów chronologiczna przygoda jest 
niemniej ciekawą, ponieważ papiery pokładowe, 
karta menu, ewentualnie gazetka okrętowa, no­
szą datę dodatkowa, której na lądzie niema. 
Ponieważ rok 1936 jest rokiem przestępnym, t. 
zn. dla „szczurów lądowych“ był niedawno 29 
loty, wiec niektóre okręty, płynące po Pacyfi­
ku. miały jeszcze coś więcei mianowicie 30 lu­
ty. Dokumenty z taką datą mają niemałą war­
tość dla zbieraczy osobliwości.

Słońce wstrzymane w biegu.
Jeżeli zwiększyć szybkość dziesięciokrotnie, 

stokrotnie, wkraczamy w świat czystej fantas­
magorii. Już lotnikowi włoskiemu, nor Angelo, 
udało sie w czasie zawodów na jeziorze Gardą 
powiększyć szybkość aż do 710 kim. na godzi­
nę. Wyobraźmy sobie, że jakiś Lotnik mógłby 
pędzić nieprzerwanym lotem z szybkością 1,667 
•kim na godzinę, lecąc nad równikiem ze wscho­
du na zachód Ponieważ szybkość ta jest równą

1 przeciwstawna szybkości globu ziemskiego na 
równiku nasz lotnik byłby Wolni od skutków 
obrotu ziemi. Widziałby słońce zawsze w zenL

de łut) wstrzymane w jakimś innym punkcie 
swego biegu, realizując w ten sposób cud Je­
zu ego. o którym stary Testament oipowiada, że 
wstrzymał słońce, żeby przedłużyć dzień upa­
jania się zwycięstwem.

W jednej z angielskich powieści sensacyj­
nych przedstawiony jest pewien uczony bez 
skrupułów, który groźbą wytępienia ludzi pro 
mieniami śmierci teroryzuje całą ludzkość 
i zmusza ją do zbudowania mu olbrzymiego wda 
duktu dookoła ziemi. Tyran mieszka w elektry­
cznym pałacu na szynach, wyposażonym we 
wszelki luksus i cudowne, wiszące ogrody Otóż 
ten pałac na kotkach pędzi z szybkością fOO 
metrów na sekundy w wieczyste; jutrzence aż 
do dnia w którym wylatuję w powietrze ze 
swoim panem w straszliwej katastrofie.

Już dziś zresztą samolot któryby pędził f 
szybkością 710 kim. na godzinę, wystarczyłby 
do unieruchomienia słońca, tytko musiałby latać 
nie nad równikiem, ale nad kołem podbiegu no. 
wem. które przechodzi przez północny skraj 
Norwgeji. Eksperyment smąciłby jednak dużo 
ze swej wartości, gdyż znajdujemy się już tułaj 
w krainie wiecznych dni i klasycznego „słońca 
o północy"

Reforma kalendarza.
Mówią, że 29 luty przynosi szczęście oso­

bom. które pod ta nieczęstą datą przyszły na 
świat. Juliusz Cezar miał jednak inne troski na 
względzie, gdy stworzył swój kalendarz „juliań­
ski" Ziemia dokonuje obrotu dorocznego na­
około słońca w ciągu 365 dim • jednej ćwierci i 
dlatego okazało się rzeczą konieczną stworzenie 
roku o 366 dniach co cztery lata.

Kalendarz juliański został jeszcze udoskona­
lony przez papieża Grzegorza XIII w raku t582 
Obecnie cały prawie świat stosuje się dp tego 
kalendarza ..gregoriańskiego", który Anglicy 
przyjęli dopiero po stu latach, a Rosjanie aż po 
trzech i pół stuleciach Żadnej nowej reformy sie 
będzie potrzeba przed rakiem 4000

Natomiast ważną i pmną test reforma, kto ra­
by doprowadziła do ustalenia ruchomych dotych 
czas świat Wielkie nocy i uzgodnienia dni ty. 
godnia z datami miesiąca. W ten Sposób Wiel­
kanoc przypadałaby zawsze na dzień 7 kwietnia 
który byłby niedzielą. Sprawą tą. która przy. 
czynićby się mogła do znacznego uproszczenia 
wielu kwestyj i życia codziennego, zajmuje się 
od dłuższego czasu Liga Narodów.

Pamiętaj, że zmniejszysz bezrobocie, 
i popierając wyroby krajowe!

DR. BOHDAN BABSKI.

Złoto w retorcie
W roku 1919 udało się genjaktemu fizykowi 

Rułhefordowi dokonać przemiany pierwiastków. 
Ziścił on marzenia alchemików, Udało miu się 
Dowiem azot zamienić w tlen.

Wiemy dzisiaj, że własności każdego pier­
wiastka chemicznego uwarunkowane są budo­
wą jądra jego atomu. Otóż Ruthefordowi udało 
się dokonać pierwszego sztucznego rozbicia ato­
mów, przez zastąpienie jednego składnika jądra 
atomowego, czyli protonu innym składnikiem a 
mianowicie cząsteczką alfa.

Wiek XX posunął naprzód wiedzę naszą o 
budowie atomu. Atom nie jest już niepodzielną 
częścią materji. Jądro stanowi część jego cen­
tralną; w niej ześrodkowana jest niemal wyłą­
cznie masa atomu. Wokoło jądra krążą po ko­
łach i ściśle wyznaczonych elipsach elektrony 
— planety.

Jeszcze z końcem ubiegłego wieku były dla 
nauki atomy najmniejszemu i niepodzielnemi da­
lej częściami materji. ,

Ziemia, planety, słońce, gwiazdy, cały 
wszechświat materjalny, to zbiorowiska atomów 
92 różnych od siebie pierwiastków.

Zanim prześledzimy dalsze losy teorji- budo­
wy materji, sformułować musimy pewne wyni­
ki, osiągnięte przez natikę o elektryczności

Stwierdzono, że istnieją najmniejsze ładun­
ki elektryczności dodatniej i najmniejsze ładun­
ki elektryczności ujemnej.

Owe ziarna elementarne elektryczności na­
zywamy elektronami w wypadku ładunków u- 
jemnycb, protonami dła ładunków dodatnich,

Eleketryczność zbudowana jest również ato- 
mistycznie z protonów i elektronów.

Mamy więc jakgdyby 92 + 2 = 94 rodzajów 
pramaterji, z których wszechświat nasz mater­
jalny jest zbudowany.

W XX wieku dokonywa się nowa i wielka 
synteza. Dzięki odkryciu zjawisk promienio­
twórczości oraz innych powstają nowe i niespo­
dziewane zagadnienia. Zaczynamy rozumieć, że 
atom nie jest już najmniejszą niepodzielną czę­
ścią. Rad, pierwiastek promieniotwórczy, wysy­
ła spontanicznie i nieustannie elektrony i tak 
zwane cząsteczki alfa, z których każda stanowi 
układ, składający się z czterech protonów i 
dwuch elektronów.

Te i inne zjawiska odkrywają przed nami 
przedziwnie misterną i subtelną architektonikę 
atc-mu. Atom jest skomplikowaną budowlą.

Jeżeli atom stanowi zawiłą konstrukcję, w 
takim razie czem są owe elementarne cegły, ja­
kim jest materjat, z którego świat materjalny 
jest zbudowany ? Odpowiedź jest niespodziewa­
nie prostą. Elektrony i protony są temi elemen- 
tarnemi ziarnami, z których zbudowany jest 
świat cały. Wszystkie atomy wszystkich pier­
wiastków to zbiorowiska elektronów i protonów. 
Istnieje więc jakgdyby pramaterja, a raczej 
dwie pramaterje, z których skonstruowany jest 
nasz wszechświat materjalny. Wymieniona po­
przednio dość 92 -h 2 — 94 różnych elementów 
świata, sprowadza się w ten sposób tylko do 
dwuch.

Przechodzimy do najistotniejszego zagadnie­
nia: jak z elektronów i protonów zbudowany
jest atom pierwiastka?

Wyobraźmy sobie za Bohrem, że wokoło ją­
dra zbudowanego z protonów krążą elektrony, 
podobnie jak wokoło słońca planety. Jądro jest 
tern słońcem, ciałem przyciągającemu, elektrony

lekkimi planetami, które wokoło protonu krążą. 
Proton posiada ładunek dodatni, elektron równy 
mu co do wartości bezwzględnej, ładunek ujem­
ny, Atom każdego z pierwiastków składa się 
więc z ciężkiego jądra - słońca, wokoło którego 
krążą elektrony - planety. W wypadku najprost­
szym wodoru jądro a to nu stanowi proton.

W innych pierwiastkach posiada jądro za­
wiłą budowę. W wodorze krąży dookoła jądra je­
den elektron - planeta, w atomie helu dwa, a 
ciężki uran jest już bardzo zawiłym układem 
planetarnym, składającym się z jądra i 92 elek­
tronów - planet.

Następnym urokiem teorji musi być próba 
wyjaśnienia budowy jądra atomowego, gdyż ją­
dro właśnie jest nosicielem cech charakterysty­
cznych dla pierwiastka chemicznego. Inaczej 
zbudowane jest jądro pierwiastka żelaza, ina­
czej jądra pierwiastka tlenu, inaczej złota itd.

Wiemy w tej dziedzinie dzisiaj znacznie wię­
cej, aniżeli kilka lat temu. Każdy rok posuwa 
nas o duży krok naprzód. W najbliższych latach 
problem budowy jądra będzie niewątpliwie głó­
wnym problemem fizyki tak jak kilka lat temu 
był nim problem budowy atomu.

Gybyśmy z pośród szeregu nazwisk świet­
nych uczonych, którzy neu zagadnieniem tern 
pracowali, chcieli tytko jedno wjmiemić, to po­
winno niem być niewątpliwi: nazwisko Ruther­
forda, kierownika słynnego laboratorium w 
Cambridge.

Istnieją różne sposoby dokonywania prze­
mian jądra atomów. Najda wn.ej&zy był sposób 
bombardowania jądra atomowego cząsteczka­
mi alfa.

Dzisiaj można przy pomocy stosunkowo nie­
znacznej ilości energji elektrycznej ale o Wyso­
kiem napięciu użyć protonów jako pocisków do

■wytwarzania przemian w jądrach atomowych 
całego szeregu pierwiastków.

Mamy takie reakcje jądrowe,, przy których 
jądro powiększa się, nie tracąc żadnego skład 
nika.

Ten rodzaj przemiany jądra atomowego jest 
szczególnie ciekawy, gdyż daje on poniekąd po­
jęcie o tern jak z lekkich pierwiastków powsta­
ją ciężkie, czyli jak z najprostszych składników 
tworzą się coraz bardziej złożone.

Inny rodzaj reakcji jądra atomowego jest 
jakgdyby odwróceniem dopiero co opisanego.

Mamy tu do czynienia ze zjawiskiem, które 
nam wyjaśnia, jakto w wielu wypadkach z cięż­
kiego pierwiastka może powstać lżejszy pier­
wiastek.

Takie rozbicie pierwiastka dawniej obserwo­
wać mogliśmy jedynie u ciał promieniotwór­
czych spotykanych w przyrodzie.

Ze wszech miar interesującemi są te wszy­
stkie obserwacje i doświadczenia. Najgłośniej­
sze jednak stały się doświadczenia i odkrycia 
pary małżeńskiej Curie-Jolliot, tegorocznych 
laureatów Nobla dotyczące sztucznej promie­
niotwórczości

Odkrycie Curie-JoIIiotów otworzyło nowy 
rozdział w historji nauki. Znaleziony został spo­
sób wytwarzania sztucznych ciał promienio­
twórczych.

To odkrycie miało i mieć będzie doniosły 
wpływ na wszystkie nasze poglądy o wzajem­
nych stosunkach pierwiastków chemicznych.

Ponieważ naprzykład dookoła jądra rtęci 
krąży 80 elektronów - planet, przeto wystarczy 
pozbyć się jednego elektron*, aby otrzymać pier­
wiastek złota.

Odwieczne marzenie alchemików o przemia­
nie podlejszych metali, jak naprzykład rtęci, na 
złoto, doznało poniekąd naukowej rehabilitacji
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Stosunki zawodowe w Województwie Śląskiem
w świetle wyniku spisu ludności z 1931 r.

Na podstawie danych Głównego Urzędu posiada on tylko 6%. Zjawisko to tłuma-
Statystycznego „Śląskie Wiadomości Staty­
styczne“ opublikowały w ostatnim zeszycie 
tablice, przedstawiające stosunki zawodowe 
na terenie Województwa Śląskiego w dniu 
9 12. 1931 r. Zestawienia te uwydatniają 
wyraźnie, że Śląsk jest najbardziej uprze­
mysłowioną dzielnicą Polski. Z ogólnej bo­
wiem liczby 1 milj. 295 tys, ludności Woje- 
» ództwa Śląskiego 707 tys. osób utrzymuje 
ffię z górnictwa i przemysłu, 165 tys. z rol­
nictwa, 90 tys. z komunikacji i transportu 
oraz 67 tys. z handlu; z innych działów 
pracy 103 tys. Prócz tego żyje w Woje­
wództwie Śląskiem 163 tys. osób, które 
utrzymują się samodzielnie bez pracy za­
robkowej (emerytów, rencistów itp.), jak 
t ż osób przebywających w zakładach opie­
kuńczych, leczniczych, karnych itd. W od­
setkach liczby te przedstawiają się jak na­
stępuje: Na rolnictwo przypada 13%, na
górnictwo i przemysł 55%, na komunika­
cję i transport 7%, na handel i ubezpiecze­
nia 5%, na inne działy (administrację pań­
stwową i samorządową, wolne zawody, 
służbę zdrowia, usługi domowe itd.) 8%, 
na ludność niezarobkującą 12%.

Jak widać z rolnictwa utrzymuje się 
tylko niewielki odsetek ludności.
Natomiast więcej niż połowa ludności 
znajduje źródło utrzymania z pracy 

w górnictwie i przemyśle.
Jeżeli zważyć, że według danych poprzed­
niego spisu ludności ludność rolnicza Polski 
stanowiła 64% ogólnego zaludnienia a prze­
mysłowa 15%, różnice, jakie istnieją w 
strukturze gospodarczej pomiędzy Śląskiem 
a innemi dzielnicami państwa, uwydatniają 
się tern jaskrawiej.

W żadnym z powiatów śląskich na lud­
ność rolniczą nie przypada więcej, aniżeli 
połowa ludności. Nawet w najbardziej rol­
niczym powiecie, mianowicie lublinieckim, 
ludność ta stanowi tylko 46%. Drugim po­
wiatem, posiadającym wysoki odsetek lud­
ności rolniczej, jest powiat cieszyński, gdzie 
odsetek ten . wynosi również tylko 41%. 
Wszystkie inne powiaty wykazują ludności 
rolniczej poniżej % ogółu zaludnienia, a 
mianowicie powiat bielski 29%, pszczyński 
26%, rybnicki 19%. Znikomy procent lud­
ności rolniczej mają powiaty: tarnogórski 
(6%), katowicki (1%) oraz świętochłowicki 
(0,8%).

Odwrotnie przedstawia się sprawa z lud­
nością, znajdującą swe źródło utrzymania w 
górnictwie i przemyśle. Im mniejszy od­
setek ludności rolniczej spotykamy w da­
nym powiecie, tern większy jest tam odse­
tek ludności przemysłowej. W powiatach 
świętochłowickim i katowickim, posiadają­
cych nieznaczny odsetek ludności rolniczej, 
odsetki osób żyjących z górnictwa i prze­
mysłu wynoszą 70 i 65%, w powiatach ryb­
nickim, pszczyńskim i bielskim 56, 47 i 45%, 
e w najbardziej rolniczych powiatach cie­
szyńskim i lublinieckim 32 i 26%. Pewne 
odchylenie wykazuje tu jedynie powiat 
tarnogórski, który liczy ludności przemy­
słowej 48%, aczkolwiek ludności rolniczej
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czy się tem, że stosunkowo dużo, bo 17% 
ludności tego powiatu, należy do kategorji 
osób niezarohkujących (emeryci, renciści 
ifp.) oraz 15 % do żyjących z komunikacji 
i transportu.

Z większych miast najwyższy odsetek 
ludności zatrudnionej w górnictwie i prze­
myśle wykazują Siemianowice — 67%,
Chorzów — 62% i Mysłowice — 51%. 
Blisko połowę takiej ludności mają Kato­
wice (49,5 %) i Rybnik (48,3 proc.), m. 
Bielsko — 41,5. Odsetek ludności rolniczej 
w tych miastach stanowi ułamek proc. z 
wyjątkiem Rybnika, gdzie wynosi on 3%.

Jeżeli weźmiemy pod uwagę podział 
ludności na najemną i samodzielną, okaże 
się, że do pierwszej kategorji osób zaliczyć 
należy 906 tys. (70%) osób, do drugiej tyl­
ko 226 tys. (17 proc.). Reszta t. j. 163 tys. 
osób (13%) posiada nieokreślone stano­
wisko społeczne. Spośród ludności zależnej 
794 tys. (88%) przypada na robotników, a 
111 tys. (12%) na pracowników umysło­
wych.

W poszczególnych działach pracy kwe- 
stja stanowiska społecznego przedstawia się 
następująco: w górnictwie i przemyśle
86%, czyli 611 tys. osób, należy do katego­
rji robotników, 6% czyli- 42 tys. do pra­
cowników umysłowych, a tylko 8%, czyli 
54 tys. do samodzielnych. W rolnictwie 
stosunek jest odwrotny. Tam jest 74% — 
123 tys. ludzi samodzielnych, a 26% — 42 
tys. — robotników wraz z drobnym odset­
kiem pracowników umysłowych. W handlu
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ubezpieczeniach najliczniejszą grupę (59 
proc.) stanowią ludzie samodzielni, w ko­
munikacji i transporcie robotnicy (78%).

Pierwszy polski spis ludności z 1921 r. 
objął, jak wiadomo, tylko cieszyńską część 
Województwa Śląskiego. Jeżeli dane ów­
czesnego spisu dla tej części porównamy z 
danemi z 1931 r., stwierdzimy,
że w ciągu omawianego dziesięciolecia 
odbył się dość silny proces uprzemy­

słowienia Śląska.
Na całym Śląsku cieszyńskim liczba lud­
ności, utrzymującej się z górnictwa i prze­
mysłu, wzrosła z 35 do 38%, utrzymującej

się z rolnictwa natomiast zmniejszyła się 
z 36 do 31 proc. Poważnym przeobraże­
niem uległ zwłaszcza skład ludności w po­
wiecie bielskim, gdzie odsetek ludności rol­
niczej zmalał #39 do 29 proc. Temu wy­
sokiemu spadkowi odpowiada wzrost od­
setka ludności przemysłowej z 40 do 45%' 
oraz wzrost ludności utrzymującej się z in­
nych działów pracy.

Powiat cieszyński wykazuje mniejsze 
zmiany. Odsetek osób, utrzymujących się 
z rolnictwa, spadł tutaj z 44 na 41%, odse­
tek osób, żyjących z przemysłu wzrósł z 
30 do 32%. Układ stosunków w wydziel«*, 
nem mieście Bielsku uległ niewielkim zmia
nom.
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Wybory w hucie „Szeliera'
23 bm. odbędą się wybory do rady za- 

kałdowei huty Szeliera. Lista ZZZ posiada 
Nr. 1, a czołowymi kandydatm; tej listy są 
zasłużeni działacze na niwie robotniczej i

długoletni radcowie pp. Szuwald i Strzoda.
Robotnicy, którym zależy na sprawnej 
obronie ich interesów zawodowych glosują 
na listę Nr. 1.

Huta „Piłsudski" bez turnusu
Huta „Piłsudski“ w Chorzowie zawia­

domiła Inspektorat Pracy, że wycofuje zło­
żony wniosek o wysłanie na urlop turnu- 
sowy na okres 3-ch miesięcy 165 robotni­
ków. Równocześnie wraca do pracy z do- 
tychcztsowcgo urlopu turnusowego 240 
robotników. Cofnięcie wniosku o urlopy 
turnusowe jest niewątpliwie wynikiem 
wzmożenia pracy w związku z otrzyma- 
remi zamówieniami.

Sprawa huty „Waiter-Croneck”
W dniu wczorajszym u Komisarza de- 

mobilizacyjnego w Katowicach rozpatry­
wany był wniosek zarządu huty „Walter- 
Croneck“ w Szopienicach o unieruchomie­
nie tego zakładu. Zagrożonych utratą pra­
cy jest 180 robotników. W konferencji 
uczestniczyli z ramienia zarządu huty pp. 
Gatson i Ryży, z ramienia Związku Met. 
ZZZ i rady zakładowej pp. seler. Bajdur i 
radca Maturski. Po wysłuchaniu opinji za­
interesowanych stron p. Komisarz demo- 
bilizacyjny wydanie orzeczenia odroczył 
na miesiąc.

W tych dniach odbyło się uroczyste otwarcie sesji parlamentu hiszpańskiego.

Z huty „Piłsudski"
Onegdaj odbyło się w Chorzowie ze­

branie grupy ZZZ Przemysłu Metalowego 
przy udziale około 200 członków pod prze­
wodnictwem prezesa p. Małysza. Po zaga­
jeniu radca zakładowy p. Szyn ul złożył 
sprawozdanie z działalności rady zakłado­
wej huty „Piłsudski“. Dalej omówił sprawę 
zakupu parcel pod budowę domków. Bu­
dowa musi być ukończona w przeciągu 
3-ch lat. Kto zamierza budować dom wi­
nien zgłosić się do rady załogowej.

Z huty cynkowej w Wełnowcu
Wczoraj w dyrekcji Zakładów Hohen- 

lohego odbyła się konferencja w sprawie 
sporu o premję robotników luty cynko­
wej. Z ramienia ZZZ w konferencji ucze­
stniczyli pp. sekr. Sitek i członek rady za­
kładowej Binek. Na konferencji zawarto 
ugodę na podstawie której dyrekcja nad­
płat i 35 proc. z pretensji premjowych za 
cza. od 1. VII. 1932 do 29. II. 1936. Oprócz 
tego ustalono nową stawkę premiowa od 
wydajności cynku.

Jafskie
POMARAŃCZE

eodzieA
Jafskie pomarańcze $q ■ 
wyjątkowo duże i soczy­
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Pożegnanie rekruta
. Cześć Koleksom!

"lóż zaś odjeżdżali rekruci do wojska i 
6'kóH tego chcą matowiela coś opedzieć. Że 
rekrut śpyiwo tak idzie do wojska i błoz-ny 
robi. to nie jest nic dziwnego. Pycki tak 

"•kyło i tak bydzie. Że se przytemu i ten. co 
e:t jest harcerzem a bo abstynenem też tro" 
ę/ca wypije, to też tam świat skóli tego sie 
re zawali. Noiśmieszniejszy przytem jest 

I .en borok. co niemo za co se wypić, ale 
c o fasonu trzymo sztanga i udowo łoża-rte- 
feo. Widziołech takiego przy tostätniym 
łodjeździe i miotech dziepiero szport z tym 

' la bontem. Padom do niego:
, — Co tak ryczysz, pieronie?

— Do wojska ida — pado — tóż śpiy" 
w om. bo mi we soło.

— A piłeś to co?
— Jo nie. jyno kolegowie piyli, bo jo nie 

torom za co: jo jest bezrobotny, wiedzom!
— A łodeś co dzisiej?
— Ja. matka mi natkali Chleba i kiełbasy 

ca droga, ale jo to już zjodł, zanim ech do 
Katowic dojechoł.

, — Ą daleko, to jedziesz?
— Ąż do Lwowa! Całko noc tam poja- 

ü:t, a możno jeszcze dłużej.
— Bratku, to ty z głodu umrzesz zanim 

tam dojedziesz!
— Jakoś tam dojada, a tam. to sie już 

pewno dobrze najyin. lepszy niż doma.
— A robiyłeś to już kaj?
— Ale kaj tam! Tak jyno na torg ech 

komu co zawiózł, no abo przy szmuglu też 
cosiik sie zarobiyło, ale prawdziwej roboty 
na papiery to-ch jeszcze nie miot. Odkadech 
13 szkoły wyszoł, to cięgiem jyno w naszej 
miejscowości odbywali łudzi z roboty a no" 
W.vch nie przyjmowali.

— A w Odeerach byłeś?
— Byłeeh w Mysłowicach przy regula­

cji Przemszy i pod Skoczowem przy regu­
lacji Wisły, ale na podzim odesłali nos do 
domów i co sie tam małowiela dostało, toch 
to dot matce i downo już z tego nic niema.

— Ojciec robi?
— Ojciec już inwalid starszy brat od­

byty z roboty, kiedy jeszcze ojciec robiyli, 
a teroz to nos jest sześcioro doma na te 
sześćdziesiąt złotych, co łoiciec dostanom.

— A do jakiego związku młodzieży na* 
leżysz?

— Do żodnego, bo nie mom czem skła­
dek lopłocać.

— Ale widza,, że mosz „Pasa".
— Ja, toch go w Odeerach zdobył. By* 

Ście nie myśleli ,że budom, to worn pokoża 
zaświadczenie. -

— Ale wierzą ci. Podnbosz mi sie, bo 
prawda godosz. Musisz mieć dobrych ro­
dziców. co cie porządnie wychowała

— No wiecie, łoiciec tam pasa nie ża* 
łowali. jak sie co nabroiyło, a matka nasi 
eotn bardzo dobrzy. Należom też do Matek 
'Polek i co tam mogli i nie mogli to mi dal: 
na droga. Ta mitaUjika z Matka Boska Pie­
karska mi włożyli na kark i dwa złotki też 
do szkaplyrza zaszyli, alech im mu siół przy 
Biagnać, że tego nie przepija po drodze, jy 
no zawieza aż na miejsce i tam dziepiero 
użyją na potrzebne rzeczy.

— I nie dosz sie skusić?
— Nie. boch przysiagnoł matce! A to 

Üest ważniejsze niż w sadzie!
— Podobosz mi sie, kariusku! Ktoś dow­

cipnie powiedzioł. że słowo matka pochodzi 
od ma i tka. Choćby najbiedniejszo matka, 
a dycki tam jeszcze dlo dziecka swego wy 
dvoydzie. Sama nie zje. a dziecku do. Chodź 
eymna do poczekalni.

KOCYNDER
; s- . • . -o • • . .

Zafundowołech mu tam herbata i kieł­
basa z kapusta. Tymczasem poszołech do 
miasta, kupiyłech funt kiełbasy i funt chle" 
ba. a wróciwszy na dworzec, dot ech, nie- 
chwalacy sie. temu kochanemu karluskowi.

Zdziwił sie. ale i uradow°ł sie synek, aż 
mu sie oczy iskrzyły.

— Dyć wy mnie przeca nie znocie, za 
co mi to dowocie?

— Za to. żeś jest porządny synek. Jak 
ci na miano?

— Józef, tak jak Marszałkowi! Imieniny 
sku razem z imieninami Marszalka, 
byda już ł obchodził we czwortek przy woj"

— A czytołeś o Marszałku?
— Czytołech i słuchołech w Odeerach, 

a w doma też „Polska Zachodnio“ czyto­
łech. bo iom też łójciec trzymiom z cztery" 
ma somsiadami do kupy; kożdyn po piątce 
iopłoco. bo jednego nie stać na cały abona­
ment.

— A „Kocyndra“ czytujecie?
— O, jeszcze jak! W niedziela to od „Ko" 

cyndra“ zaczynomy. a wtedy to jest biyda. 
bo kożdyn chce mieć pierwszy gazeta.

— Pokoż mi. Józku, twoja karta powo­
łania. Zapisza se twoja antresa. To ci też 
tam do świetlicy wojskowej byda posyłał 
„Polsko Zachodnio“ z „Kocyndrem“.

— No. to sie ale bycia cieszył, bo byda 
mioł cięgiem wiadomości ze Śląską. W O 
de erach tochmy też mieli ta gazeta w świe­
tlicy. ■

— A teroz, słuchej Józek, dowom ci też 
tu jeszcze dwa złote tak jak matka ci dała. 
Przyrzeknij mi, że tego nie przeslepiesz, — 
Dowom ci to na t°. abyś se do drodze kupiyl 
herbaty na dworcu i wypiył jom, do tego 
chleba i kiełbasy coch ci doł.

— A cigareta mogą se kupić
— Możesz, ale gorzoły nie. a piwa też 

po drodze nie pij. bo herbata lepiej lepiej 
sie pokrzepisz!

— Dziękują wora, ...no, jak worn to mom 
godać. Nie biercie mi za złe. ale jo worn 
byda godoł „ujku“ I Bóg worn zapłać ujku!

— Zbiórka do pociągu w stronę Krako" 
wa i Lwowa! — odezwała sie Komenda 
starszego Strzelca, który gromadził rekru­
tów na dworcu katowickim i transporto­
wał ich dalej.

— Tóż z Panem Bogiem, ujku!
— Z Panem Bogiem. Józku!
A jak dostaniesz moja antresa, to mi na" 

pisz jak ci sie tam powodzi. Znaczek pocz" 
towy ci dołączą do listu. Ź^cza ci, byś wró 
ciył z szarża!

— Dziękują! Do widzenia!
— Do widzenia! Kocynder.

Karlik TE aj fula nie jest przyjacielem, zwierząt

Protest krowy
(Melodja: znana dziadowska, lub: „Jak ten 

Lajbusz kozy doił, tralala lala la“). 
Niedaleko Wejherowa, — ho 
Kaj je Kalwaryjo owa — ho 

• Stół sie lukrótce cud niemały — ho 
(Już gazety to pisały — jo):

Zwiyrz zrozumioł ludzko mowa,
A tym zwiyrzem bóła — krowa.
Co sie jeno w bojkach śniło,
Tam sie is to wydarzyło.

Krowa kupiono z wioski,
Kludzi masorz se żydowski 
Już do miasta, ta boroka;
W drodze trefio kajś siodłoka.

„Abrahamku“, — tyn go pyto — 
„Czemu s krową, nie s kobiytą 
Djobli cie do miasta trzęsą?“
— „Bo ja poczebuję mięso".

Siodłok w śmiych na cołko gęba: 
„Kcesz zarzezać ta kalemba? 
Padomć, żydzie, nie rób tego 
Uboju rytualnego".

„Ja wam mówię, ja wam gadam,
Co ja tylko koszer jadam",
Burzy żyd sie, „a wy, goje,
Jedzcie trajfe miyso swoje". 

Pokomiutko dotąd krowa 
Pozór daje na te słowa;
Myśli: „Nim sie wykopyrtna? 
Przedziyj w żyda łebem wyrtna". 

I nadziała go na rogi 
l cisnyla wele drogi,
Racicami mu nazdała,
I do lasu hen pognała.

Siodłok bronioł go, opatrzół, 
Potem mu dochtora spatrzół. 
Krowa w lesie klnie: „Pieronie! 
Już na Abrahamaś łonie?"

Tako stąd nauka miejcie:
Krowa ta za wzór se dejcie; 
Kiej jyj szkoda dzioć sie miała, 
Czynnie zaprotestowała.

——o-------- *
Żarty

„Strzelec niedzielny“.
Synek: Co to jest ..Sonntagsjäger“? 
Ojciec: Strzelec „niedzielny".
Synek: Jaki? Nie dzielny?
Ojciec: Właśnie to ci sie udało.

Czemu sie nie żeni.
Francek: A czarnu sie ty. Antek, nie że* 

nisz? Dyć dziołcha mosz i robota tyż, 
Antek: A kajby jo potem na zolyty cho* 

dziył. jakbych sie ożeniył?
Poniewczasie przekonał sie Fafuła, że nie powinien był topić kotów. —

Dookoła «bol« rytualnego
Raz przecież Polska zbliży sie znowu o 

znaczny krok ku zachodowi.. Tak marzy­
liśmy. z radością czytając, jak jedno miasto 
po drugiem wpro wadza zakaz uboju t- z w. 
„rytualnego“, a wkońcu. że nawet posłanka 
Prystorowa wniosła w Sejmie o podobny 
zakaz dla całego Państwa, a przedewszyst' 
kiem. że wniosek ten przeszedł jednomyśl­
nie w komisji sejmowej.

Bo prawdę mówiąc, skoro już stwierdzo" 
no niezbicie, że ubój rytualny jest karygo­
dne m pastwieniem sie nad zwierzętami, 
którego nawet sam Mojżesz zakazuje suro" 
wo, czemu właśnie Polska ma go cierpieć 
w obrębie swoich granic, w tym razie słu­
sznie niestety „bogacąc sie“ o jeden powód 
więcej, aby jej zarzucano barbarzyństwo?! 
I dla kogo. czemu, skąd? Czy żydzi od wo 
lywali się do sławnej a raczej już zniesła­
wionej czy osławionej „polskiej tolerancji“, 
czy też usiłowali strajkiem, wzburzeniem 
umysłów, krótko mówiąc, przemocą poka­
zać nam swoja sile w tej sprawie? A w Sej­
mie poseł Rubinstein wyjechał nagle z za­
rzutami. za które z miejsca otrzymał od 
wicemarsza.ka zasłużona, choć zapewne nie 
dostateczna nauczkę. Boć ostatecznie — 
owo mięso, o które tak niby chodzi żydom

(czemu nawet „Bundowi“. a nie samym 
..ortodoksom“ ti. „prawowiernym“?), choć 
niby pochodzi z .uboju rytualnego“, jednak 
często nie jest „koszer“, lecz trajfe“. co ła­
two wykazać, najlepiej na przykładzie:

W znanej wiosce Jezorze (u zbiegu obu 
Przemsz, Białej i Czarnej) dziś dziel­
nicy gminy czy już miasta Jaworzna, otwo­
rzył przed kilku laty oddział swój pewien 
rzeźnik z Modrzejowa. Pomijając to, że w 
niedzielę już od piątej rana robił hałasy 
wraz z żona i pomocnikiem, wyrąbując i 
sprzedając mięso żydom i „gojom“, handry" 
czac wrzaskliwie, dekawem było zajęciem 
dla przedwcześnie zbudzonych tern sąsia­
dów przyglądać się. jak też ten towar był 
przywożony. Otóż początkowo przynoszo­
no go tylko w koszach do warzywa, nieo- 
kryty. aby nie był za ciężki, bo i tak owe 
kosze miały dość „balastu“ w Postaci bru­
du. Później przywożono już nieco większe 
sztuki wózkiem ręcznym, niekiedy nawet 
nakryte, ale iakiemiś szmatami tak skrwa- 
wiomemi i okurzonemu że wstręt było pa­
trzeć, zwłaszcza, gdy przenosząc mięso z 
wózka do składu porzucano owe pokrowce 
gdziebadź, chociażby w ogródku świeżo na 
wiezionym. Wkońcu „zabierano sie“ z o-

wemi koszami na ladajakim wózku konnym 
aż przecież zdobył się pan rzeźnik na jakiś 
własny czy pożyczany wózek rzeźnicki wy" 
bity blacha, nawet względnie dosyć czysta. 
Tylko Pokrowce pozostały te same i tea 
sam sposób obchodzenia sie z niemi oraz 
przenoszenia mięsa z wozu do sklepu: r;x 
sam , i jego pomocnik brali o'we polc e 
czy ćwiartki na bary. ozdobione brudnym 
do niemożliwości bałatem lub takaż koszu­
la, i pocąc się wnosili, aby wieszać na ha­
kach u ścian ledwie bielonych a wilgotnych. 
A od'biorczynie nie tyle wymyślały potem 
na tego rodzaju „transport“ ile na to że od 
piątej rana do południa warza owe schaby 
zakupione, a jeszcze twarde.

„A fain cymmes“. co? I mimowoM już 
wtedy człek myślał sobie: „I po to mordu- 

I ,ia nieludzko te biedne zwierzęta, ażeby 
wkońcu miast mięsa zdrowego, .koszerne" 

j go“, mieć „trefne“ schaby!“ Bo przecież 
wszystkie przepisy religji izraelskiej doty­
czące jadła maja na oku zdrowie jego wy­
znawców. Ale przepisy przepisami, a wro­
dzone niechlujstwo żydowskie zakazi mię­
so nawet „najkoszerniejsze“. robiąc je odra 
zu „trefnem“. czyli meczy stem, niezdro- 
wem. A przecież ów rzeźnik z Modrzejo" 
wa-Jęzora bynajmniej nie jest odosobniony.

Bić zwierzęta „rytualnie“, a potem zara- 
żać je Bóg wie czem — cóż to ma za ceł?

Szary obywatel



wr. w Niedziela, dnia 22 -20 marca 1936 r. Sfr %

2 zagadnień naukowych i literackich
Kazis»ievz Czachowski

Józef Wittlin
Laureat Akademii niezależnych

Wymowę ironiczną ma zbieg okoliczności, 
Łz z kręgu wojny, z pod ucisku Jei myślowego 
brzemienia, wyzwolić się nie może Józef Witt" 
ton i nr. w r. 18%), najszczerzej pacyfistyczny, 
najrzetelniejszy poeta pokoju we współczesnej 
literaturze polskiej. Dusza subtelnie czulą nie" 
zmjemie wrażliwa, przepojona franciszkańską 
miłością bliźniego, tak się przejęła cierpieniem 
ludzkości czasu wojny, że stało się ono dla niej 
Piętnem nie do pozbycia. Poetyckim krzykiem 
tego cierpienia były „Hymny“ (1920), w formie 
swcjej zależne od Kasprowicza, ale zupełnie od" 
miernie nastrojem uczuciowym, poglądem na 
świat i jaskrawą ekspresją naturalistycznego 
obrazowania. Zachowały one dotąd dużą siłę 
bezpośredniości, mocne barwy uczuciowe i na­
dal wzruszają czytelnika, aczkolwiek zaciera się 
pamięć czasu, z którego zrodziła się ta osobli­
wa, niesamowicie wstrząsająca poezja bólu ludz­
kości.

Na wątpliwości co do istotnej treści „Hym­
nów" najlepszą odpowiedź dają dwa tomy szki­
ców społecznych poety: „Wojna, pokój i dusza 
nety“ (1925) oraz „Etapy“ (1933). Nie dlatego, 
ie drukował w czasopismach fragmenty zamie­
rzonej książki o Franciszku z Assyżu, lecz na 
podstawie ogólnej atmosfery jego utworów, 
wyobrażamy sobie Wjttlina, jako ascetę o fran­
ciszkańskiej dobroci gołębiego serca, najtkliwiei 
współczującego z niedolą każdego, zwłaszcza 
prostego człowieka Przeniknięta dogłębną mi­
łością bliźniego twórczość Wjttlina jest przede 
wszystkicm szczerym pamiętnikiem poruszonego 
serca człowieczego, którego główną troską myśl, 
jakby to dzisiejsze życie ludzkie łatwo było 
ulepszyć i dlaczego tak nie jest.

Z poczucia tejże potrzeby duchowej powstał 
piękny poetycki przekład „Homera Odyssej“ 
(wyd. 1924, II wyd. zmienione 1931, w roku 1935 
odznaczony nagrodą Pen'Clubu), podjęty przez 
Coittljna czasu wojny, pod hukiem dział, gdyż 
w tej greckiej epopei poeta'tlumacz odnalazł 
prawdę, o której pisze w przedmów.: „Wszyscy 
niepocieszeni, wszyscy rozczarowani i niezado­
woleni z życia, niech się dowiedzą z tej książki 
— daremnej nawet walki z żywiołem, z bogami, 
z ludźmi i z przeznaczeniem, O potęd.% samej 
■valki, bezwzględne), nie pytającej o to, czy cel 
będzie osiągnięty. Jedno tylko: — tęsknota, 
towarzyszy wiernie niestrudzonemu żeglarzowi 
t ona tylko jest wieczna na wszystkich ludzkich 
drogach i bezdrożach Wszystko inne ginie po 
drodze, nawet cel... Ta książka — jest dla wie­
rzących, obojętnie w co, ale mocno. Tym, któ­
rych wiara leży w zapomnieniu j śpi twardym 
snem na dnie zrozpaczonego serca, — pragnie 
ta pieśń dopomóc do przebudzenia,..“ To samo 
powtórzyć można o własnych utworach Wittli* 
ca.

Nowym dziełem WMjna lest „Sól ziemi”, 
część pierwsza „Powieść o cierpliwym piechu­
rze“ (1936, nakładem Tow. Wyd. „Rój" w War­
szawie), która mu zdobyła tegoroczną nagrodę

(Z cyklu: Współcześni pisarze polscy).
tak zwanej Akademii Niezależnych i równocze­
śnie pierwszą nagrodę z plebiscytu czytelników 
„Wiadomości Literackich“.

Powieść ta ideowo należy do tej samej ka­
tegorii utworów literackich, co „Czerwony 
śmiech“ Andrej ewa, „Ogień" Barbusse‘a lub „Na 
zachodzie bez zmian“ Remarque'a. Zadanie swo­
je Wittiin podjął jednak z dalszego dystansu 
czasu, przemyślał je gruntownie w ciągu dzie­
sięcioletniej nad niem pracy, nadal mu formę zu­
pełnie epickiego artyzmu. Z całości, zamierzo­
nej na trzy tomy, ukazała się dopiero część pier­
wsza, będąca prologiem do bezpośredniego 0" 
brazu wojny, ale ten prolog jest już sam przez 
się utworem artystycznie zamkniętym, skończo­
nym. Jego tłem dziejowym są pierwsze cztery 
tygodnie wielkiej wojny, której zdarzenia po­
zostają jednak poza włatścjwemi ramami powie 
ści. Mimo to posiada ona odrazo głęboki, choć 
spokojny i równy oddech epicki.

Wittiin okazał się tu niepospolitym mistrzem 
epickiego artyzmu. Jego „cierpliwy piechur“ — 
człowiek najbardziej szary, jakiego sobie można 
wyobrazić, ale najzupełniej realny, życiowo pra­
wdziwy, nie wykraczając nigdzie poza swe so" 
cjo-psychclogiczne możliwości, staje się pierw­
szorzędnym materiałem epickim, w którym o* 
gnjskuje się centrum świata ludzkiego w danej 
chwili dziejowej. Więcej nawet, bo ów ciemny 
Hucuł z zapadłej wsi galicyjskiej, wyrasta do 
miary symbolu, ogarniającego odwieczne zaga­
dnienia człowieka. Dzięki temu dogłębne współ­
czucie, jakiem autor go darzy, udziela się też

Coraz wprowadzane do powieści postaci epi­
zodyczne, najpierw w środowisku stacyjki ko­
lejowej, przy której Piotr pełni obowiązki dró­
żnika. potem w kadrze pułkowej na Węgrzech, 
są zawsze najstaranniej scharakteryzowane w 
doskonale uziemionych skrótach sytuacyjnych 
W całości składają się one na bardzo szeroki, 
lecz w miarę ograniczony i pogłębiony obraz 
środowiska społecznego. I poprzez to środowi­
sko odsłania autor wielorakie sprężyny mecha­
nizmu życiowego w obliczu wojny, narówni od 
strony ludności cywilnej, jakoteż od wewnątrz 
tej szczególnej psychiki człowieka, jaką wyra­
bia zawód wojskowy, Że zaś cierpliwy piechur 
nie jest buntownikiem, lecz wiernym i karnym 
poddanym, posłusznie wypełniającym wszystko, 
co mu nakazują jego przełożeni, więc epick; o- 
braz życia otrzymał tern lepsze pozory obiek­
tywizmu.

Atoli pod pozornie obiektywnym tokiem epic­
kiego opowiadania, wypełnionym licznym sze­
regiem świetnych w swym dojrzałym reałiźmie 
obrazów opisowych i scen obyczajowych, bie­
gnie nurt subiektywnie poruszonego uczucia, 
wyrażającego się nieraz goryczą cierpkiego hu­
moru. Uwagi, myśli i objaśnienia narratora są 
jednak najściślej zespolone z realistyczne™ two­
rzywem powieści. Ta obecność autora bynaj­
mniej nie wypacza kompozycji epickiej, i ow­
szem, uwypukla ją, i co bodaj ważniejsze, zna­
komicie pogłębia.

Na odrębną pochwalę zasługuje świetna pro-
czytelnikowi. Nietylko jednak dlatego śledzimy j za Wittiina, w swej barwności prosta i jasna, 
losy Piotra Niewiadomskiego z największem za" I spokojna i opanowana, klasycznie piękna. I wo 
ciekawieniem. Bo swoją „powieść o cierpliwym góie cala ta powieść Wjttlina posiada znamio" 
piechurze“ Wittiin wypełnił rozległym obrazem! M klasycz,n j do.lrzalcśoi artyzmu Dziełem tern 
życia, najdokładniej wystudiowanym i najszcze­
gółowiej przedstawionym, ale również urucho­
mionym w świetnej plastyce artystycznego wi­
dzenia.

zajął poeta „Hymnów“ jedno z czołowych miejsc 
w naszej współczesnej twórczości powieściowej.

VI BA ĉzyści 
wszystko

WITOLD ZECHENTER.

Chopin
Ile już razy u czystej tęsknoty 
za mnie modliłeś się smutny i blady — 
na sercu czułem twoich palców dotyk 
poszukujących drżeń nowej ballady.
Ile już razy przez noc niedospaną 
goryczą życia tyś mi sen uprościł, 
ażebym witał powstające rano, 
jak gest rzuconej w niepamięć miłości.
We fragment życia, jak w zwilgły zaułek 
na mgłę uwitych godzin jak bukietów, 
ile już razy ze wspomnień szkatuły 
patrzyłeś nie mnie oczyma z portretu.
W mieście, gdzie żądza i rozkosz oślepia, 
jak szelest dawno minionej powieści, 
w paryskiej sali twój smukły fortepian 
szeptał miłością, co łka, lecz nie pieści.
1 gdy na placu Vendome w noc natchniemĘ 
w szum chwil ubiegłych nad ulicznym tłumem 
stałem wsłuchany, tyś nademną płonął, 
jak motyl światła ponad serca szumem.
I dziś, gdy szedłem witać pierwsze słońce, 
kiedy czas życia znóio w mą duszę spłynął, 
ujrzałem znowu twe oczy płaczące 
nad wiosną, która idzie, żeby minąć.
###**===- ■ ■-.......................1,..:,

Olimp ada w Berlinie
Karty wstępu są już na wyczerpaniu 
Pozostałe w porządku zgłoszeń sprze­
daje P. B. P. ORBIS w Katowicach
Pocztowa 1 37dO

#*#»*

Mgr. 'Mieczysław Tobiasz

Jak I na czem pisano dawniej?
Gdy stąpamy cicho po salach jakiegokolwiek 

z muzeów, bibliotek, czy zbiorów, zpoza oszslo" 
łiych szaf wyglądają ku nam karty starych rę­
kopisów i pergaminów, wyblakłe, pokryte pa. 
tyną wieków, czasem podarte, lub zżarte przez 
robaki, nieraz nawet rozsypujące się ze star ści.

Przypatrując się bliżej tym kartom, nietru­
dno zauważyć, że pokryte są pięknem, kaligra 
ficznem pismem, w ktorem staranność wykona 
cia i artyzm walczą o lepsze. W tych pożoiktych 
arkuszach zaklęte są myśli naszych przodków, 
w formie prac, czy badań, które dla nich były 
osią palących zagadnień, a nam dzisiaj, niejed­
nokrotnie wydają się dziecinnemj żaba w kam , 
lak naiwnie są nieraz te wiadomości, w których 
bujna fantazja odgrywała niepoślednią rolę 

Wyobraźmy sobie jednak na chwilę, że ży­
jemy w tych prymitywnych, średniowiecznych 
czasach, a stare kodeksy i kroniki uzyskają w 
naszych oczach pierwotną świeżość j będą bły 
szczeć farbą, czy atramentem dnia. W atmosfe­
rze ascetycznej ciszy leżą one na pulpitach kla­
sztornych cel, lub mrocznych sai uniwersytec­
kich Mnisi, w habitach zakonnej reguły, niby 
Judzkie mrówki — spędzają nad pulpitami pra. 
wie cale swe życie. Delikatne ich palce muskają 
pergaminowe karty, wypełniając je pięknem, 
wykaligrafowane™ pismem, lub barwnym, mi­
sternie wypracowanym ornamentem.

Podejdźmy do nich i rozglądnijmy się, jakim 
materjaiem piśmiennym i jakiemi przyboramc 
posługują się ci ludzie. Znajdziemy tu dużo ma­
teriału, znanego już starożytnym. Między inne 
mi, główne miejsce zajmuje

papirus,
który znany był już na parę tysięcy lat przed 
Chrystusem w Egipcie, a wyrabiany był z ro­

śliny, upiększającej brzegi Nilu. Papirusu uży­
wali też Grecy i Rzymianie, nawijając go na 
waiek, w formie zwojów, a kilka takich zwojów 
tworzyło iedną księgę.

Gdy Arabowie, rozfanatyzowanj wojną śwję 
tą, podbili Egipt, potrafili udoskonalić fabryka 
cję papirusu i rozpowszechnili go w Europie -= 
W tym czasie najwięcej papirusu używano na 
ówczesnym dworze papieskim oraz na dworze 
Merowingów

Na początku średniowiecza päpirus byt w po 
wszechnem użyciu, ale ogólnie uważano go za 
materiał szybko niszczący się i nietrwały, w 
związku z czem niewiele dokumentów papjru 
sowych dochowało się do dziś.

Prócz papierosów używano jeszcze t. zw.

tabulae cerae,
czylj tabliczek, pokrytycu woskiem, na których 
Pisano przelotne uwagi rylcem tz drugiej stron> 
spłaszczonym do wygładzania wosku). Tablicz­
ki woskowe spełniały rolę dzisiejszego notatni­
ka, służyły np do pisania rachunków. Gdy treść 
notatki okazała się zbędną, wosk wygładzano, 
albo drugim końcem rylca, albo też wyrówny­
wano nad ogniem. Do najciekawszych zabytków 
woskowych z tych czasów należą rachunki awo 
ru królów francuskich pochodzące z XHI go 
wieku. W Polsce są też ślady, że używano ta 
bliczek woskowych, jako materiału pisarskiego 
do celów podręcznych.

Za najważniejszy z materiałów piśmiennych 
tych czasów uważać należy

pergamin.
Wieść niesie, że wynalazł go król Eumenes II. 
władca Pergamonu, miasta w Małej Azji, tęcz

faktycznie początki pergaminu sięgają do hi­
storii jońskich kolonii, z czasów o wiele wcze 
śniejszych.

Pergamin dla swych zalet stał się wszech 
władnym panem średniowiecznych dokumen 
tów, kronik, kodeksów, czy aktów. Rozpowsze­
chnione były dwa rodzaje pergaminu: włoski I 
niemiecki. Różnica polegała na doborze skór i 
wyprawieniu. Pergamin niemiecki, wyrabiany 
ze skór cielęcych, był mniej delikatny I z obu 
stron wyprawiony, opdczas gdy wioski, sporzą­
dzony ze skór baranich, kozich I jagnięcych, 
był delikatniejszy, lecz tylko z jednej strony 
wyprawiony, druga strona pozostawała zaledwie 
oskrcbana z sierści.

Celem otrzymania pergaminu należało prze" 
dewszystkiem wymoczyć skóry zwierzęce w 
wodzie wapiennej, dla łatwiejszego oddzielenia 
sierści, którą następnie zeskrobywano sierpowy 
mi nożami, na specjalnych półokrągłych deskach 
O skrobaną skórę naciągano skolei na bębny, .ub 
ramy, wygładzano, suszono, powlekano do bia­
łości kredą, wreszcie oddawano pod prasę, zpod 
której wychodzi! już pergamin, gotowy do u" 
żytku dla pisarzy, a zabarwiony na purpurowo, 
niebiesko lnu żółto.

Zaznaczyć należy, że pergamin był materia­
łem bardzo kosztownym : dlatego opłacało się 
zmyć, lub zeskrobać pismo ze starego, zap.sa- 
nego pergaminu, by ponownie pokryć je pismem 
Takie pergaminy, zeskrobane i zapisane na no­
wo nazywają się

palimpsestami,
z których drogą działań chemicznych, lub za 
pomocą fotografii, odpowiednio wywołanej, mo­
żna otrzymać pierwotny tekst, zawierający nie­
raz rzeczy bardzo cenne, np. ustępy dzieł sta­
rożytnych pisarzy.

Największe zapotrzebowanie na pergamin 
wykazywały klasztory, które też stały się ogni 
skamj jego wyrobu — ale zczasem i po miastach 
wyrabiali go specjalni rzemieślnicy.

Materiałem piśmiennym, który wszedł w ży­
cie znacznie- później od pergaminu, był

papier,
wyrabiany przez Chińczyków z lnu, — a udo* 
skcnalony przez Arabów, którzy stworzyli, słyn­
na cale «świat, fabryki papieru w Bagdadzie i 
Damaszku. Od Arabów przyjął się papier i w 
innych krajach, a w XII wieku wyrabia się go 
już nawet we Francji.

Z chwilą wynalezienia druku, najodpowied­
niejszym materiałem do drukowania książek 
okazał się właśnie papier, który był wprawdzie 
mato trwały, ale zato bez porównania tańszy, 
niż pergamin, tak, że wkrótce pergamin zupełnie 
ustąpił miejsca papierowi.

Ciekawą rzeczą, jeśli chodzi o produkcję 
papieru, były znaki wodne, znajdujące się na po 
szcególnych arkuszach, a przedstawiające za­
zwyczaj głowę wołu symbol św. Łukasza, pa* 
tronu pergaministów i papierników), lub jakiś 
inny wizerunek, czy znak. Znaki wodne umiesz­
czano w ten sposób, że do dna sita, przez które 
przelewano masę papierową do formy, wkłada, 
no odpowiedni rysunek, sporządzony z drutu.

Do mody ówczesnej należało wypełnianie 
każdego wolnego miejsca w tekście wielobarw­
nym malunkiem, lub ozdobą ornamentacyjną, 
przyczem nie można odmówić średniowiecznym 
artystom smaku w doborze kolorów. Do malo­
wania j pisania używano pendzelków 1 piór, 
przeważnie ptasich, obok których niezbędnym 
dodatkiem był ostry nożyk do wyskrobywania 
plam i zacinania tępego pióra. Ze sprzętów naj­
ważniejszym był skośny pulpit, celem lepszego 
Pisma, w stole był otwór, w którym umieszcza­
no róg. pełen farby, lub atramentu.

Tak mniej więcej przedstawiał sję zapas ma. 
terjałów i narzędzi pisarskich zakonnika, ślę­
czącego w ciszy klasztornej celi nad kodeksem 
czy kroniką, lub pisarza jakiejkolwiek kancel^." 
rji możnego pana, nadającego przywileje zasłu­
żonym wasalom.
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Dziś: Katarzyny 
Jutro: Feliksa 
Wschód słońca: 5,43 
Zachód słońca: 17,59.

(—) Pan Woiewoda dr. Grażyński
rewizytował w dniu wczorajszym Dyrekto* 

ra Kolei Państwowych P. Wyleżyńskiego.
{—) Zarzad Okręgu Śląskiego Związku Peo" 
wiaków u p. Wojewody.

Prezydium oraz członkowie Zarządu Okrę- 
eu Śląskiego Związku Peowiaków z p. Staro­
sta J. Wyglenda na czele zostali przyjęci one" 
gdaj przez P. Wojewodę Śląskiego . W toku 
audiencji przedstawiono P. Wojewodzie stan i 
metody prac Związku Peowiaków na Śląsku 
jak również przebieg i wyniki ostatniego wal" 
nego zjazdu Delegatów Związku w Warszawie. 
Nadmienić należy że P. Wojewoda dr. Grażyń" 
ski lest członkiem Związku Peowiaków i nie­
jednokrotnie dal wyraz swemu pozytywnemu 
stanowisku w stosunku do Związku i jego prac
(—) Depesza hołdownicza Walnego Zjazdu 
Powstańców Narodowych do Pana Wojewody.

Obradujący w tych dn ach w Poznaniu Wal­
ny Zjazd Weteranów Powstań Narodowych 
przesłał na rece Pana Wojewody dr. Grażyń­
skiego telegram następującej treści: „Związek 
Weteranów Powstań Narodowych R. P. 191419 
skrupiający w swych 249 kołach 21 tysięcy po w 
stańców Ziem Zachodnich z okazji rocznego 
Walnego Zjazdu Delegatów w Poznaniu, prze­
syła JWPanu Wojewodzie zapewnienia swego 
przywiązania do Władz Państwowych i Oso 
ty JWPana Wojewody, oraz gotowości do służ 
by na każdym odcinku pracy". Prezydium Zja­
zdu

Dancing-Bar „WOJKO“
Katowice, ui. Mickiewicza 8 1 p.

Telefon 34*20
Codziennie artystyczne występy Duet Ney, 

znakomity zespół rewjowo-muzyczny 
Taddy Englec,

Lokal otwarty do godz. 5-tej rano.

(—) Akademja ku czci ks. Piotra Skargi.
W bieżącym roku upływa 400 łat od daty 

urodzin ks." Piotra Skargi, zło tous tego kazno­
dziei, wielkiego Polaka, budziciela sumienia na­
rodowego. Celem uczczenia tej świetlanej po­
staci urządziła uroczystą akademię IV. Publicz­
na Szkoła Powszechna nosząca Jego imię. Za­
równo dobór programu jak i wykonanie tegoż 
stało na wysokim poziomie artystycznym i po­
zostawiło niezatarte wrażenie. W Teatrze Pol­
skim zebrała się bardzo liczna publiczność z 
przedstawicielami władz duchownych i świec­
kich'na czele; reprezentowane były wszelkie sfe­
ry społeczeństwa polskiego, nie brakowało też 
młodzieży, dla której postać ks. Skargi powin­
na być szczególnie bliską i cenną. Akademję roz­
poczęło słowo wstępne pięknie wygłoszone przez 
kier. Szkoły p. Rudolfa Koppa, poczem chór 
szkolny wykonał Gorczyckiego „Gaudę Mater“ 
oraz trzy Psalmy Mikołaja Gomółki. Zwięzły 
referat wygłosił przedstawiciel Rady Rodziciel­
skiej p. K. Majeran. Po referacie natchnione 
słowa kazania ks. Skargi „O miłości Ojczyzny“ 
wypowiedział z niezwykłym zapałem młodziutki 
uczeń szkoły. W części koncertowej Akademji 
wzięli udział znani artyści, którzy przyczynili 
się do uświetnienia uroczystości w osobach p. p. 
M. Bieleckiej, prof. Aleksandra Brachockiego, 
St. Kruzera i prof. Józefa Cetnera. Akademję 
zakończyły produkcje Chóru męskiego urzędni­
ków Magistratu m. Katowic.

Zdrowo! Smacznie! Obficie! Tanio
tylko

w Mleczarni „Zdrowia“
w KATOWICACH ulica Dworcowa nr. 13. 

Kuchnia mięsna i jarska — Obladv w a bona ul.
oo cenie zniżonej.

(—) Wdzięczność...
Gdy człowiek coś otrzyma, a nie kwapi się 

podziękować, uważamy go za źle wychowanego. 
Lecz niestety nie wszyscy i nie zawsze prze­
strzegamy tych przyjętych pojęć wdzięczności, 
uwłaszcza w wypdakach, w których wymagana 
jest bezwzględna wdzięczność. Mianowicie wo­
bec Boga dość często grzeszymy brakiem szcze­
rej wdzięczności. W porywie wielkiej radości 
z odzyskania swobody politycznej uchwaliliśmy 
i wznieśliśmy w Poznaniu Pomnik Najśw. Ser­
ca Pana Jezusa jako symbol wdzięczności naro­
du wobec Boga za wskrzeszenie Ojczyzny, Dd 
przeszło 3 lat już Pomnik stoi, a wciąż jeszcze 
ciąży na.nim pewne zadłużenie. Dopełnimy więc 
obowiązek naszej wdzięczności wobec Boga, 
przyczyniając się wedle możności do wypłacenia 
Pomnika, by najwcześniej już symbolizował on 
gaszą zupełną, bezwzględną wdzięczność, jak to 
ją ślubowaliśmy uroczyście na pierwszym w 
Poznaniu odbywającym się Zjeździć Katolickim 
w obecności ówczesnego nuncjusza apostolskie­
go a obecnego Ojca św, Ofiary na resztę ko­
sztów budowy Pomnika uprasza się nadsyłać pod 
adresem Komitetu Budowy Pomnika Najśw. 
Serca Pana Jezusa w Poznaniu, ul. Św. Marci­
na 69, za blankietem P. K. O. na konto czekowe 
207.470.

Niedziela

22
marca.

Strzelanina na ulicach Szopienic
"W ub. piątek wieczór, około godz. 21-ej 

usiłowano włamać się do cyrku wędrowne­
go Stefanji Machonowej w Szopienicach 
przy ul. 3. Maja. Pomocnik cyrku, Stani­
sław Krupa, zauważywszy 4-ch osobników 
dobijających się do strzelnicy, wybiegł na 
ulicę i wezwał pomocy policji.

W międzyczasie jednak sprawcy wtar­
gnęli do strzelnicy, chcąc skraść strzelby, 
lecz natrafili na opór właścicielki, która 
wszczynając alarm, rzuciła się jednocześnie 
na jednego z bandytów i zdołała mu wy­
rwać skradzioną strzelbę

Niedługo potem przybył na miejsce je-

Śląsk na czwartem miejscu w rodzinie radiowej
Stały wzrost liczby radjo - abonentów w Polsce.

Katowice, 22. 3. I Śląsku, w 139 urzędach pocztowych zarejestro- 
Rosnąca wciąż ilość radiosłuchaczy w Polsce | wanych jest 60.589 radjoabonentów, zatem w 

jest dowodem, iż idea radjofonizacji całego kra- , wielkiej rodzimie radjowej jesteśmy na czwartem 
ju spotkała się u społeczeństwa z wiełkiem miejscu w Polsce.
zrozumieniem. Wzrost jest w poszczególnych I Nie należy przytem zapomnieć, iż radjosta- 
okregach poczt i telegrafów bardzo nierówno-' cja katowicka ma wielki zasięg, zaczem słucha-

1 ją jej audycyj i programów liczne miejscowo-
ności obywateli danej części kraju.

Wedłuig ostatnich danych statystycznych na 
dzień 1 marca b. r. na ogólną ilość 538.060 radjo­
abonentów, najwięcej, bo przeszło 200.000 zare­
jestrowanych jest na terenie dyrekcji warszaw­
skiej, w czem sama Warszawa stanowi bardzo 
poważną pozycję — 77.246 radjoabonentów.
W pozostałych dyrekcjach ilość abonentów ra­
djo wy eh wynosi: lwowska — 61.049, krakowska 
— 55.073, lubelska — 49.563, bydgoska — 38.777, 
poznańska — 37.550, wileńska — 33.149.

Czytelników zainteresują przedewszystkiem
cyfry, dotyczące dyrekcji katowickiej. Oto na, 80.000 radjoabonentów.

ści poza okręgiem dyrekcyjnym. Zapoznamy 
więc Czytelników z cyframi radjo-abonentów w 
poszczególnych miejscowościach, którzy korzy- 
stają z programów rozgłośni katowickiej, a 
więc: Katowice — 11.198, Chorzów — 6683, 
Mysłowice — 1302, Bielsko — 2322, Rybnik — 
1489, Biała — 1392, Sosnowiec — 3500, Będzin 
— 1042, Czeladź — 401, Dąbrowa Górnicza •— 
787, Zawiercie — 629, Częstochowa — 3498, 
Kielce — 2412, Radomsko — 690 i t. d. Obli­
czając w ten sposób, można śmiało twierdzić, 
iż zasięg rozgłośni katowickiej obejmuje blisko

Zonobójca Czernik z Rybnika
oczekuje rozprawy sądowej

W nadchodzący wtorek 24 bm. stanie przed 
Sądem Okręgowym w Rybniku 26-letni Maksy­
milian Czernik z Rybnika, który w nocy z 15— 
16 lutego br. dopuścił się straszliwej zbrodni, 
zabijając swoją o rok starszą żonę Agnieszkę.

Czernikowie żyli od dłuższego czasu w nie­
zgodzie i często dochodziło pomiędzy nimi do 
bójek i kłótni. Czernik, nałogowy alkoholik, mal­
tretował żonę, wymuszając od niej pieniądze 
na wódkę. Krytycznej nocy Czernikowie bawili 
razem w jednej z rybnickich restauracyj. Po po­
wrocie do domu Czernik wszczął znowu z żoną

gwałtowną kłótnię i w pewnej chwili porwał ja­
kieś tępe narzędizi i zaczął niem w straszliwy 
sposób masakrować głowę i twarz kobiety. Pod 
straszliwemi razami Czernik," wyzionęła ducha. 
Czernik po dokonaniu tego straszliwego czynu 
zameldował się sam nazajutrz w miejscowym 
komisarjaeie policji, oświadczając dyżurnemu 
policjantowi, że zabił żonę. Zbrodniarz przebywa 
obecnie w areszcie śledczym w Rybnika. Roz­
prawa przeciwko Czernikowi oczekiwana jest 
przez społeczeństwo pow. rybnickiego z wiel­
kie«! zainteresowaniem.

Aparat propagandowy Niemiec nieźle pracuje, obejmując swe mi wpływami nawet pewne or­
ganizacje w Londynie, których członkinie urządziły w1' tych dniach demonstrację na ulicach 
miasta, niosąc wielkie tablice z napisem: „Niemcy chcą pokoju — odpowiedzmy pokojem!“

Dwa śmiałe włamania w Bieruniu Nowym
Katowice, 22. S.

W nocy z 20 na 21 bm włamali się nieznani 
sprawcy do Urzędu Pocztowego w Nowym 
Bieruniu Włamywacze przeszukali wszystkie 
skrytki i szufladki, zabierając przesyłkę mate­
riału na ubrania i 7 złotych. Ponadto próbowa­
li zapomocą świdra otworzyć kasę ogniotrwałą, 
w której znajdowała się większa kwota pienięż­

na, lecz wysiłki złodziei okazały się bezsku­
teczne.

Tej samei nocy włamali się najprawdopodo­
bniej ci sami sprawcy, przez wyduszenie okna 
do biiur Okręgowego Urzędu w Bieruniu No­
wym. Nie znalazłszy nic godnego zabrania, 
sprawcy zbiegli w niewiadomym kierunku. 
Śledztwo w celu ujęcia włamywaczy w tOKU.

(—) Likwidacja Stow. Opieki nad emerytami.
Zarządzeniem Dyrekcji Policji z dnia 30. 4. 

1935 r. zostało zawieszone w działalności i ró­
wnocześnie rozwiązane Stowarzyszenie Opieki 
nad Emerytami Pracowników Umysłowych, z 
siedzibą w Katowicach, z uwagi na okoliczno- 

I ści, że stow., nie odpowiadało warunkom swego 
prawnego istnienia oraz, że działalność jego 

I nie dała &ie Dogodzić z obo wiązujące m prawem.

Kurator nad majątkiem byłego stow, przystę­
puje do likwidacji majątku. W tym celu zostało 
zwołane na dzień 24 bm. o godz. 10 publiczne 
zgromadzenie byłych członków rozwiązanego 
stowarzyszenia na sali Piotra Kosza w Katowi- 
cach-Dębłe przy ulicy Dębowej 66. Będzie -o 
ostatnie zgromadzenie byłych członków stow, i 
dlatego poleca się, by członkowie przybyli grem­
ialnie.

den z policjantów z Szopienic i wystrzelfl 
z rewolweru za uciekającym opr/szkiem, 
lecz strzały chybiły. Na ich odgłos nadbiegł 
z innej strony drugi policjant, który rów. 
nież wystrzeli, i zranił w prawą nogę jedne- 
go z uciekających, niejakiego Alfonsa Ko­
chanka, lat 19, zam. w Szopienicach przy 
ul. Dworcowej Nr. 17. Kochanka przy­
trzymano i, po nałożeniu prowizorycznego 
opatrunku — odstawiono do s-pitala gmin 
nego w Szopienicach, gdzie pozostaje pod 
opieką lekarską. Za wspólnikami bandyty 
zarządzono energiczny pościg.

(—) Herbatka informacyjna Kobiecego Przyspo 
sobienia Wojskowego.

Keto lokalne organizacji Wojskowego Przy" 
sposobienia Kobiet do obrony Kraju urządza 
Herbatkę informacyjną, która odbędzie się dnia 
24 bm. o godz. 18 w nowej i piękno urządzonej 
świetlicy Szkoły Zawodowej Towarzystwa Po 
lek w Katowicach, przy ul. Krasińskiego 3 sa­
lą 211. Referat wygłosi Kom. Rejonu Śląskiego 
p. Uni er zyska na temat: „Cele i zadania nowo­
powstałego Komitetu Społecznego Przysposo­
bienia Kobiet do Obrony Kraju'“.
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Katowicka Hala Piwna, Katowice, hL 3-go Maia 25
sprzedaje wyborowe piwo 13*

SZKLANKĘ 18 groszy (3805)

(—) Polki w hołdzie Zmarłemu Wodzowi Na­
rodu.

Członkinie Towarzystwa Polek koła kato­
wickiego zebrały sie w środę, dnia 18 bm. o 
godz. 19 celem uczczenia pamięci Imienia Bu­
downiczego Polski Józefa Piłsudskiego. Po peł 
nem skupienia i godnem wysłuchaniu przemó­
wienia Pana Prezydenta Rznlitej. ślubowały 
stać na straży powierzonej nam przez Marszał­
ka wolnei mocarstwowej Polski.
(—) Warszawa w przyszłości

Z okazji urządzonej wystawy „Warszawa w 
przyszłości“ Liga Popierania Turystyki Dele­
gatura Katowice organizuje wycieczkę pocią­
giem popularnym z Katowic do Warszawy na 
dwa dni tj. 29 i 30 bm. Cena przejazdu tam i 
spowrotem tylko zł 11 gr 50. Bilet kontrolny 
na pociąg popularny uprawnia do jednorazowe­
go wstępu na wystawę za opłatą zniżoną. Po­
ciąg popularny złożony z wagonów pullmanow* 
skich III klasy z miejscami numerowanemj od ej 
dzie z Katowic w nocy 28 na 29 bm. o godz. 
0,50 Warszawa przyj. 29 godz 8,28. Powrót % 
Warszawy dnia 30 bm. godz. 18,06 Katowice 
przyj, tego samego dnia godz 23,47. Zgłosze­
nia przyjmują i bilety sprzedają Biura Podróży 
.Orbis“ Katowice. Chorzów i Sosnowiec, Wa­
gons Lits Cock Katowice oraz kasa biletowa 
Katowice pierwsze okienko po prawej stronię 
hali dworcowej III klasy. Ilość miejsc w pocią. 
gu ograniczona.

lanie konserwy na świętai
Groszek z karotką wyb. 1/1 kg. 1.60 przy 5 p. 1.50 
Szparagi łamane średnie 1/- kg. 1.90 przy 5 p. 1.80
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EMIL HISERA
Delikatesy i Hurtownia win

KATOWICE, ul. M. Piłsudskiego 6. naprzeciw Otta

(—) Wielkanoc w Zakopanem.
Liga Popierania Turystyki Delegatura Ka. 

ławice organizmie na okres Świąt Wielkanoc- 
nych popularną wycieczkę z Katowic do.Zako­
panego, Cena przejazdu tam i spowretem tytko 
8,50 zł Wyjazd z Katowic dnia 11 kwietnia po. 
południu powrót do Katowic dnia 13 kwietnia 
wieczorem. Zgłoszenia przyjmują wszystkie 
Biura podróży „Orbis“ i Wagons Lits Cook.
(—) Praktyki wakacyjne dla studentów.

Prezes Rady Ministrów wystosował do 
"wszystkich ministerstw okólnik polecający do­
starczenie praktyk wakacyjnych dla studentów 
w urzędach- instytucjach i przedsiębiorstwach 
państwowych. W mysi tego okólnika minister­
stwa przekażą ustanowione w swoich resortach 
na tegoroczny okres wakacyjny praktyki do 
dyspozycji ministerstwa wyznań religijnych i 
oświecenia publicznego, które podzieli je mię­
dzy szkoły. W związku z tern minister wyznań 
religijnych i oświecenia publicznego wydał od­
powiednie zarządzenia do szkół akademickich i 
wyższych. Przydziału praktyk krajowych po­
szczególnym studentom dokonają dziekani wy­
działów. względnie rektorzy tub dyrektorzy w 
szkołach jedno wy działowych. Studenci, ubiega 
jący sie o praktyki wakacyjne krajowe, powin­
ni składać podania do dnia 25 kwietnia rb. Ter­
min składania podań o praktyki wakacyjne za­
graniczne. uzyskane przez ministerstwo spraw 
zagranicznych w związku z międzynarodową 
wymiana praktyk, upływa dnia 31 marca. Tryb 
przyznawania tych praktyk z uwagi na ich cha­
rakter będzie odmienny, niż krajowych. Obok 
władz szkolnych przewidziany jest bowiem 
przy przyznawaniu praktyk zagranicznych 
współudział kuratorium Polskiego Akademic­
kiego Związku Zbliżenia Międzynarodowego 
„Liga“. Podania o praktyki wakacyjne zarów­
no krajowe, jak i zagraniczne, należy składać 
na rece władz szkoły*
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Przy dolegliwościach żołądkowych zgdadze,
braku apetytu, obstrukcji, ucisku w okolicach 
wątroby, ziem samopoczuciu, drżeniu kończyn, 
senności, szklanka naturalnej wody gorzkiej — 
Franciszka-Józef a działa szybko i ożywczo na 
osłabione trawienie. Zalecana przez lekarzy.

<—) Rejestracja kandydatów do zawodu nau­
czycielskiego.

Na ostatnim zjeździć delegatów Związku 
Nauczycielstwa Polskiego stwierdzono, że au- 
czyclelstwo zrzeszone w ZNP. obchodzą żywo 
łosy i sytuacja kandydatów do zawodu nauczy 
sielskiego ti. absolwentów i absolwentek semi­
nariów nauczycielskich, względnie innych za" 
kładów kształcenia nauczycieli. W związku z 
tern zarzad główny ZNP. zalecił swym ogni­
skom. oddziałom grodzkim i okręgom przepro" 
wadzenie rejestracji kandydatów do zawodu 
nauczycielskiego, którzy dotychczas pozostają 
bez pracy w tym zawodzie. Zainteresowani po 
winni zgłaszać sie do najbliższego ogniska Zw. 
Nauczycielstwa Polskiego, celem dokonania re" 
iestracii. poczerń otrzymają dalsze informacje 
o zamierzonej przez ZNP. akcji przyjścia im z 
Domcca zawodowa.

Cby<?mfóaa
1 dlatego stosują wyłącznie 
Krem KALLOSA - ELOE, 
który usuwa wszelkie wady 
cery 1 nadaje twarzy świe­
żość I młodzieńczy wygląd.

Kpem KALLOSA
eoflvszeuu

(—) Powstanie Komitetu Budowy Osiedla dla 
urzędników W. 1.

Ostatnio odbyło sie w gmachu Zarządu Cen 
trafnego Wspólnoty Interesów w Katowicach 
zebranie urzędników Wspólnoty Interesów, re" 
tiektamtów na budowę domów mieszkalnych na 
terenach przeznaczonych przez Wspólnotę In­
teresów na parcelacje Zebraniu przewodniczył 
p. Leon Lipok. Informacyj z ramienia admini­
stracji gruntów Wspólnoty Interesów udzielał 
dr Gluziński. W dysk uch brali również udział 
pp. architekci Michejda i Dietz d'Arma. Dla za­
łatwienia spraw związanych z parcelacja i bu­
dowa wybrano komitet w składzie następują­
cym: pp. dr. Bachleda — przewodniczący, inż. 
Gawlik — zast przew. Sajdak — sekretarz, 
Ömätöwski — zast. sekr.. oraz pp.: Kuśnier 
czyk. inż. Klimku. Szczudle, Szastok. inż. Ba­
dian i inż Popowicz.
(—) Pracownicy prywatnych towarzystw ubez­
pieczeniowych organizują się.

W dniu 19 b. m. w Katowicach odbyło się 
plenarne zebranie sekcji Pracowników Prywat­
nych Towarzystw Ubezpieczeniowych przy 
P. Z. P. Dr. Gawlik zdał relację z wyniku in­
terwencji u Pana Premjera Kością łko wsk i ego 
w sprawie akcji protestacyjnej pracowników 
Pryw. Tow. Ubezp. Następnie dr. Gawlik wy­
głosił wyczerpujący referat na temat zbiorowej 
runowy taryfowej według kodeksu zobowiązań.

(—) Włamanie w śródmieściu.
W uib. czwartek, w czasie między godz. 17 a 

19 weszli nieznani sprawcy przy pomocy podro 
bionych kluczy do mieszkania kupca Moryca 
Szweicera w Katowicach, przy Placu Miarki 
Nr. 7 gdzie po wyważeniu drzwi do szafy — 
skradł garderobę oraz biżuterię, łącznej war­
tości około 550 zł
(—) Kradzież kolejowa.

Pod zarzutem kradzieży kilku kg. nasion ko 
niczyny z przesyłki kolejowej dokonanej 11 bm. 
w magazynie kolejowym w Katowicach — za­
trzymano robotnika kolejowego Piotra Hornika 
zam w Brzezince, przy ul. 3 Maja nr. 65. W 
czasie rewizji przeprowadzonej w mieszkaniu 
Hornika znaleziono około 2 kg. skradzionych na 
sion.
(—) Zapalniczki w pierzynie.

Slaska Straż Graniczna przeprowadziła re 
wizję mieszkaniową w Sosnowcu przy ul. Robo­
tniczej w mieszkaniu Jana i Florentyny Czy­
żów W wyniku rewizji znaleziono ukryte w 
Pierzynie i sienniku 279 sztuk zapalniczek prze 
rnyconych z Niemiec. Towar skonfiskowano, a 
Czyżów pociągnięto do odpowiedzialności kar­
nej

Z Katowickiego
ti() Tak być nie powinno.

Bodąc w tych dniach w iednem z mieszkań 
domu 26d przy ul. 3 maja w Szopienicach, by­
łem formalnie zasypanym popiołem i śmieciem 
unoszonemi wiatrem ze znajdującego się tuż 
przy chodniku przepełnionego śmietnika. Jak 
sie okazało, wspomniany dom oraz skrzynia na 
śmiecie stanowią własność tut. Gminy. Czyżby 
ustawa sanitarna nie dotyczyła zarządu gmin­
nego. gdyż — lak wiadomo — właściciele pry­
watni domów za podobne przekroczenia kara 
ui sa grzywnami.
(K) Roczna praca koła T. C. L. w Brzezince.

Ostatnio odbyło się walne zebranie koła T. 
C. L. w Brzezince, któremu przewodniczył pre­
zes nacz. gminy p. Korus. Członkowie zarządu 
koła zdali kolejno swe sprawozdania ze swej 
pracy i rozwoju koła w roku 1935. Walne ze­
branie postanowiło i wybrało dawny zarząd na 
rok obecny, z tern, że w miejsce 2 ustęp, człon­
ków wybrano 2 nowych i to: pp.: Spałka Walen-

Proces Wincentego Haduli
uległ ponownie odroczeniu

Przed s. o. Głowackim toczyła się w 
sobotę w dalszym ciągu rozprawa przeciw­
ko Wincentemu Haduli, b. kierownikowi 
oddziału celno-przewozowego huty „Po­
kój“ w Nowym Bytomiu. Hadula, oskar­
żony o sprzeniewierzenie na przestrzeni 
dłuższego czasu około 20.000 zł stawał kil­
kakrotnie przed sądem, lecz rozprawy sta­
le ulegały odroczeniu.

Sąd przesłuchiwał wczoraj kilku urzęd­
ników huty „Pokój“, którzy nie potwier­
dzili tezy obrony o rzekomych naduży­
ciach dokonywanych za wiedzą i nakazem 
dyrekcji huty.

Hadula czuje się bardzo niepewnie pod 
obstrzałem pytań i w wielu wypadkach szu 
ka pomocy wzrokiem u swego obrońcy. — 
Pochodzi to stąd, że Hadula wycofał w 
czasie rozprawy kilka ważnych zeznań 
złożonych w dochodzeniach, co kompliku­
je sprawę o tyle, że przedłuża się proces 
prowadzenia dowodu prawdy.

Odnośnie do znalezionych w księgach 
podręcznych Haduli kilku fałszywych po- 
zveyj, na których znać poprawki, Hadula 
pierwotnie zaprzecza jakoby miał z tern

fałszerstwem coś wspólnego, lecz za chwilę, 
kiedy mu przedłożono książki do wglądu, 
przyznał się do wpisania kilku pozycyj. 
Jednakowoż obrońca Haduli, mec. Guzy 
prowadzi obronę w kierunku naprowadzo­
nym przez oskarżonego, a mianowicie w 
celu stwierdzenia, że w hucie „Pokój“ do­
konywano rzekomo tego rodzaju nadużyć 
systematycznie, przyczem Hadula był tyl­
ko narzędziem. Otrzymał zlecenia i pie­
niądze do wypłaty różnym ludziom w 
związku z licznemi nieformalnościami w 
obrocie towarów uszlachetniających. Po­
nieważ wydatków na ten cel nie można 
b) ło księgować, wpisywano je do podręcz­
nej książki Haduli. Na dowód prawdziwo­
ści tej tezy powołała obrona insp. Gorączkę 
z Urzędu Celnego, który prowadzi w tej 
sprawie dochodzenia.

Jednocześnie w czasie wczorajszej roz­
prawy mec. Horawa, zastępca powoda cy­
wilnego przedłożył materjaly, które wska­
zywały na pojedyńczą rolę Haduli, dając 
cc wód, że dokonywał on nadi zyć na wła­
sną rękę, przyczem nie dzielił się z nikim 
dochodami.

Oszczercza napaść „Polonii”
na p. inspektora Klapę sądownie ukarana

Katowice 22 marca.
Odwlekany od dłuższego czasu proces wy­

toczony przeciw „Polonii“ przez p. inspektora 
Mieczysława Kłapę, został zakończony wyro­
kiem skazującym p. Pustelnika, b. redaktora 
odpowiedzialnego oszczerczej „Polonii“ na 14 
dni aresztu, 100 zł grzywny z zamianą w razie 
nieściągalności na 10 dni aresztu oraz na pokry­
cie kosztów sądowych.

Na tle tego procesu jaskrawo uwypukla się 
rola „katolickiej“ „Polonii“, która w walce z 
przeciwnikami, uznając chyba zasadę: cel u- 
święca środki — nie pogardza najmniej etyczne- 
mi z nich t. j. nikczemnem oszczerstwem, ob­
dzieraniem człowieka z czci, celem podważenia 
jego poezji służbowej i socjalnej.

Przedmiotem piocesu był artykuł wydruko­
wany w „Polonii“ z dnia 14 grudnia 1935 roku 
pt. „Nowy wyczyn wizytatora Klapy“, w któ­
rym organ śląskiej chadecji zarzucał, że oskar­
życiel prywatny nalegał na urzędników huty, 
by Siostrom odebrano prowadzenie ochronki w 
Wełno.wen, że groził odebraniem koncesji na pro­
wadzenie ochronki, że urzędnika, który rzekomo 
miał bronić Sióstr — spotkał zarzut, że jest 
zacofany ifcd.

Świadkowie oskarżonego nietylko, że nie u- 
dowodnili prawdziwości postawionych zarzutów 
w wspomnianym artykule, ale przeciwnie zezna­
li na korzyść p. inspektora Klapy. Okazało się 
bowiem, że nie groził odebraniem koncesji na 
prowadzenie ochronki, przeciwnie nalegał, by o 
tę koncesję się postarano (gdyż zakład huty 
Hoheniohego względnie Siostry dotąd koncesji 
nie posiadają), by Siostra, która pracuje w 
przedszkolu i nie ma kwalifikacyj wymaganych

ustawą, a pracuje bez zezwolenia władz szkol­
nych, o to zezwolenie się postarała, że odnośne­
go urzędnika nie nazwał „zacofanym“ ale nato­
miast, jak zeznał świadek Kalinowski, p. inspek­
tor rozmawiał z nim przyjaźnie. Ba, jedna z 
Sióstr zeznała, że p. nispektor ubolewał, iż z po­
wodu braku unormowania podstaw prawnych 
istnienia przedszkola, nie mógł zabiegać w spo­
sób skuteczny o należyte wyposażenie przed­
szkola tak niezbędnego dla dzieci robotników.

Nic dziwnego, że rozpaczliwe wysiłki obroń­
ców oskarżonego (między innemi mec. Korfan­
tego junjora) musiały zakończyć się sromotną 
klęską. Nie pomógł argument obrońcy, p. Kor­
fantego, że artykuł z „Polonii“ został oparty
0 material dostań zony prasie przez K. A. P. 
a więc, że nie p. Pustelnik winien być oskarżony 
lecz K. A. P. względnie czynniki, które informo­
wały tę agencję, a których mimo szumnych za­
powiedzi ani oskarżony, ani obrońcy nie chcieli 
wymienić.

W konkluzji inkryminowanego artykułu „Po­
lonia“ postawiła pytanie — „Kto sieje niezgodę 
w społeczeństwie“? Wyrok omawianego proce­
su dał na to pytanie aż nadto wyraźną odpo- 
w iedź 2

Ten i wieie innych procesów przegranych, 
jakoteż tendencje i kierunek tego organu wska­
zują na to, że źródłem fermentu i destrukcji na 
Śląsku jest właśnie organ śląskiej chadecji —
1 czynniki kryjące się za nią. Szkoda, że kara do­
tyka niewinnego odpowiedzialnego redaktora 
„Pvlonii“ — a nie tchórzliwego właściwego osz­
czercy, który insp’ruje tego rodzaju artykuły, a 
ukrywa przed odpowiedzialnością kamo-są- 
dową i moralną.

INTERNATOWE
GIMNAZJUM I SZKOŁA POWSZECHNA
XX Marjanów na Bielanach, Warszawa 32, ulica Kamedułów 81

Egzaminy wstępne odbędą się w połowie czerwca i w koucu 
sierpnia. Dokładna data podana będzie dodatkowo. Szcze­
gółowych informacyj udziela kancelarja gimnazium
Tramwaj N . 15 Telefon Nr. 11-44-45

Dezerter i kryminalista filarem „Volksbundu” w Żorach
Przed kilkoma dniami pisaliśmy o areszto­

waniu przez policję w Żorach członka ..Voks- 
bundiu“ i znanego renegata Klinika Pawła, po­
chodzącego z Folwarków kolo Żor. Osobn.k .en 
dopuścili się bezczelnej prowokacji Zw Fowst, 
Śląskich, rzucając pod ich adresem obelgi. Bez­
czelnego renegata odstawiono natychmiast do 
dyspozycji sędziego śledczego, który po przesłu­
chaniu go zadecydował, osadzenie przytrzyma, 
nogo w areszcie śledczym aż do rozprawy, po­
nieważ zachodzi obawa że Klimek ucieknie za­
granice.

Wiadomo z wielu przykładów, że ..Volks. 
bund" przyjmuje do swych szeregów rozmaite 
męty społeczne i szumowiny o bogatej przeszło 
ści kryminalnej

Oto. jakie sa informacje o Pawle Kilimku: W 
czasie wodny osławiony Klimek, który jest dziś 
filarem „Volksbundu“ uciekł z armji niemiec­
ki ej wraz z osławionym bandytą Jabłonką, któ­
ry przez kilka lat był postrachem okolicy Żor. 
Dezerterzy ścigających ich żandarmów ostrze, 
id wali z broni palnej, raniąc ich kilku Następne 
lata wykazały, że Klimek jest nietylko dezerte­
rem. ais i zdecydowanym kryminalistą. Obecnie 
ten Klimek . dezerter, kompan krwawego ban­
dyty. znany kryminalista — jest filarem i leade­
rem „Volksbundiu“ I w tym charakterze do. 
puszcza się bezczelnych prowokacyjnych wy­
stąpień

Popiera] handel polski!

tego i Cieślika heod. Następnie radzono nad 
możliwościami uzyskania większych funduszów 
na terenie Brzezinki na cele oświatowe koła T. 
C. I* Po zeibrauuu odbyła się wieczornica po­

święcona 15 rocznicy plebiscytu na Górnym Ślą­
sku. Na wieczornicy zostały wygłoszone dwa re­
feraty przez kier. szkoły p. Cieślika i nacz. 
gminy.

Rozprawa ostatecznie uległa dalszej 
zwłoce i odbędzie się w dalszym ciągu 
25 bm. o godz. 9-ej.

@p«Zz Gtpefyfizi
Apetyt jest najlepszym barome­
trem zdrowia dzieci. Brak ape­
tytu przeważnie oznacza zbliża­
nie się choroby. Należy wtedy 
dawać dzieciom Jemali Dra 
Wandera. Jemalt pobudza apetyt 
jak tron. ale dzieci przyjmują go 
chętnie ze względu na przyjem­
ny zapach I smak sproszkowa­
nych biszkoptów.
De nabycia w aptekach I składach aptece»

Dr. A. WANDER. S. A. KRAKÓW. ^

Z Mysłowic
(M) Włamanie.

W nocy na 18 bm. nieznani dotychczas 
sprawcy weszli przez otwarte okno w ustępie 
do restauracji Brachaczka Józefa w Mysłowi­
cach, przy ul. Krakowskiej Nr 10. i skradli wy­
roby rzeźnicze, garderobę oraz większą ilość 
wyrobów tytoniowych — łącznej wartości oko 
lo 200 zł.

PRZYNOSI ULGĘ CIERPIĄCYM

rGrypa przeziębienie, 
Reumatyzm, artrelyzityj 
podagra sg zimą plagą , 

ludzkości.Przeciw tym do-/ 
rlegliwościom stosuje się 

r Tabletki Tog al. cena zł. -i.so

Z Chorzowa
(=) Lekarski dyżur niedzielny

dla członków tut. Kasy Chorych w dniu 22 
bm. pełnić beda pp : dr. med Zbroja zam, w 
Chorzowie U. ul 3"go Maja 2. oraz dr. Lex za* 
mieszkały w Chorzowie III. ul. Kościelna 1. Dy­
żur trwać bedzje do poniedziałku* dnia 23 bm. 
godz 8
(=) „Grube ryby“.

Staraniem Rady Rodzicielskiej oraz kierow­
nictwa Szkoły Specjalnej odegra dnia 23 bm. 
o godz. 20 na sali Teatru Domu Ludowego w 
Chorzowie ul. Sienkiewicza 5 zespół czołowych 
sił amatorskich Chorzowa komedję w III. ak­
tach M. Bałuckiego pt. „Grabę ryby“. Ceny bi­
letów najniższe. Czysty zysk z przedstawienia 
przeznacza się na pomoc szkolną dla najbiedniej­
szej dziatwy szkolnej.
(=) Dom Ludowy otrzyma nowe skrzydło.

Pod przewodnictwem marszałka Sejmu Ślą­
skiego. prezydenta m. Chorzowa Grzesika od* 
było sie posiedzenie komitetu rozbudowy Domu 
Ludowego. Uchwalono przystąpić z początkiem 
kwietnia do rozbudowy prawego skrzydła do* 
mu. w którym znajda pomieszczenie sale ze* 
brań, pokoje biurowe, biblioteka, czytelnia, sa­
le odczytowe, świetlice itd. Koszta budowy wy 
niosą około mili zł.
(=) Piękny rozwói LOPP w Chorzowie.

Dnia 21 bm. odbyło sie w sali rady miej­
skiej walne zebranie LOPP. Zebranie zagaj! 
prezes dr. Zagórowskj. poczem na przewodni," 
czacego wybrano prezydenta Marszalka Grze* 
sika. Ze złożonych następnie sprawozdań wy" 
nika. że liczba członków obwodu miejskiego 
LOPP. wzrosła w roku sprawozdawczym o 
6,500 i sięga obecnie 16,000 osób Dochody wy­
niosły około 79,000 zł. przekraczając preiimi.no* 
wany budżet o 17,000 zł. Po udzieleniu zarzą­
dowi absolutorium dokonano uzupełniającego 
wyboru na stanowisko skarbnika, którym zo­
stał wybrany pnownje p. Brachaczek. Wkońcg 
zebränia wygłosił przemówienie dr. BortL

)
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Apel akademików śląskich
Kraków, 22 mairca.

Członkowie Stowarzyszenia Akademi­
ków Górnoślązaków „Silesia“ w Krakowie 
potępiają płaskie metody pozyskiwania 
dzieci polskich do szkół mniejszościowych 
i protestują przeciw prowokacjom nicm ec" 
kim, oraz akcji dywersyjnej NSDAP, na te 
renie Województwa Śląskiego. Uważając 
iż stan szkolnictwa polskiego w Niemczech

nie zaspakaja całkowicie potrzeb naszych 
rodaków deklarujemy na jego rzecz 20 zł. 
Niech rozwój szkoły polskiej w Niemczech, 
bodzie odpowiedzią na akcje niemiecką w 
Polsce, Niech protesty wszystkich orga- 
mdzacyj nie pozostaną tylko rezolucjami, 
ale przez skromne choćby datki przyczynią 
sie do szerzenia polskiej kultury i języka 
polskiego w Niemczech.

Szafował zapomogami dla bezrobotnych
Rybnik, 22 marca.

W roli oskarżonego stanął przed Wy­
działem Zamiejscowym Sądu Okręgowego 
w Rybniku b. naczelnik gminy Leszczyny 
Pawlas Franciszek. Akt oskarżenia zarzu­
cał mu, że w latach 1931-34 szafował bez­
prawnie zapomogami dla miejscowych bez­
robotnych. Okazało się, że Pawlas zamiast 
bezrobotnym dawał zapomogi ludziom ma­

jętnym, posiadającym gospodarstwa i rolę 
oraz swoim własnym urzędnikom gmin­
nym, którzy pobierali pensje. Oskarżone­
mu udowodniono w 28 wypadkach podob­
ne sprawki. Na rozprawie zeznawał kier. 
Opieki Społecznej p. Szczypa, którego ze­
znania obciążyły mocno Pawlasa. Sąd wy­
mierzył Pawlasowi karę 6 miesięcznego 
więzienia.

Niesłychana profanacja kaplicy w Szczejkowicach
Rybnik. 22. 3.

Nieznani sprawcy dopuścili się w ostatnich 
dniach ohydnej profanacji historycznej kaplicz­
ki w Szczejkowicach (pow. rybnicki) Profani 
powywracali wszystkie ławki w kaplicy i poroz­
rzucali po podłodze świątyni próżne butelki z 
wódki, zaś figury świętych powiesili „do góry

nogami“ na ścianach kapliczki. Cała kaplica 
przedstawiała opłakany widok. Snlugawienie 
Domu Bożego przez nieznanych złoczyńców 
wywołało ogromne wrażenie w wiosce Szozej. 
kowice Policia wszczęła energiczne śledztwo w 
tej sprawie Spodziewać się należy że złoczyń­
cy wpadną w ręce sprawiedliwości

30 rowerów w... stawie
Rybnik, 22. 3.

Na ławie oskarżonych przed Sadem Grodz­
kim w Żorach zasiedli dwaj znani, notoryczni 
złodzieje. Józef Żyła z Równia i Gerhard Wy. 
derka z Żor. Obaj odpowiadali za kradzież ro­
werów Złodzieje ci kradli rowery, gdzie się 
tylko dało, przyczem jeden z nich zazwyczaj 
stał na czatach Opryszkom wyczyny te długo 
uchodziły bezkarnie Wreszcie przypadek zrzą­

dził, że złodzieje zostali ujęci. Okazało się, że 
za schowek kradzionych rowerów posłużył zło­
dziejskiej dwójce wielki s-taw w sąsiadującej z 
Żorami wiosce — Równin „Potów“ policji był 
obfity; zdołano wyciągnąć ze stawu przeszło 30 
rowerów

Na rozprawie oskarżeni przyznali się do w i. 
ny Sad skazał osk. Żyłę na 1 rak więzienia, 
zaś Widerkę na 1 rok i 6 miesięcy więzienia.

50-lecie najstarszego pisma polskiego na Warmji
Katowice, 22. 3.

W dniu 1 kwietnia rb. obchodzić będzie ju­
bileusz Su.lecia istnienia najstarszy polski dzień 
nik na Warmii „Gazeta Olsztyńska", założony 
przez Jana Liszewskiego, z zawodu nauczyciela, 
syna kowala wiejskiego z Dużego Klebarka. 
Pismo to. zwłaszcza od okresu powojennego, 
walczy wytrwale o prawa ludu polskiego na 
Warmii ł iest przedmiotem ciągłych represyj 
zarówflo ze strony władz jak i miejscowych or- 
ganizacyj niemieckich. Obecny redaktor ^Gaze­

ty Olsztyńskiej", p. Wacław Jankowski, ska­
zany był w roku 1931 na 4 miesiące więzienia, 
w lutym rb. zaś pozbawiony został wyrokiem 
okręgowego sadu Prasowego w Królewcu pra­
wa dalszego wykonywania zawodu dziennikar­
skiego

Z okazji jubileuszu prezes Światowego Zwiąż 
ku Polaków z Zagranicy dr. Bronisław Hełczyń 
ski przesiał „Gazecie Olsztyńskiej“ życzenia 
dalszej owocnej pracy na polu walki o prawa 
ludu polskiego na Warmii.

Plaga wybryków antypolskich w powiecie pszczyńskim
Prowokacyjne wybryki Volksbundowcow sta­

ją się w naszym powiecie coraz to częstsze, Nie­
dawno temu pisaliśmy o wystąpieniach hitle­
rowców w Pane winku i Porębie, obecnie zaś no­
tujemy ponownie kilka wypadków prowokacyj­
nych wystąpień ogłupiałych „młodzieńców“.

Dnia 16 bm. wykrzykiwał na drodze publicz­
nej w Ornontowicach niejaki Kiszka Fryderyk 
w języku niemieckim, że „za rok Górny Śląsk 
wróci do Niemiec“, przyczem wzywał wszyst­
kich Niemców „do wytrwania“. Wyrażał się 
przytem w plugawych i obelżywych słowach o 
państwie i narodzie polskim. Gdy przechodnie 
starali się go uspokoić, rzucał się na nich, się­
gając ręką do kieszeni, jafcgdyby chciał wydo­
być rewolwer.

W ubiegłym tygodniu przybyli w stanie mo­
cno podchmielonym Blacha jan i Walus Ignacy 
pod budynek szkolny w Zawadzie, w którym od­

bywała się zbiórka miejscowego Oddziału Zwią­
zku Strzeleckiego, i zaczęli krzyczeć „Heil Hit­
ler“ celem sprowokowania Strzelców. Gdy jed­
nak nikt ich nie poskromił, wdarli się do klasy i 
zaczęli wygrażać obecnym, że „polska gospodar­
ka wnet się skończy, że w r. 1937 i tak Śląsk zo­
stanie odebrany przez Niemców, a wtedy oni, 
hitlerowcy, będą panami“. Wyrażali się przy­
tem ujemnie o państwie polskim.

W Dziećkowicach zrobiła policja doniesienie 
na Kucowicza Jana, Sojkę Walentego i Palucha 
Romana do sądu za rozszerzanie fałszywych i 
niepokojących pogiosek. Wymienieni głosili, że 
„w roku 1937 Śląsk zostanie zwrócony Niemcom, 
podobnie jak miało to miejsce z Nadrenją“.

Spodziewać się należy, że władze zabiorą 
się energicznie do likwidacji antypaństwowej i 
wywrotowej akcji niemieckiej na terenie nasze­
go powiatu i całego województwa.

Przy schorzeniach dróg moczowych i gruczo­
łu krokowego codzienne stosowanie wypróbo- 
nvamei naturalnej wody gorzkiej Franciszka. Jó" 
gefa umożliwia obfite, łatwe wypróżnienie | 
'dobre trawienie. Zalecana przez lekarzy.

Ostatnie nowości mody
w materjalach jedwabnych oraz wełnianych od naj- 
rów po zadziwiająco niskich cenach zakupisz tylko 
w najładniejszych wiązaniach i wielkim wyborze, 
po zadziwiająco niskich cenach zakupisz tylko 

w firmie
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KATOWICE, Płac Marsz. Piłsudskiego 4 (Rynek).

(—) Z Kola Przyjaciół Związku Strzeleckiego 
W Chorzowie 4.

Odbyto sie zebranie w Chorzowie 4 kota 
Przyjaciół Zw. Strzeleckiego Zebranie zagaj! 
prezes Wierzbowski Witold, poczem zarząd 
zdał sprawę ze swojej działalności. Po 
udzieleniu absolutorium wybrano nowy zarzad 
w skład którego weszli jako prezes Wincenty 
Macha, iako wiceprezes Witold Wierzbowski, 
na członków Tadeusz Stawowiak, Józef Drożdż, 
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, Z Swiętochłowickiego
<S) Akademia skargowska w Piekarach Śl.

Staraniem Sodalicji Mariańskiej lut. Męsk 
w Piekarach Sl. odbędzie sie na sali p. Knopa 
w niedzielę dnia 22 bm akademia ku czci Skar­
gi. Początek o godz. 18. W programie — mię­
dzy innemi — żywy obraz (wg Matejki). Kaza­
nia Skargi. Komitet zaprasza obywateli na po" 
wyższa akademie
(Ś) Strzelcy z powiatu świętochłowickiego ku 
czci Marszałka Józefa Piłsudskiego.

W dniu 18 bm. odbyły się we wszystkich od­
działach Z. S. uroczyste zebrania, celem wysłu­
chania przemówienia Prezydenta Rzeczypospoli­
tej o Marszałku Polski Józefie Piłsudskim, a w 
dniu 19 bm. urządzono zbiórki celem odczytania 
przed frontem oddziałów rozkazu do wojska 
Generalny Insp. Sił Zbrojnych Gen. E. Śmigłego- 
Rydza i rozkazu Naczelnych Władz Strzelec­
kich, wydanych z okazji Imienin Marszałka. 
Nadto we wszystkich oddziałach urządzono w 
tym dniu zbiórki na „Fundusz Obrony Mor- 
ełciej“, by uczcić Marszałka Polski nietylko w 
słowach, ale i w czynach.
<S) Rodzina Zw Rezerwistów w Lipinacb Śl.

uczciła imieniny śp. Marszalka Piłsudskiego 
uroczysta akademia, na którei referat okoliczno 
ściowy wygłosiła o. Pyszowa. poczem wysłu­
chano w skupieniu przemówienia P. Prezyden­
ta. transmitowanego przez radio.

Z Pszczyńskiego
<P) Patriotyczne rezolucje powstańców z Ja 
śkowic.

Na zebraniu b czynnych Powstańców Sl„ 
e Jaśkowie uczestnicy potępiają iak najenergi­
czniej dywersyjna działalność PSD AB jak rów 
Bież działalność wszystkich innych organizacyj 
idem. i ich pokrewnych pozostałych z czasu pie 
biscytowego „Hajmatreuerów" działających na 
szkodę społeczeństwa i Państwa Polskiego. Ze ­
brani opętają do władz miarodajnych o surowe 
ukaranie wywrotowców i domagają się wyda 
nią zakazu noszenia opasek ze swastyka hitle­
rowska; oraz zakazania im pozdrawiania się 
przez podnoszenie rak. Zebrani domagają się 
od . władz miarodajnych natychmiastowego roz­
wiązania wszystkich organizacyj niemieckich, 
działających na szkodę Państwa i spoleczeń 
ttwa polskiego.
(P) Włamywacze przy „pracy“.

Onegdaj włamali sie nieznani sprawcy do 
mieszkania Brzakalika Augusyna w Zgoniu. 
gdzie z tego samego pokoju, w którym spała ro 
dżina wykradli większa ilość garderoby znacz­
ne! wartości. Równocześnie dokonano włama. 
nią do składu towarów kolonialnych Kordysa 
Pawła w Podlesiu skąd skradziono większą 
ilość towarów spożywczych.

Z Rybnickiego
(R) Dyżur aptek i lekarzy w Rybniku

W niedziele. 22 bm. dyżur w Rybniku pełni 
Apteka Stara. Dyżurnym lekarzem jest p. dr. 
Kostek.
(R) Repertuar kin w Rybniku

Apollo: „Rotmistrz von Werffen“ oraz .Ja­
śnie pan szofer“, Helios: Manewry wiosenne, 
Pałac: Quo Vadis.
SR) Pożary.

19 bm. w pow. rybnickim wybuchły dwa po­
żary W Jankowicach. przy historycznej gro 
cie .Studzionka- spłonęło drewiane schronisku, 
własność Eryka Gabryela. Schronisko spłonęło 
doszczętnie wraz z całkowitem urządzen.em, 
pckohmi gościnnemu Szkoda powstała wynosi 
40UO zł Kilka godzin późnie! pożar nawiedził 
gospodarstwo kupca Jana Kluska z Bujakowa, 
spłonęła stodoła wraz z młockarnią. Szkoda wy 
nosi około 45b0 zł. W obu wypadkach nie stwjer 
dzono przyczyny pożarów.

Z Tarnogórskiego
(T) Nowy zarząd N. Ch. Z. P. w Nakle.

W tych dniach odbyło się w Nakle walne ze­
branie koła N. Ch. Z. P. Pod przewodnictwem 
p A. Opary wybrano ponownie następujące wła­
dze koła: Ćwik Karol — prezes, Jany Antoni I. 
— zast. prze., Grysko Gotard — sekretarz, Fra­

nek Franciszek — zast. sekretarza, Bramowski 
Franciszek — skarbnik. Ławnicy: nacz. gminy 
Bułeczek Paweł, tiryc Augustyn i Noszczyńskł

Eugenjiusz. Komisja rewia.: Szołtysik Antoni, 
nacz. stacji Wichury Wiktor i Paczek Ryszard. 
Z inicjatywy koła N. Ch. Z. P, zwołane zostało 
tutaj posiedzenie komitetu Gminu ego N. Ch. Z. 
P., któremu przewodniczył p. Karol Ćwik. Na 
posiedzeniu omówiono sprawę budowy wodocią­
gów tut. gminy oras. akcji niesienia pomocy ma­
terialnej miejscowym bezrobotnym.
(T) „Uczciwy“ personel.

Uczciwy personel posiadała właścicielka re 
stauracM K Anna z Tarn. Gór. Przed dwoma 
tygodniami okradła ia służącą z zastaw i na 
kryć stołowych w wartości 200 zł. a obecnie u. 
'.otniła sie iei bufetowa Cz Anna zabrawszy ze 
sobą różna bieliznę wartości 400 zł. Policji uda 
ło sie cześć łupu odebrać

Z Lublin.eckiego
(L) Jak obchodzono imieniny śp. Marszałka w 
Lublińcu?

Dnia 18 bm. przeszedł ulicami miasta żałob­
ny capstrzyk woj.-kowy, w którym wziął udział 
caiy pułk. Młodz.eż gimnazjalna wysłuchała 
przemówienia rana Prezydenta Rz. P. zebrana 
w auli gim.. Tow. Polek urządziło akademję, ™a 
której p. Hołysiowa wygłosiła okolicznościowy 
referat, poczem członkinie wysłuchały w skupie­
niu przemówienia P. Prezydenta. Dnia 19 bm. 
odbyło się nabożeństwo w kościele parafjalnym, 
dla ludności, w Kościele wojskowym dla młodzie­
ży gimnazjalnej i wojska. W szkołach odbyły 
się odpowiednie poranki.

(L) Walne Zebraniu Z w. Oficerów Rezerwy w 
Lublińcu.

Onegdaj o-dbyio się walne zebranie związku 
oficerów rezerwy w Lublińcu. Po zagajeniu 
przez prezesa koła mgr. - Smołę, wybrano 
pr^ewodn. zebrania notarjusza Grabowskiego. 
Po złożeniu sprawozdań wybrano nowy zarząd, 
do którego weszli: pp. no tar. Grabowski prezes, 
lek. weter. Opolski zast. prezesa, Walczak se­
kretarz, Śladkowsk: skarbnik Szymański ref. 
P. W. W. F.
(L) Walne zebranie Twa Polek w Lublińcu.

Dnia 18 bm. odbyło się warne zebranie Twa 
Polek w Lublińcu przy udziale 150 członkiń. 
Pierwsza część zebrania poświęcona została pa­
mięci Wodza Narodu śp. Marsa. J. Piłsudskie­
mu, na którą złożyły się okolicznościowe dekla­
macje 3 uczenie . odczyt p. Hołys.owej o śp. 
marsz. Zainstalowany na sali zebrań przez fir­
mę Józef Piechota w Lublińcu aparat radjowy 
umożliwił członkiniom wysłuchanie przemówie­
nia Pana Prezydenta Rz. P.

Walnemu Zebrańnu przewodniczyła p. rejen- 
towa Grabowska. Po wyczerpujących sprawoz­
daniach zarządu, które wykazały wiele pożyte­
cznej i owocnej pracy, uchwalono ustępującemu 
zarządowi absolutorium i wybrano zarząd, w 
skład którego weszły pp.: Marta Grabowska 
przewodnicząca., Muniakowa sekr.., Jakimowi- 
czowa skarbili. Referat nad matką i dzieckiem 
objęła p. N. Pykowa z paniami okręgowemu 
Dział imprezowo-doehodowy p. Hołysiowa, refe­
rat wychów, oby w. i prasowy pp. Eck stekowa, 
Hołysiowa i Józefowiczowi.

Z Bielskiego
(B) Repertuar kin:

Miejskie Biała: „Kto ostatni całuje“. Apollo! 
„Wilhelm Tel“, Rialto: „Miasto miłości“. —*
(B) Nowe kąpielisko miejskie.

Z rozpoczęciem sezonu letniego Magistra! 
miasta Bielska otwiera nowoczesne kąpieliska 
(tuż kolo browaru). Celem umożliwienia korzy 
stania z kąpieliska najszerszym masom, Magi­
strat przeprowadza w czasie od 15 marca do 
5 maja br. przedsprzedaż biletów wstępu. Na" 
bywoom biletów w przedsprzedaży będzie u" 
dzielona zniżka 25 proc. przy każdej ilości bile" 
tów. niemniej jednak niż 5 sztuk dla dorosłych 
wzgi 10 sztuk dla dzieci. Normalna cena biletu 
wstępu (bez zniżki) wynosi 60 gr. dla dorosłych 
30 gr. dla dzieci. Bilety są przenośne i ważne, 
aż do wyczerpania. Bilet upoważnia do korzy­
stania z kąpieliska wraz z użyciem kabiny 
zmiennej i szatni. Przedsprzedaż: Magistrat ul 
Cieszyńska 10, biuro nr. 23 w godz. od 10 de 
12 codziennie.
(B) Okradli sąsiadów.

W nocy na 18 bm. przez wybicie szyby w 
oknie nieznani dotychczas sprawcy dostali się 
do restauracji Juliusza Langego w Bielsku (ul. 
3"go Maja) skąd skradli towaru za 200 zł. Ci 
sami sprawcy skradli w restauracji Rudolfa 
Kleimamna, zam. w tym samym budynku towaru 
wartości 100 zł
(B) Samobójstwo młodej kobiety.

W dniu wczorajszym w porze obiadowej, 
w obecności rodziny pozbawiła sie życia Zu­
zanna Olma, lat 23 zam. w Białej ul. 11 Listo­
pada 58) przez wsypanie sobie do kieliszka z 
wódka większej dozy skrystalizowanego kwa­
su szczawiowego Po kilku minutach zawezwa­
ny lekarz stwierdził, już tylko śmierć denatki 
Powód samobójstwa — zawód miłosny Zwłoki 
przewieziono do kostnicy cmentarnej w Białej,
(B) Epidemia samobójstw na tut. terenie.

20 bm w godzinach wieczornych, w zamiarze 
samobójczym rzuciła sie z trzeciego piętra r.a 
bruk Elżbieta Kralówna (Bielsko ul. C e ozy li­
ska) Kralówna odniosła złamania nóg j ogó tie 
obrażenia; przewieziono ją do szpitala w biel­
sku,
(B) Krwawa bójka na noże

20 bm. o godz. 19 powstała bójka pomiędzy 
Jerzym Żurem, lat 46. zam. w Landeku, a Jó. 
zetem Sekta, lat 38 z tej samej mjejsuuwości. W 
czasie bójki Żur trzykrotnie zadał cios nożem 
swemu przeciwnikowi. Pierwszej pomocy u" 
dzielił lekarz dr Król z Chybia Ciężko ran­
nego Sektę w stanie nieprzytomnym pozosta­
wiono opiece domowej, bowiem przewiezienie 
do szpitala, spowodu upływu krwi było memo" 
żliwe. Żura przytrzymano i osadzono w aresz­
tach policyjnych.
(B) Ujecie groźnego bandyty.

Policja ujęła w tych dniach niejakiego Buer 
gera Władysława lat 22, zam. w Żywcu, który 
przez długi czas grasował po powiecie żywiec­
kimi, cieszyńskim i bielskim i. choć policja była 
już kilkakrotnie na jego tropie, za każdym ra­
zem zdołał uiść. Ostatnio został rozpoznamy 
przez policje, lecz w ostatnim momencie sko­
czył z mostu do rzeki Soły i zniknął. Jak się 
obecnie dowiadujemy, bandyta ten zjawił się w 
lasach Wapienicy. a tam policja z Żywca i Bid 
ska dokonała obławy, w której rozbójnik zo­
stał ujęty. Odpowiadał on będzie przed sądem 
za dwa zabójstwa rozbójnicze, szereg napadów 
rabunkowych i liczne kradzieże. Ludność tere­
nów beskidzkich z wielką ulgą przyjmie wiado­
mość o uchwyceniu tego groźnego bandyty.

Z Cieszyńskiego
(C) Niedzielny i nowy dyżur aptek w Cieszynie
pełni od dnia 22 do 28 bm. Apteka Miejska. Pi, 
Sobieskiego
(C) Repertuar kin.

Mieiskie: „Mazur“. Teatr Elektryczny;
,-żew krwi“.
(C) Dzień Imienin zmarłego Pierwszego Mar 
szatka Połski w Cieszynie.

C,eszyn obchodził tegoroczne imieniny Mar 
szalka Piłsudskiego w skupieniu i powadze. 
Dnia 18 bm. wieczorem zamiast capstrzyku gar 
rdzom cieszyński przeszedł pochodem przez ma 
sto. w czem brali również udział organizacje 
półwojskowe. Zamek cieszyński był rzęsiście o* 
świetlany. W dniu 19 bm. odbyto się w Kościele 
rarafj. żałobne nabożeństwo z asystą przy a. 
dziale wojska, przedstawicieli władz, urzędów, 
deiegacji towarzystw i związków — oraz szkół. 
Firma Alojzy Bonczek. sprzedająca aparaty ra­
diowe przy PI Sobieskiego zainstalować glo" 
śn.k radiowy i o godz. 11 wielka rzesza ludno 
ści z powaga wysłuchali transmitowane prze­
mówienie Pana Prezydenta Rzeczypospolitej z 
Warszawy. — Również w kościele ewangelic­
kim i synagodze żydowskiej odbyły sie nabo­
żeństwa żałobne.
(C) Nominacja dyrektora Śl. Zakładu Wycho­
wawczego w Cieszynie.

Rada Wojewódzka zamianowała dyrektorem 
Śl. żaki. Wychowawczego w Cieszynie prof, 
dr Stanisława Tomiczka, naucz. gjmn. państw, 
w Rybniku.
(C) Ćwiczenia wojsk. ofic. i podchor. rezerwy.

W roku bież DDK 5 w Krakowie powołać 
na zwyczajne ćwiczenia wojskowe oficerów i 
podchorążych rezerwy. Odnośne obwieszczenie 
umieszczane jest na afiszach, przy wejściu do 
gmachu Magistratu w Cieszynie.
(C) Z okazji imienin ks. prob. dr. Józefa Kwi­
czał!

swego asystenta, złożył oddział Kato! Sto­
warzyszeń Kobiet w Cieszynie kwotę 500 zło­
tych na bodowe Domu Katolickiego w Cieszy­
nie.



Nr. si Niedziela, dnia 22-go marca W06 r. Sfr. 13

Mycie sportowe i wychowanie fizyczne

o puhar plebiscytowy dziś w Wielk. Hajdukach na boisku Ruchu o godz. 16.
W czasie plebiscytu Polski Komisarjat 

Plebiscytowy w Bytomiu, mimo nawału 
pracy, zatroszczył się również o rozbudze­
nie sportu polskiego. W tym celu ufundo' 
wał puhar plebiscytowy dla powstałych w 
tym okresie polskich klubów piłkarskich. 
W rozgrywkach tych uczestniczył) wszyst­
kie kluby polsxie. Rozgrywki te trwały do 
czasu powołania do życia Śląskiego Okrę­
gowego Związku Piłki Nożnej, w którym 
wszystkie zrzeszone kluby rozgrywały już 
mistrzostwa związkowe.

W roku 1925 śląskie władze piłkarskie 
postanowiły puhar ten przeznaczyć na 
rozgrywki międzymiastowe Katowice — 
Chorzów i wreszcie uchwaliły spotkania 
te zakończyć i puhar przekazać Muzeum 
Śląskiemu. W tym celu ustaliły program 
ostatecznych walk o tę cenną nagrodę, wy­
znaczając do współzawodnictwa reprezen" 
tacje miast Katowic, Chorzowa i Podokrę- 
gów Rybnik i Bielsko.

Pierwsze z decydujących spotkań o ten 
puhar odbędzie się dziś na Stadionie „Ru­
chu“ w Wielkich Hajdukach o godz. 16-tej 
między reprezentacjami Katowic i Cho* 
rzowa.

Mecz ten zapowiada się atrakcyjnie, 
tembardziej że reprezentacje obydwu miast 
zestawione zostały z najlepszych zawodni­
ków czołowych klubów śląskich.

W tym roku zakończone zostaną roz­
grywki o puhar, gdyż Zarząd Śląskiego O.

Z. P. N. przypisując tej pięknej nagrodzie 
znaczenie historyczne i wychodząc z zało- 
żenią, że spełniła ona wytknięty jej cel, 
rozbudzenia sportu polskiego na Śląsku, 
odda ją Śląskiemu Muzeum.

Śląski OZPN. rozpisał ostatnio trzy 
spotkania o puhar plebiscytowy. Do decy" 
dujących walk staną reprezentacje Pod-

okręgów Bielska, Rybnika i miast Chorzo­
wa i Katowic.

W dwuch półfinałowych meczach wal­
czą: dziś 22 bm. Katowice Chorzów w 
Wielkich Hajdukach; 29 bm. reprezenta* 
cje Podokręgów Bielsko — Rybnik w 
Rybniku, wreszcie 13 kwietnia zwycięzcy 
pierwszych dwu spotkań rozegrają mecz 
finałowy w Katowicach.

mojej

Podziękowanie
Wszystkim, którzy w tak ciężkich i bolesnych dla mnie chwilach po śmierci Zony

p. Konstancji Lebledzikowej
okazali mi tyle szczerego współczucia 1 żalu, a w szczególności Przewie!. Duchowieństwu, 
Przedstawicielom Władz, I. M. Rektorowi Akademjł Górniczej, Zarządowi Giesche Sp. Akc., 
Radzie Załogowej kopalni Giesche, Urzędnikom i Robotnikom kopalń i hut, Chórowi 
„Moniuszko*, Organizacjom, Towarzystwom i Związkom, Kolegom 1 Znajomym oraz 
wszystkim tym, którzy wzięli udział w oddaniu Jej ostatniej usługi, składam tą drogą 
serdeczne podziękowanie.

Inx. Józef Łebiedzik
Glszowlec, 22 marca 1936 r. 3776

Wielki turniej tenisa stołowego 
w Bielsku.

Sekcja Tenisa Stołowego przy „Zielonej 
Piątce“ w Bielsku urządza 22 bm. w sali gimna­
stycznej przy ul. Ministra Pieraokiego Wielki I 
Turniej Tenisa Stołowego o nagrody. Początek ! 
zawodów punktualnie o godiz. 8 rano.

Liczne wartościowe nagrody i dyplomy prze­
znaczono dla zwycięzców. Losowanie 21. III. o 
godz. 18 przy ul. 8-go Maja. 18, Zgłoszenia pi­
semne: Tad'-usz Strzelecki,- Bielsko Dolne przed­
mieście 391, oraz w dniu turnieju najpóźniej do 
gódz. 7J30 rano.

K. C. Siemianowice mistrzem Polski 
w piłce rowerowej.

W Siemianowicach rozegrano w ubiegłą nie­
dzielę finałowy mecz piłki rowerowej o mistrzo­
stwo Polski. Do decydującej rozgrywki stanęły 
zespoły K. 3. Pszczyna i K. C. Siemianowice.

Mistrzostwo zdobyła drużyna K. C. Siemia­
nowice poraź szósty z rzędu bijąc K. C. Pszczy­
na 4:2 (2:1).

Śląski K. H. nie spoczął na laurach.
Śląski Klub Hokejowy, który w sezonie zi­

mowym wykazał bardzo żywą ruchliwość, nie 
spoczął na laurach, lecz zabrał się do intensyw- 
tlej pracy nad zaprawą letnią dla swych hokej" 
stów W tym celu zamierza stworzyć sekcję 
gier sportawych uważając je za najbardziej od­
powiedni trening dla przygotowania formy ho. 
k ci stów na sezon zimowy, który zastaje ich za. 
zwyczaj bez formy. — Konstytuujące zebranie 
sekcji gier sportowych przy Śląskim Klubie Ho 
kejowym odbyło się na Sztucznym Torze w 
Katowicach, przy unicy Bankowej w czwartek, 
dnia 19 bm.

Propagandowy bieg na przełaj.
Na otwarć, e sezonu lekkoatletycznego urządza Miej 

ski Ośrodek WF B ełsko 22 bm. o godz. U propagando 
wy bieg na przełaj otwarty dla stowarzyszonych 1 nie- 
stowarzyszonycn. Bieg odbędzie się w grupach: dla
chłopców do lat 15, dla chłopców do lat 18, dla chłop­
ców powyżej lat 18 oraz dla kobiet. Start 1 meta na 
na plantach obok kortów tenisowych BBTŁ. (ul. Woj 
Grażyńskiego). Dla zwycięzców przewidziane są na­
grody Zgłoszenia przyjmuje Miejski Ośrodek WF. 
Bielsko, Dom Żołnierza w Białej.

Marsz eliminacyjny Zw. Rezerwistów.
W ub. niedzielę odbył się marsz eliminacyjny Zw. 

Rezerwistów powiatu katowickiego, celem ustalenia 3 
(rutyn reprezentacyjnych do marszu ZR. Szlakiem kró­
la Jana Sobieskiego. Drużyny osiąg ety kolejność: 1. 
Nowa Wieś, 2 Mysłowice, 3. Siemianowice. Zawody 
przeprowadził kcmtndant pow. ZR. por. roz H. Pod- 
eadeckl w obecności kpt. w st. spocz. Kiljana, komen­
danta Okręgu. Należy się podziękowanie Rodzinom ZR. 
w Siemianowicach za zorganizowanie doraźnego posiłku 
ca półmetku, oraz w Mysłowicach za kolację dla ucze­
stników.

Dyżury sekretarjatu.
Dyżury dla kolarzy w sekretarjacie Śl. 0. Z. K. usta­

lono na miesi: marzec na każdr sobotę od godz. 17—19.

Badania lekarskie kolarzy.
Podaje się wszystkim kolarzom do wiadomości. Iż 

każdy kolarz i czynny członek klubu powinien poddać 
elę badaniu lekarskiemu (bezpłatnie). Poradnia spor- 
towo-lekarska mieści się w gmachu Miejskiego Ośrodka 
Wychowania F zycznego w Katowicach przy ul. Racl- 
oorskiej i jest czynna w poniedziałki, środy i piątki od 
godz. 13—19. Zawodnicy powinni już teraz zgłaszać się 
ło badania, aby uniknąć natłoku. Uzyskaną kartę le­
karską należy przedłożyć w oekretarjcie 61. O. Z. K. 
Zawodnik, który się nie poddał u. .aniu lekarskiemu, 
nie będzie dopuszczony do zawodów kolarskich.

Podziękowanie.
Za tak liczne dowody szczerego współudziału okazanego nam przy pogrzebie mo­

jego najukochańszego męża, naszego niezapomnianego ojca, brata, szwagra, wujka, teścia 
i dziadka

mistrza wasi

ś. p. Stanisława Strokosza
oraz za tak liczne wieńce, składamy tą drogą najserdeczniejsze podziękowania. Przede- 
wszystkiem dziękujemy Przewiel. ks. kapelanowi Niechojowi, Szan. Dyrekcji .Huty Pokój*,
SI. Zakł. Górn. Hutniczym. Sp. Akc„ urzędnikom .Huty Baildon*, współpracownikom, 
kolegom i znajomym zmarłego. W smutku pozostali „

Florentyna Strokosz, żona Ernest, syn Elfryda I Adela, córki S

Ogólnopolskie zawody pływackie w Siemianowicach
Sukces pływaków śląskich w elimina cjach.

W Siemianowicach z okazji SOiecia Klubu 
Pływackiego Siemianowice rozegrane zostały 
międzynarodowe zawody pływackie, w ramach 
których odbyły sie również 4 biegi eliminacyjne 
przed meczem z Austria. Wyniki biegów elimi­
nacyjnych przedstawiała sie następująco:

100 m naw znak: 1) Rychter (Gliwice" 1:15, 
2) Karliczek (EKS) 1:17.2. 3) Widm (KP Siem.)

1 m m. st ki. 1) Heidrich (KP. Siem.) 1:14,8. 
2) Arämiosch (Gliwice) 1:16,2, 3) Boguth (AZS 
Warszawa) 1:17.

200 m. sL kl. 1) Heidrich 2:49,3 2) Richter 
(Gliwice) 2:54,4. 3) Szraibman II (Legia Warsz.)

2 200 m st. dow.: 1) Karliczek (EKS) 2:20,2.
2) Aram,losch (Gliwice) 2:21.4. 3) Szrajbman I 
(Lesia) 2:21.4. ...

Inne wyniki zawodów przedstawiają się na* 
stepujące:

100 m st dow. 1) Winkler (Gliwice) 1:012.

2) Ro't'her (EKS) 1:05,6, 3) M^iener (Hakoah Biel­
sko) 1:09.

100 m. ki. oań: 1) Wosietz (Gliwice' 1:30,9, 
2) Jarkdiszówna (TPGN) 1:35.3. 3) Missanówna 
(Pogoń Lwów) 1:41,5.

66 m kl. pań: 1) Dworaczek 1:05,3, 2) Nowa" 
kówna 1:11,9. 3) Hanslikówna 1:14,2.

10 X 33 m dowolnym panów: 1) EKS 3:09,5, 
2) KP. Siemianowice 3:13,6. 3) Pogoń Katowice 
3:17,8.

3X100 m. zm panów: 1) Gliwice 3:40,8. 2) 
KP. Siemianowice 1— 3:49,2. 3) KP. Siemiano­
wice 2 — 4:04.4. 4) AZS Warszawa — 4:06,8.

W meczu waterpolowym Gliwice pokonały 
kombinowany team AZS"u Warszawa — EKS 
Katowice wysoko 8:4 (4:1) a Hakoah z Bielska 
zwyciężył katowicka Pogoń 9:2 (5:1). Sędzio­
wali dd Broil i Przybyła.

Zainteresowanie zawodami bardzo duże. Or­
ganizacja sprawna.

Rewelacyjna sprzedaż książek
po cenach zniżonych

Kilkunastokrotna zniżka cen na niektórych resztkach nakładów 
„ROJU" i na „Wielkiej Bibljotece Arcydziej Liteiatiuy". Książki 
z różnych dziedzin wiedzy.
Książki do nabycia we wszystkich księgarniach.
Katalogi na żądanie gratis.

Towarzystwo Wydawnicze „Rój“
. Warszawa, ul. Kredytowa Nr. 1. 3811

Wiosenna wycieczka wysokogórska
W tydzień przedświąteczny urządza S. K. N. 

wycieczkę wysokogórską, prowadzącą przez 
Tatry Zachodnie Program wycieczki przed­
stawia się nasteouiaco:

Niedziela, dnia 5 kwietnia rano o godzinie 
5,30 zbiórka przed ..Dworcem Tatrzańskim". 
Zakopane Krupówki 14. Hala Gąsienicowa — 
Żółta Turmą.

Poniedziałek: Kasprowy — Goryczkowe 
Czuby — Czerwone Wierchy — Zjazd z Ciem. 
maka do Kościeliskiej (Kiry).

Wtorek: Hala Pyszna (Dzień wypoczynko­
wy).

Środa: Przełęcz Pysznuańska — Błyszcz i 
Bystra — Kamienista — Zjazd do Pysznej.

Czwartek: Siwe Tumie — Szczyt Staroro- 
bociańsiki — Kończysta — Tnzydnio w .fiński — 
Hala Chochołowska.

Piątek: Rakoń — Wołowiec i zjazd spo w ro­
tem do Chochołowskiej

Sobota- Dzień rezerwowy 
Wycieczka należy do typu wycieczek kombi­

nowanych, wymagających należytego ekwipun­
ku narciarsko - alpejskiego (czekan, raki). Li­
czba uczestników, ograniczona do maksymalnie 
b osób o odpowiednich kwalifikacjach narciar­
sko . turystycznych. Zgłoszenia przyjmuje nać 
później do 1 kwietnia br R. Górski, K4i0w.ee, 
tiłica Pcowłaków 8. telefon nr. 309 IŁ

fäztf 6ófac/i
Aspirina, obecnie 

preparat krajowy.preparai Krajowy. Z^X

ASPIRINA W
Do nabycia we wszyslkich aptekach. 

Cena la 6 tabl. obecnie Jul 
tylko 11.0.90. za 20 tabl. Zi. 2,25

Piłka nożna w Podokręgu Bielsko 
Biała.

Dziś rozegrane zostaną w Bielsku na boi­
sku B. B. T. S. (BBSV) o godz. 10,30 zawody 
przyjacielskie B. K. S. Biała — D. P. C, Sturm 
Bielsko, o godz. 1-5,30 „06“ Mysłowice — B. B. 
T. S. Zawody te budzą wielkie zainteresowanie 
ze względu na dobrą formę drużyny mysłowic­
kle j, która prowaczi w tabeli o puhar K. S. Dąb.

W Dziedzicach rozegrane zostaną zawody o 
mistrzostwo Klasy „A“ nierozegran-e w ubie­
głym roku, K. S. Hakoah Bielsko — S. K. S. 
Grażyna Dziedzice.

* * *
Mecz piłki ręcznej pomiędzy T. G. S. Pole 

Zachodnie a drużyną „Peter Paul“ Katowice 
odbędzie się dziś o godz, 15-tej na boisku Pola 
Zachodniego w Chorzowie przy ul. Lompy.

*
Walne zebranie T. G. S. Pole Zachodnie od­

będzie się dziś o godz. 10-tej w szatni na boi­
sku w Chorzowie.

Zakończenie ping - pongowych 
mistrzostw świata.

Tytuły mistrzów świata w pimg-pongu z do! 
byli definitywnie następujący zawodnicy:

w grze pojedynczej panów — Czech Kola* 
przed Polakiem Erlichem,

w grze pojedynczej pań — Amerykanka 
Aarons przed Niemką Krepsbaeh,

w grze podwójnej panów — para amerykań­
ska Blattner — Mc Ciurę po zwycięstwie w 
finale nad parą czeską Kolar — Patricek.

W grze podwójnej pań — para czeska Kett- 
ner — Schmi-d po zwycięstwie w finale nad parą 
czeską Votrubec — Depetris,

K. S. Dąb
podaje swym członkom do wiadomości, że 

schadzki sekcji piłki nożnej odbywać się będą 
począwszy od bieżącego tygodnia zawsze w 
czwartki o godzinie 20. a tiię. jgk dotychczas, w 
pia-tki. —

Walne zebranie Śl. K. S. Strzelec 
Katowice.

tła podstawie par. 31 lit. d i f statutu klubo, 
odbędzie sie 29 marca br (niedziela) o godzinie 
11 przed południem w lokalu przy ul. Zamkowej 
20 nadzwvozaine walne zebranie Śląskiego Klu­
bu Sportowego „Strzelec“ Katowice. Na porząd 
ku dziennym miedzy imiemi zmiana statutu W 
wypadku braku wystarczającej liczby członków
— następne prawomocne zebranie odbędzie sią 
w tym samym dniu o godzinie 12.

Bieg na przełaj o mistrzostwo O. M. P. 
powiatu rybnickiego.

19 kwietnia br, organizuje Powiatowy Wy­
dział Sportowy OMP pierwszą w tym sezonie 
lekkoatletyczną imprezo, a mianowicie: b.eg na 
przełaj o mistrzostwo OMP pow rybnickiego. 
Bieg odbędzie się w dwóch kategoriach- junio­
rzy (poniżej lat 18) 1500 m. seniorzy — 3000 m. 
Start i meta na stadionie pływackim „Ruda“. 
Początek zawodów o godzinie 11. Zawodnicy 
muszą przejść badanie lekarskie. Zbiórka o gu. 
dżinie 10.

Siatkówka.
Zawody w siatkówkę urządzone przez T. G. „Sokół** 

I. w Katowlcah, zakończyły się zwyc.estwem drułya 
pań 1 panów K. K. S. „Pogoń" Katowice. W rozgryw­
kach pań drugie miejsce zajęła drużyna „Sokoła" I. 
Katowice, trzecie K P. W Katowice; w rozgrywkach 
pnnów drugie miejsce przypadło zespołowi K. P. W., 
trzecie „Sokołowi". Szczególnie interesująco Wypadł» 
gra zespołów żeńskich „Sokola" I. i KKS. Pogoń.

Plany naszych tenisistów.
Komisja sportowa P. Z. L. T., obradowała ostatnia 

w związku z rozpoczynającym Się sezonem tenisowym 
postanawiając wysiać na mistrzostwa Grecji, które 
odbędą się w dn. 10—17 kwietnia w Atenach — Jędrze­
jowską, Hebdę i Tłoczyńskiego. Możliwy Jest również 
wyjazd dó Grecji — Wittmanna. W ramach mi­
strzostw projektowane jest rozegranie meczu Grecja
— Polska.

Komisja postanowiła przyjąć ostatecznie propozycję 
węgierską, rozegrania meczu Polska — Węgry w dnia 
8 i 10 mała w Budapeszcie. Mecz ten poprzedzi walkę 
o puhar Davisa z Austrją.

Przyjęto również zaproszenie francuskiego związku 
tenisowego, wzięcia udziału w mistrzostwach Francji 
w dn. 21 maja do 2 czerwca w Paryżu. Na mistrzo­
stwa te wyjadą: Jędrzejowska, Hebda, Tarłowaki 1 
Tłoczyński.

Na mistrzostwa Austrji, w dn. 2—10 maja komisja 
sportowa postanowiła wysiać Jędrzejowską z tern, że 
Auetrja wydeleguje w drodze rewanżu swych graczy 
na tenisowe mistrzostwa Polski. Ponadto projektowa­
ne jest wysłanie kilku graczy polskich w sierpniu do 
Hamburga (mistrzostwa Rzeszy) 1 w drugiej połowie 
czerwca do Wimbledonu.

Pod koniec posiedzenia komisja sportowa PZLT. 
postanowiła wyrazić Jędrzejowskiej podziękowanie za 
godne reprezentowanie barw polskich na Riyierzo 1 
dwukrotne zwycięstwo nad. trzecią rakietą świata, An­
gielką Stammers»



sir. ii Niedziela, dola 22-go marca 1036 r. Nr, 81

Dział szachowy
pod redakcją E. A,

& IV, Nr. 6 8. III. 1936
2 teki polskich problemistów.

76. M. Wróbel (Warszawa)
Ą nagroda es aequo w meczu międzypaństw. kompoz. 

Polska — Węgry 1935 r
CZARNE: Ke6 Hal Wd7, g4, Ga2, JJ, S£7, h3, p: d,5 

fó. f4, (11)

_ . V

BIAŁE: KgS, Hd4, Wb6, g2, Gc8, d8. Sc2, g6 p: c4, e7 (10) 
Mat w 2 posunięciach.

77. Mgr. E. Arłamowski (Lubliniec)
(II. nagroda w międzynar. konkursie „Łotewskiego 

Związku Problemistów“ Ryga 1932 r. 
CZARNE: Kd3, Wa7, b7. Ga6. h8, Sc8, p: a2, e4, f5. 

# (10)

Kącik rozrywkowy
Krzyżówka

ni. Kastan, Katowice VL

Poziomo: 1 zniesienie, wycofanie 8 sprzęt 
wyborczy 4 głos od uderzenia 6 część twarzy 
9 wolny czas, urlop 11 dwie spólgł. 12 dwie 
lit. słowa „kot" 14 wnioski, posłannictwa 18 
wytwór mleczny 19 kawał lodu 21 przedmiot do 
siedzenia (bez w) 23 trzy lit. słowa „akcja“ 24 
zwierzyniec in., 26 angielska miara pow. 29 
badanie i kolekcjonowanie starych monet w przy­
miotniku) 33 dwie jednak, spólgł. 34 lit. fonet. 
85 dwie skrajne słowa „drut" 37 ptak stepowy 
Ł7a miara pow. 38 as in. 40 zwierzę domowe 43 
zaimek wsk. 46 nieskorzy in. 48 lit. fonet. 50 
słówko z gwary żyd. 51 zaprzepaszczenie in 54 
bóstwo egipskie 55. „złoto" w.jęz. obc. 56 postać 
z opery „Wilhelm Tell" 58 przekładający z ję- 

t zyka na język (bez ostatn.) 60 nuta 61 dwie 
spólgł. 63 pierwiastek 64 „gdzie" w jęz. obc 65 
wykrzyknik 66 dwie lit. słowa „ryj" 67 = 48 
68 posiada, dzierży 69 zwierzątko, umiejące sto­
sować barwę skóry do otoczenia 70 ozdobna 
trumna.

BIAŁE; Kai, Hb7, Wel, Gb3, j4, Sc6, d2 p: e6, 14 (9) 
Mat w S posunięciach.

Nasze zadania.
Zadaniami wyżej reprodukowanemi, rozpoczynamy 

przegląd dorobku polskiej komp cji szachowej. Na­
leży zaznaczyć, że na tym polu mamy do zanotowania 
poważne sukcesy 1 w niczem hie ustępujemy probie­
rni storn zagranicznym. Najlepszym sprawdzianem tego 
a zarazem próbą sił był ostatnio zorganizowany mecz 
kompozycji szachowej Polska — Węgry, który wygra­
liśmy w stosunku 65:43 p.

Mecz ten doszedł do skutku z inicjatywy niezwykle 
ruchliwego w ostatnie czasach „Warszawek.ego Koła 
Problemistów“. Dwuchodówka Wróbla, która w tym 
spotkaniu międzynarodowem zdobyła tak wysokie od­
znaczenie, łączy 'w sobie wszyfetkie cechy stylu tego 
niewątpliwie najwybitniejszego dziś naszego zada- 
niowca. Konstrukcja lekka, doskonały wstęp i piękny 
motyw wiązania i uw’aln’cnia figur wraz z dwoma no- 
yemi szachami ~ wszystko to wskazuje na mistrzow­
ską rękę. — Zadanie Nr. 77 zawdzięcza swoje wyróż 
Pienie przedewszystklem świetnemu wstępowi oraz kil- 
tu cichym warjantom.

Part ja Nr. 7.
BIAŁE: Splelmann (Wiedeń), CZARNE; Wojciechow­
ski (Warszawa), grana dnia 12 stycznia br. w turnieju 

w Warszawie.
Obrona indyjska.

1. d2—d4 S—16
2. c2—c4 e7—e6
3 -—c3 G—b4
4. Ii—c2 S—c6
5. S—IS 9—Ü
6.. G—g5 W—e8
7. e2—e3 d7—d6
8. G—e2 e6—eó

Splelmann rozgrywa debjut bardzo defensywnie,
przez co oddaje Inicjatywę czarnym.

9. 0—0 Gxc3
Bardzo doore posunięcie, likwidujące skoczka w 

wiaSciwej chwili.
10. Csc3 H—e7
11. 11—b2? h7—h6
12. G-h4 87—gó

Zasługuje na uwagę niezwykle agresywne i pewne
rozwijanie ataku przez Wojciechowskiego. — Białe 
muszą cofać się gońcem, albowiem ofiara na g5 nie 
tokowała żadnych widoków. W razie 13. f4 nastąpi g4.

13. G—g3. S—e4'
Czarne znakomicie wyzyskują Ścieśnioną pozycje 

białych.
14. S—d2 6xd2
15 Hxd3 15!

Przewaga pozycyjna czarnych występuje teraz w 
Jaskrawym świetle. Czarne są panem skrzydła królew­
skiego, podczaa gdy białym kompleks pionów w cen­
trum: c3, d4, c4 nie przynosi zdolnej efektywnej korzy­
ści.

13. Wa—el H—f6
• 17. f2—£4 gxf4

Part ja białych jest już przegraną.
18. exf4 exd4
19. G—b5 W—e4
20. G—£3 dxcS
21. II—£2 Wxel
22. G—df ■+. K—£8
23. Wxel G—d7
24. G-h4 II—d4
25. Hxd4 S—d4

Ostatnia nadzieja białych: uniknięcie wymiany het­
manów odpadła. Splelmann ludzi się jeszcze posiada­
niem różnobarwnych gońców oraz możliwemi powikła­
niami, jednakże czarne zagadnienie to rozwiązują zna­
komicie i osiągają wygraną końcówkę,

Pionowo: 1 lit. fonet. 2 wybitna jedin. 3 imię 
męskie 5 łódka sportowa 7 poddanie się 8 pytaj­
nik wsp. 9 opłaca się m. 10 czysty w mowie i 
uczynkach (bez ostatn.) 11 błękik 13 mieszka­
niec azjatycki 14 ułożone według pow. wody 
15 atleta 16 — 37a poziomo 17 umizgi, konkur- 
ry wsp. 18 kamień syntetyczny 20 głupstwo 22 
zaimek wsp. 24 odszukano in. 25 „gdzie“ w jęz. 
obc. 25a dwie jednak, spólgł. 27 dwie lit. słowa 
„kant.“ 28 powrót, wznowienie 30 osad. rzeczny 
31 kraj w Afryce 32 pakt, przymierze 38 wsze­
lakie in. ' 86 gat. wina owoc. 38 prowincja w 
Szwajcarji 39 lit. fonet. wsp. 41 gat. antylopy 
42 napój alkohol. 44 „i“ w jęz. obc. 45 część 
twarzy zdrobn. 46 wzorzysta tkanina 47 niestare 
in. 48 dwie ident, samogł. 49 dwie ident, spólgł. 
52 kierowca powietrzny (bez ogona) 53 imię 
polsk. artystki film. 54 okres czasu 57 dany głos 
59 „sztuka“ w jęz. martw. 62 uprawiający rna- 
gj§- '

Przestawianka.
W podanym niżej rysunku należy litery po­

ziomych rzędów poprzestawiać w ten sposób, 
ażeby otrzymać wyrazy o podanem niżej zna­
czeniu. Rząd środkowy oznaczony da . rozwią­
zanie.

gruntu w Niemczech, 2, sęazia polubowny. 3. 
badacz języków i literatury, 4. osoba in. 5. śro­
dek orzeźwiający, 6 gruba tkanina, 7. rzemieśl­
nik, 8. łódź wenecka, 9. substancja, wzniecająca 
choro-bę, 10 wyższy oficer marynarki, dowódzca 
floty, 11 prawdziwa, istotna.

Nagrody.
Za trafne rozwiązanie jednego z powyższych 

zadań, Redakcja przeznacza do rozlosowania 
trzy nagrody. Rozwiązania nadsyłać do 1. IV. 
1936 r.

Rozwiązania zadań
z n-ru z dnia 8. III. b. r.

Krzyżówka.
Poziomo: 1 aksfikcja 4 obraz 5 indyk 8 po­

wód 9 ornat 12 la 14 oko 16 rebeljant 19 a ara- 
fibja 21 listowy 24 aranżer 25 mutacja 27 si 
28 on 30 dalej wsp. 32 ulica 33 adhoc 34 tragarz 
35 ja 37 kn«t 39 ślina 41 start 43 kil 44 marsz­
ruty 46 ka 48 bo 49 ut 50 na 51 sto 52 ma wsp. 
53 korba wsp. 55. ra 56 ter 57 lody 58 arena 
59 zamek 60 kawiarnia.

Pionowo: 1 bryndza wsp. 2 ludzki wsp. 3 
stajnia wsp. 4 Odrowąż. 6 dola 7 koloryt 8 pre­
sja 10 rak 11 tundra 13 palisada 15 oś 17 je wsp. 
18 banicja 18a m wsp. 19 tandeta 20 Francuzi 
22 (n) omnnacja 23 w u 26 Cejlon 29 mi 31 ma­
ślanka 34 trzoda 36 ar 38 tratwa 40 amoniak 41 
synteza 42 tłomok 45 zenana 46 ku 47 kora 48 
bale 51 St. 54 re.

Rebus.
W nienawiści jedna ■ kobieta warta tyle co 

dziesięciu mężczyzn.

Przyznane nagrody.
Spośród nadesłanych rozw.ązań, nagrody o- 

trzymają pp.: A. Kaproth. Welnowiec; M. Li­
pińska, Chorzów i R. Golas. Siemianowice.

Polskie Biuro Podróży ORBIS Oddział w 
Katowicach zawiadam,a. że z dn'.em 1 kwietnia 
dia wygody P. T publiczności przenosi biura 
do lokalu w Hotelu Monopol przy ul Dworco­
wej 7 W nowym lokalu biura czynne będą od 
sodz 8—20 bez przerwy. Telefony: 308'72 i 
355-88 (o)

Pamiętaj, że zmniejszysz bezrobocie, 
popierając wyroby krajowe!

26. 0—16 c7—c6!
27. Gxd4 * cxd5
28. Gxc3 dxc4
29. G-bl K—17
30 Gxd6 G—e6
31. W-bl b7—b6
32 G—e5 W—d8
33. W—b2 W—d3

• 34. K—12 G—do
35. K-el K—e6
36. G-bS W—a3
37. G—e5 K—d5
38. K2—g3 K—c6
39. K-d2

Białe poddały się
hP—b5

Co to jest jakość „Rrzedkryzysowa“
Kiedy w pierwszych latach powojennych w następ­

stwie dezorganizacji spowodowanej wojną i na skutek 
braku surowców, .jakość towarów znacznie ucierpiała, 
zwykł był konsument szukać znajdujących sią jeszcze 
tu i ówdzie starych zapasów, które określał jako to­
war „przedwojenny“. Przez taki towar „przedwo­
jenny“ rozumiano wówczas prouukt solidny, sporzą-

Wiadomości szachowe.
LWÓW. Wynik turnieju kwalifikacyjnego: I—II ex 

aequo Bombach i Sokołowski po 10, III. inż. Wende- 
kur 9. IV. Suliksen 8, V. Frączek 6,5, VI. Gimta 
6 p. (13 uczestn.)

WARSZAWA Wynik turnieju II. kategorji: I—II 
Tiockenheim i Zajdeuberg po 5, III. Freiman 4,5 p., 
IV. Plater 4 n. (8 uczestników).

LONDYN. Mesz rozegrany pomiędzy Nieuwe Rotter­
dam sehe Schachclub a London League zakończył się 
zwycięstwem tego ostatniego w stosunku 4,5:2,5. Na 
pierwszej szachownicy pokonał Milner-Barry Holen- 
derczyka Oskama.

dzony z czystych surowców, który nie tylko dla oka 
był miłym, ale i rzeczywiście zawierał wszelkie zna­
miona towaru wysokowartościowego.

Wówczas to, p.szukając takiego „przedwojennego 
towaru“ nie myśleliśmy, że bez wojny nastaną podob­
ne czasy, gdzie znane nam tak dour ze z czasów woj­
ny „namiastki“ ujrzą znów światło dzienne i to pod 
postacią silnie reklamowanych niby to „tanich“ wyro­
bów.

Dzisiaj stworzył to wszystko oczywiście kryzys, a 
partactwo szczególnie silnie rozpanoszyło się w dzie­
dzinie produkcji zwijek (gilz)'. Pamiętając jednak la­
ta wojny i niczem niezastąpiony uszczerbek na zdro­
wiu, jaki nam sprawiały ó\ czesne Lebe wyroby, na­
uczeni doświadczeniem, winniśmy nie powtarzać błę­
dów z lat wojennych i nie kupowrć oferowanej nam 
różnorodnej tandety, ale żądać wszędzie znakomitych 
zwijek (gilz) jak orwitap, Bon-Ton, Korkowe, Mais, 
itd. (Herliczka, Bełdowski, Wołc-szyński), których ja­
kość „przedkryzysowa“ daje rękojme solidności towa­
ru tak, jak niegdyś w czasie wojny dawały ją towary 
tzw. „przedwojenne“, (o)

imiimmiiimiiHiiimiimimiiiimiiiiiiiiiiiiiiiHi
Śląski , Instytut Rzemieślnicze» Przemy> 

słowy w Katowicach otwiera w najbliższych 
dniach

Kurs dia tokarzy 
metalowych

Zgłoszenia kierować należy do wyżej 
wymienionego Instytutu, mieszczącego się 
w gmachu Śl. Technicznych Zakł. Nauko­
wych w Katowicacn przy ul. Krasińskiego 
nr. 3. Godziny urzędowe od 8-me, do 15"e|, 
w soboty od 8 do 13.30. (Tel. nr 335-37).
imiiiimiiiiiiiiiiiiimiimimmmmiiimmiiiiiiii

„Piekło” — największy 
film Ameryka

Największe»! wydarzeniem w Ameryce była ostat- 
nio premjera gigantycznego i monumentalnego wido­
wiska Foxa p. t. ..Piekło“. Od czasu powstania kry­
zysu gospodarczego był to największy wysiłek finan­
sowy, jaki włożono w wykonanie filmu. Ryzyko jednak 
op.aciło się, ponieważ „Piekło“ odnosi wielkie tr.umfj 
i jest przedmiotem ożywionej dyskusji, w której biorą 
udzii-ł najwybitniejsi literaci Ameryki.

„Piekło“ wnosi nowe wartości do sztuki firnowej. 
Osnute na tle nieśmiertelnego utworu Dantego, gen­
ialnego poety włoskiego, nie jest jednak przeróbką tęga 
dzieła, lecz jakby nowoczesną jegc transpozycją ną 
ekran. Stąd też „Piekło“, to obraz nawskroś nowoi 
czesny i aktualny. Przedstawia życie obecnego poko­
lenia, jego pęd do zdobyć.a pieniędzy i sławy oraz da 
zrobienia wielkiej kar jery. Akcja posiada tempo ży­
we, jest emocjonująca i nadzwyczaj ciekawa.

Widza uderza w tym obrazie przedewszystkiem mi­
strzostwo reżyserjl. Pokazano nam szereg monumen­
talnych scen, «.dmących prawdziwą zgrozą i wywołu­
jących wstrząsające, niezapomniane wrażenie. Wizja 
piekła dantejskiego pozostaje na rawsze w pamięci. 
Do wykonania tych scen zbudowano kosztowne deko­
rację i zaangażowano 12.000 statystów. Te cyfry mówią 
najdobitniej o rozmachu, w jakir realizowano ten, 
obraz. Nie chodzi tu jednak o cyfry i koszt tego obra­
zu.

Film ten był poprostu potrzebny i jest bardzo na 
czasie. Odsłania wady i bolączki życia współczesnego. 
Nie moralizuje i nie poucza. Poprostu pokazuje, jak 
to życie wygląda, a przy tej sposobności porównywuje 
je do piekła, które sami sobie stwarzamy.

„Piekło“ dla swoich niezwykłych walorów artystycz-»1 
nych, wstrząsającej treści, kapitalnej reżyserjl i wspa­
niałej gry całego zespołu ze Spencerem Tracy i Claire 
Trevor na czele, uznano za czołowy film tegorocznej 
produkcji. Sukces tego obrazu w Nowym Jorku, Lon­
dynie i Puryżu 1 ył w.ększy, aniżeli się spodziewano. 
Nic dziwnego, gdyż żaden film dotąd nie przemawiał 
tak bezpośrednio do widzów i nie -.awał mu oraz nie 
daje tak wielkich i nie aoomnianycL wrażeń.

To imponujące widow.sko filmowe, które wkrótce 
wyświetlane będzie w kinie „CAPITOL“ w Katowicach, 
odniosło i odnosi wszędz e zasłużony euku s a wraz % 
nim triumfuje zasada nie szczędzenia pieniędzy i wy- 
słków na obrazy wartość owe. Takie filmy zawsze się 
opłacą i sowicie wynagrodzą każdy, nawet największy 
wysiłek.

Ważność witaminy C.
Niedawno jeden ze znanych pediatrów, prze 

mawiając do audytorium, złożonego z matek i 
praoown.ków społecznych z Lancashire, zwro" 
cl uwagę, że wobec zmożonegó stosowania po­
marańczy zmn.eiszyła sie tak nagminnie me" 
gdyś panująca choroba szkorbutu. —

Sztucznie odżywiane niemowlęta były szeze* 
góln.e skłonne do tei dolegliwości: była to rów" 
nież plaga żeglarzy, badaczy i tych wszystkich, 
którym tryb życia nie pozwalał na korzystanie 
z dobrodziejstw świeżych owoców i jarzyn. —

Względnie niedawno odkryto, że dieta poz." 
bawiona witaminy C sprzyja tworzeniu się 
szkorbutu. Witamina C„ ochrzczona w chemii 
jako- Kwas Antyszkorbutowy. zawarta jest w o" 
wocach południowych wogóie, a w Jafskich do" 
marańczach w szczególności. —

Obecnie sok z pomarańczy uważany iest, 
narówmi z mlekiem, za podstawę odżywiania 
dziecka Różne eksperymenty dowiodły, ■ że 
dz.ecko, którego pożywienie nie zawiera wita­
miny C. ulega fizycznemu osłabieniu. Stan ten 
można łatwo wyleczyć z warunkiem jednak, że 
sok z pomarańczy wejdzie regularnie w zakres 
diety.

Pomarańcze posiadała również wybitne w la 
ściwości żywotne, o czem sie przekonały liczne 
rzesze kobiet, stosujące sok z pomarańczy iako 
odżywkę podczas kuracji, odchudzającej. Sto" 
suwanie soku. iako orzeźwiającego napoju przy 
gorączce, iest oczywiście znane i od lat wielu 
uznane przez lekarzy.
iiimiiiiiiiiimiiiiiiiiiimiiiiiiiimiiiiiiHiiiiimiiii

Śląski Instytut Rzemieślniczo-Przemy- 
siowy w Katowicach otwiera w pierwszych 
dniach kwietnia br.

Kurs dla monterów 
I instalatorów wodociągowych

Zgłoszenia kierować należy do wyżej 
wymienionego Instytutu, mieszczącego się 
w gmachu Śl. Technicznych Zakł. Nauko­
wych w Katowicach przy ul. Krasińskiego 
nr. 5. Godziny urzędowe od 8-mej do 15 ej, 
w soboty od 8 do 13.30. (Tel. nr. 335-37).
iimmiiiimiiimimiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiij

Humor.
ZŁAPAŁ SIĘ. Kelner: — Proszę pana, w obrusie 

wypalił pan cygarem dziurę.
Gość: — Co pan plecie, ja tego nie zrobiłem.
Kelner: — Naturalnie, że winowajcy niema. Pan, 

który tu przedtem siedział, twierdzi! też, że to nie on 
wypalił tę dziurę.

SPROSTOWANIE. Teściowa: — Twoje niemożliwe 
zachowanie się ma być wdzięcznością za to, że dałam 
ci moją córkę?

Zięć: — Nie, kochana mamo. Tylko odwetem.
OŚWIADCZYNY NIE W PORĘ. — O pani, skladaa 

n stóp pani moje serce gorące.
— Na taki upal? I tak nie mogę wytrzymać z se 

rąca...
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Godz. 9.00 Sygnał czasu i pleśń „Pod Twoją obroną“. 
t OS „Gazetka rolnicza". 9.15 Płyty. 9.40 Dziennik po­
ranny. 10.00 Transmisja nabożeństwa z Torunia. Po 
nabożeństwie płyty. 11.57 Sygnał czasu. 12.00 Hejnał z 
wieży Mariackiej w Krakowie. 12.03 „Co słychać na 
Śląsku“. 12.15 Poranek muzyczny. W przerwie ok. godz. 
13.00 Teatr Wyobraźni. 14.00 „Narodziny małego sy­
neczka w mułem puszczańskiem dworzyszczu“. 14.20 
Płyty. 15.00 „Pieśni ziemi“. 15.10 Pieśni polskie w wyk. 
thćru dzieci szkoły powszechn. Nr. 4 im. Marszałka 
Józefa Piłsudskiego w Siemianowicach SI. 15.22 Poga­
danka rolnicza. 15.35 Płyty. 15.45 „Na przyźble“ — 
łialog. 16.00 „Chwilka pytań“ — pogadanka. 16.15 „Be­
ry 1 bojki śląskie“ — wygł. Karlik z Kocyndra. 16.35 
Koncert reklan.c ,vy. 16.50 Kameralny Teatr Wyobraź­
ni. 17.30 Koncert. W przerwie koncertu: Muzyka z płyt. 
19.40 Wiadomości sportowe. 19.45 „Co czytać“ — nowo­
ści poetyckie. 20.00 Koncert orkiestry marynarki wo­
jennej z Gdyni. 20.45 Wyjątki z pism Jözefa Piłsud­
skiego. 20.5J Dziennik wieczorny. 21.00 „Na wesołej 
lwowskiej fali". 21.30 Felieton. 22.00 „Afryka śpiewa“ — 
suita na mezzosopran, baryton I orkiestrą kameralną. 
22.30 Płyty. 23.00 Wiadomości meteorologiczne. 23.05— 
<3.30 Płyty.

AUDYCJE ZAGRANICZNE.
Niedziela, dnia 22 marca 1936 r.

Godz. 6.00 Hamburg. Koncert portowy. 7.30 Praga. 
Koncert z Karlovych Varov. 8.30 Praga. Muzyka ór- 
&%nowa. 10.00 Praga. Muzyka salonowa. 10 45 Frank­
furt. Koncert zbóru. 11.20 Praga. Koncert muzyki kla­
sycznej. 11.30 Lipsk. Kantata J. S. Bacha. 11.45 Wie­
deń. Koncert symfoniczny. 12.30 Budapeszt. Utwory or­
kiestrowe polskie i rosyjskie. 14.00 Koenigswusterhau- 
rfch. Muzyka kameralna. 15.00 Paris P. T. T. „Santią" 
-T- opera kom.czna. Sztutgart i Koenigswusterhausen. 
Koncert. 15.25 Kopenhaga. „Córka pułku“ — opera 
Lonizettiego. 15.45 Radio Paris. Koncert orkie­
strowy. 16 00 Monachjum i Kolon ja. Koncerty. 17.00 
Strasburg. „Izrael w Egipcie“ — oratorjurn Haendla 
17.50 Brno. „U studni“ — opera Blodeka. 18 00 Wiedeń. 
Koncert. Budapeszt. Wieczór węgierski. 18.15 Bratisla­
va. Pieśni ludowe. .18.20 Lipsk, Oslo i Ąnglja (Nat. 
Frogr.) koncerty. 19.10 Brno. Koncert radjoorkiestry. 
19.55 Koszyce. Muzyka cygańska. 20.00 Stockholm. „Ju- 
cjyta“ — opera Berga. Lipsk. Kolon ja, Praga II I 
Hamburg — ko..certy. 20.15 Budapeszt. Koncert orkie­
strowy. 20.40 Praga. Pieśni ludowe. 21.00 Radio Paris. 
».Lalka norymberska“ — op. Adama. Wrocław. Reci­
tal skrzypcowy. 21.15 Praga. Muzyka salonowa, 22.00 
Rzym. Koncert solistów. 22.20 Wiedeń. Recital śpie­
waczy. 23.15 Budapeszt. Muzyka cygańska. 24.00 Sztut- 
jart. Koncert nocny.

Pamiętaj, że zmniejszysz bezrobocie 
popierając wyroby krajowe!

Ujęcie sprawców rabunku w Czułowie
W ub. piątek w godzinach wieczornych 

ujęto sprawców napadu rabunkowego, do­
konanego 14 Im. na skład towarów kolon 
jałnych Pawła Myrczka w Czułowie, w po­
wiecie pszczyńskim, o którym już donosi­
liśmy w swoim czasie. Sprawcami napadu 
okazali się: 21 letni Franciszek Potrzeba 
oraz 23-letni Franciszek Banek z Brzezin­
ki, obaj karani już za rabunek.

Policja nakryła rabusiów, nie spodzie" 
wających się zupełnie tak rychłego wyśle­
dzenia sprawy i odebrała im część zrabo­
wanej gotówki w kwocie 310 złotych oraz

rozmaite towary, pochodzące z rabunku. 
U obu aresztowanych znaleziono rewolwe­
ry z nabojami. Zaskoczeni bandyci, nie sta­
wiając oporu, przyznali się do wszystkiego 
i wskazali miejsce w lesle, odległym o 1,5 
kilometra od składu Myrczka, vz którem 
zakopali zrabowaną kasetkę z pieniądzmi.

Oprócz wymienionych bandytów za­
aresztowano pod zarzutem współudziału w 
napadzie Wiktora Derę z Wesołej oraz 
Wiktora Potrzebę z Brzezinki. Wszystkich 
aresztowanych odstawiono do więzienia 
w Mikołowie.

Kronika radiowa
Rola chórów w narodowem odrodzeniu 

Śląska.
W poniedziałek, dnia 23 bm. o godz. 16 przed mi­

krofonem radiostacji katowickiej wygłosi prof. dr. Jó­
zef Reiss odczyt pt.: „Rola chórów w narodowem od­
rodzeniu Śląska“. — Jest to dalszy ciąg cyklu odczy­
tów, poświeconych kulturze muzycznej Śląska 1 jej do­
niosłej roli w waRę o polskość. Piękne zadanie partjo- 
tyczno, które spełniły chóry śląskie, będzie specjalnym 
tematem poniedziałkowego odczytu.

BlElBliMMllaFG!
Notowania poznańskiej giełdy zbożowej

Ceny parytet Poznań.
z dnia 21 marca 1936 r.

Wszystkie notowania bez zmiany. Usposobienie spo­
kojne. Obroty: żyta 725 ton, pszenicy 261 ton, jęczmie­
nia 400 toń, owsa 170 ton.

Notowania warszawskiej giełdy pieniężnej
z dnia 2l marca 1936 r.

WARSZAWA. — Papiery państwowe: 5 proc. pot.
konwereyjna '59.75. 6 proc. poi. dolarowa 76.00. 4 proc. 
poi. dolarowa 51.70. 7 proc. po i. satblllzacyjna 62.78— 
62.88 63.38 ost. drobny, i 1 pół proc. L. Ż. Ziemskie 
Kred. 44.75—44.50.

WARSZAWA. — Akcje: Bank Polski 97.00. Cukier 
23.00.

WARSZAWA. — Dewizy: Belg]a 89.56 69.71 89.%. 
Holandja 360.90 361.62 360.18. Lon'vn 26.24 26.31 26.17. 
Nowy Jork czek 5.29 5.30 5.27. kabel 5.29 5.30,5 5.22. 
Paryż 35.01 35.08 34.94. Praga 21.95 21.99 21.91. Zurych 
173.30 173.64 172.96. Sztokholm 133.30 135.63 134.97. Do­
lar prywatny 5.29, złoty 9.03.

Przeciwko niewłaściwej praktyce.
Na terenie województw zachodnich poczyna się krze­

wić w sterach kupieckich niepożądana praktyka, pole­
gająca na tern, że niektórzy kupcy (przybyli z terenu 
województw centralnych) domagają się od dostawców 
t zw. premji obrotowej dla swego personelu. Tubylcze 
kupiectwo polskie potępia tę praktykę, jako 
niezgodną z tradycjami uczciwego obrotu. Jak się do­
wiadujemy, Związek Izb Przemysłowo-Handlowych ma 
wystąpić z inicjatywą wydania zakazu ustawowego tej 
praktyki, jako objawu nieuczciwej konkurencji.

Projekt nowelizacji rozporządzenia o przed 
siębiorstwach o większym rozmiarze.

Dotychczasowo rozporządzenia wykonawcze z roku 
1934 do kodeksu handlowego w kwestji ustalenia kryte- 
rjów, które z przedsiębiorstw handlowych 1 przemysło­
wych mają być uważane za przedsiębiorstwa większych 
rozmiarów (z czem łączy się obowiązek rejestracji), 
zawierało istotne luki, nie normując odnośnego postę­
powania ustalającego w stosunku do przedsiębiorstw, co 
do których orzeczenia o podatku obrotowym nie nabra­
ły prawomocności. Na wniosek Związku Izb Przemy­
słowo-Handlowych Rząd przygotowuje odnośną nowelę, 
która — miejmy nadzieję — usunie powyższe dotkliwe 
luki dotychczasowego rozporządzenia. .

Komunikaty
Towarzystwo Popierania Przemysłu Ludo­

wego i Domowego w Katowicach
odbędzie walne zebranie dnia 26 hm. o godz. 17.30 w 
sali śląskiej Izby Rzemieślni ej w Katowicach, Plac 
Wolności. W razie nledojścia do skutku zebrania w po­
danym wyżej terminie spowodu braku prawomocnej 
ilości członków, odbędzie się następne zebranie w tym 
samym dniu w pół godziny później tj. o godz. 10 bez 
względu na ilość obecnych.

Teatr i estrada
TEATR POLSKI w KATOWICACH.

REPERTUAR:
Niedziela, dnia 22 marca: „Wiosenne porządki" 9 

godz 15.30 dla kop. „Richter".
Niedziela, dnia 22 marca: „Trafika pani generało­

wej" o godz. 19.30 dla kop. „Ferdynand".
Wtorek, dnia 24 marca: „Chory z urojenia“ dla

bezrobotnych o godz. 19.
Środa, dnia 25 marca: „Weeele" dla Rodziny Re­

zerwistów o godz. 20.

„Wesoła Lwowska Fala“ w Katowicach.
W czwartek, dnia 2b bm. c godz. 20 r Teatrze Pol­

skim w Katowicach odbędzie się tylko jeden występ 
ulubieńców całej Polski czołowych wykonawców We­
sołej Lwowskiej Fali „Szczepka i Tońka“. W progra­
mie najlepsze djalogi z bogatego ich repertuaru. Po- 
zatem w wieczorze tym biorą udział: fenomenalna
10-letnIa tancerka P. Bitnerówna, oraz świetny pieś­
niarz p. Elektrowicz Zapowiedź przyjazdu vSzczeoka 
i Tońka“ do Katowic wywołało olbrzymie zaintereso­
wanie. Bilety na ten jedyny wieczór są już do nabycia 
w kasie Teatru Polskiego, teł. 324-48.

Teatr Polski na prowincji.
BYTOM — poniedziałek, dnia 23 marca: ».Wesele*4 

o godz. 20.

Repertuar Teatru Domu Ludowego 
w Chorzowie.

Poniedziałek, 23 bm. o godz. 20. Komedja M. Ba­
łuckiego „Grube ryby“, w wykonaniu zespołu amator­
skiego. Czysty zysk przeznacza się na pomoc szkolną 
dla biednej dziatwy szkolnej.

Repertuar kinoteatrów w Katowicach
od piątku 20 marca.

Kino CAPITOL: „Ostatnie dni Pompei“.
Kino CASINO: .Dzisiejsze czasy“ Charlie ChapllrŁ
Kino COLOSSEUM: „Ta albo żadna“ Gitta Alpar.
Kino RIALTO: „Kapitan Blood“.
Kino .STYLOWY: „Miłosno niespodzianki".

Kino UNION: „Bohaterski Fort Doumont“.
Kino DĘBINA — Dąb: „Cyrk Saran“ i „Tygodnik 

PAT-a“.

Repertuar kin w Mysłowicach.
Kino CASINO — Mysłowice: „Tajemnica czarnego 

pokoju" i „Posażna jedynaczka".

Repertuar kinoteatrów w Chorzowie
Kino APOLLO: „Hrabina Marlca" 1 „Uwodzlcleika".
Kino COLOSSEUM: „Dodek na froncie" 1 „Anna­

polis“.
Kino RIALTO: „Angielskie wesele" 1 „Ostatni po­

sterunek“.
Kino ROXY: „Angielskie wesele" 1 „Dama od Ma­

ksyma".
Kino DELTA: „Wiedeń miasto moich marzeń" 1 

„Caliente, miasto miłości".

Repertuar kinoteatrów w Świętochłowicach
Kino APOLLO: „Czarne róże" l „Pierwszy poca­

łunek".
Kino COLOSSEUM: „Burłak z nad Wołgi" l „Ostat­

ni posterunek".
■i u—i mii.i—.iiiii inimumins

.
'"‘i

Licytacja

Na historyczne«! posiedzeniu Rady Liigi Narodów, stwierdzono, ze Niemcy przez zamilitaryzowanie Nadrenji naruszyły Traktat Wersalski 
i Lokarneński. Przy stole obrad siedzą od strony lewej ambasador Grand! (Włochy), minister Flandin (Francja), przewodniczący Bruce (Au­

stralia), gen. sekretarz Ligi AvenOl, min. Eden (Anglja), komisarz Litwinow (Sowiety), minister Beck (Polska) i inni.

uznane przez W. I. R. Juhel 
„Richtera“ oryg,. Jubel „Richte­
ra“ I. odsiew, Hętmann I. odsiew . 
Ackersegen „Boehm'a“. jna ko­

rzystnie do oddania

Mai. ©&>pa
poczta Golina Kość.______

Większa fabryka likierów i burt. 
win poszukuj e

pana
do odwiedzania klienteli'. Reflek­
tujemy na osobę iaik najlepiej o- 
beznaną z klientela na Śląsku, re- 
prezent. w pełni szefa Wymaga­
ne pierwszorzęd. referencje oraz 
>cz polsko-mem Zgłoszenia do 
Admin. P. Z pod „3772“.

Instytucja Bankowa
poszukuje

ukończonego 
studenta prawa,
chcącego poświęcić się banko­
wości. (3780)

Zgłoszenia do Administracji 
P. Z. pod 3780.

Uwaga *sm@r$?€8 3
-We wtorek, dnia 24 marca 1936 r. odbę­

dzie się w sali p. Kosza w Katowicacb- 
Dębiu, ul. Dębowa 66

puoliczne zebranie
byłych członków rozwiązanego Stowarzy­
szenia Opiek Nad Emerytami Pracowni­
ków Umysłowych, odnośnie do podziału 
majątku.

Początek o godz. 10.
OLEŚ JAN, kurator.

Obwieszczenie o licytacji
Ogłaszam, że w środę, dnia 25 marca 

1936 r. o godz. 10-tej sprzedam publicznie 
w Zgoniu u p- Franciszka Koppla, nastę­
pujące ruchomości:

2 krowy i 1 konia, 
oszacowane na sumę zł 1.100,

-Uicbomości powyższe oglądać można 
na miejscu sprzedaży ^ół godziny przed 
rozpoczęciem licytacji. (3817)

(—) Franciszek Loska,
KOMORNIK SĄDU GRODZKIEGO 

w Pszczynie,

JakobHUPPERT
skład skór ł nrzyborów szewskich w 
Cieszynie, ul. Śzersznika 2, poleęa na 
sezon wiosenny, skóry na paski i 
Przybory do sukien damskich we 
wszystkich kolorach, oraz skóry na 
torebki i teozki, jak również wszelkie 
skóry dla celów rymarskich.______

Przetarg
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwo 

wy eh w Katowicach, rozp.sała prze­
targ nieograniczony na dzień 17 kwie 
tnia 1936 r. na szycie odzieży służbo­
wej.

Bliższe warunki przetargu zostały 
ogłoszone w „Monitorze Polskim“ nr. 
67 z dnia 20 marca 1936 r.
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwow, 

w Katowicach.

Urząd Skarbowy w Wielkich Haj­
dukach ogłasza sprzedaż licytacyjną 
następujących przedmiotów:

W Nowym Bytomiu, dnia 25 marca 
rb. o godz. 11,30 przy ul. Niedumego
nr. 60: kredens, zegar, witrynę, stół, 
10 krzeseł, szafę biblioteczną, stolik 
toaletowy, kanapę, aparat radiowy, 
umywalkę. 2 noę|te stoliki, maszynę 
do szycia i 2 obrazy olejne

W Świętochłowicach, dnia 25 mar­
ca rb. o godz. 10 przy ul. Długiej 57:
urządzenie resaturacyjne, bilard, apa. 
rat radiowy, pianino i fortepian, z.egar 
i 2 pary rogów.

W Świętochłowicach, dnia 26 mar­
ca rb. o godz. 16 przy ul. By.omskiej 
nr. 23: maszynę do cięcia papieru, 
biurko jasne. 3 szafy

Urząd Skarbowy w W. Hajdukach.

„ZŁ0T0P0L" Katowice
Słowackiego 39 — Tel. 30831

“P“S złote, platpo l srebro
Płacimy najwyższe ceny.

Licytacja
Urząd Skarbowy w Wielkich Haj­

dukach ogłasza sprzedaż licytacyjną 
następujących przedmiotów:

W Lipinacli Śl., dnia 25 marca rb.
0 god. 13,30 przy ul Piłsudskiego 8: 
170 puszek konserw. 80 kawałków my 
dla. 20 kg kawy, 3u0 paczek herbaty,
1 beczke śledzi.

O godz. 15,30 przy ul. Piłsudskie­
go nr. 22: urządzenie restauracyjne, 
aparat radiowy, 3 firanki, kredens i 
szafę. (3814)

Urząd Skarbowy w W. Hajdukach.

Klara Kapturkiewitz, Bielsko
ul. PODCIENIE 2

przyjęta do swojego sklepu sprzedał 
wszelkich wyrobów mydlanych

Fabrsrki nyesta
KAROL FIBER I Ska
jak 1 wszystkich artykułów kosmetycznych 
I innych dla potrzeb domowych, pod wyż. 
wspomnianym adresem. — Nadzwyczaj 
uprzejmą obsługę, najlepsze gatunki i naj­
tańsze ceny polecam mojej Szanownej Kit* 
j enteil. (3676)

IIIIIIIIHIIIiillllłiilllllllllllllHIIIIlililil
Ogłaszajcie się 

w „Polsce Zachodniej“
llillllllllllilillllilllllllllllllllllllllllllli
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WYTWORNE MEBLE
W NAJLEPSZEM WYKONANIU 

S NIEDOŚCIGNIONE PIĘKNE 
I W DUŻYM WYBORZE

poleca
i

GUSTAW BERGER
ROK ZAŁ. 1894 — TELEFON 5107

FABRYKA MEBLI
NOWA WIES
wł. J. BEKUEK 

3786

| m IMT AQIPT środek ochronny pod gwarancją nieszkodliwy 
U Li irk IX W D iE 8 Zgłoszenia: Zakłady hatmaceutyczne S..MARH

Warszawa, Wronia 69

3 dwoma składami i 8 mieszkaniami, utrzymany w 
stanie dobrym, położony w Chorzowie I. przy ulicy 
Marszałka Piłsudskiego 6, przy samym Placu Marszał­
ka Piłsudskiego, przynoszący około zł 7.500,00 rocznie 
czystego zysku, sprzeda

Ogólno Miejscowa Kasa Chorych na miasto 
Chorzów w Chorzowie.

Reflektanci ua kupno tej nieruchomości, oferty swo­
je składać mogą do dnia 30. III. 1936 r. godz. 12-tą w 
południe, w zamkniętych kopertach z napisem „Oferta 
na kupno nieruchomości" w Kasie Chorych przy ulicy 
Głowackeigo 3. W ofercie podać należ, warunki zapłaty.

Wadjum w wysokości 1/2 prvc. cd kwoty oferowa­
nej należy złożyć w Komunalnej Kasie Oszczędności 
miasta Chorzowa, zawinkulowane na tut. Kasę Chorych. 
Kwit o złożonem wadjum należy dołączyć do oferty.

Z Własnych kultur

Nasiona warzyw
w handlowych odmianach pplcca (30d3

Hodowla i skład nasion

Krakó .v, Lubicz 36-38 Katowice, Kościuszki 2

Przez drobne o- 
ełoszenie wszyst­

ko znajdziesz.

UWAGA!

Eleganckie Panie
Po powrocie z Targów 

Futrzanych
Londyńskich, Leningradznich i LIPSKICH 

polecam 3779
po niebywale niskich cenach.

Lisy srebrne, niebieskie, 
czerwone i krzyżaki

J. MILNER = Katowice
Tel. 330-17 Mielęckiego 6

Poco szukać gdzieindziej, kiedy można

wszelkie nasiona, sadzonki kwiatów, 
warzyw, drzewek owocowych i ozdo­
bnych, bylin zimnotrwał., truskawek

w na lepszych odmianach, na najdogodniejszych 
warunkach i po konkurencyjnych cenach w f-ie

Müller Leopold
własne ogrodnictwo:
Chorzów III, Węzłowiec 19, telefon 418-35

Rok założenia 1897

3736

Składy kwiatów i nasion:
Chorzów I, ulica Wolności 3, telef. 407-63 
Katowice, ul. 3-go Maja 16, telefon 316-63

Tel. 330-17

Onent Henna Szampon

Orient Henna Szampon

Orient Henna Szampon
farbuje i modernizuje Twoje włosy

przez zwykłe m/cle 12 odcieni 
Po gwarancja nieszkodliwy 

Wystrzegać s ę naśladownictw
Wszędzie do nabycia

Fr. Bogacs. Bydgoszcz
Dworcowa 14. 34 3

Święta w górach.

Pensionat
„Ślązaczka“
K. Mączyńskiej 

YYTSł.A
Telefon Nr. 66 

Przyjmuje zamó­
wienia na Święta. 
iVszysikie punuj. 
słoneczne z halko 
nami i leżakam 

Otwarty
przez cały rok 

i ippv nrzvs ennp

piania! fortepian
po cenach najniż­
szych bezkonkuren­
cyjnych i na degodn. 
warunkach spłaty. — 
Okazyjna sprzedaj 
instrumentów zagra­
nicznych od 500.- zł.
B. SOMMERFELD

Skład 'abryczny: 
Katowice 

ul. Kościuszki 16t 
Telefon 348-98.

Dobę I tanie meble 
kupisz w firmie

Meble Stylowe
Katowice, Stanisława 4
Wielki wybór sypiań A i Kuchen 
jak również mebli pojedynczych
Dogodne warunki spłaty

Dostawa bezpłatna. (3778)
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L WOLNE POSADY

Kowala znającego się dokładnie na 
pracach maszynowych, szynkowych. 
%e świadectwem praktyki, poszukuje 
fabryka maszyn W. Szafarczyk w 
Cieszynie- od zaraą na stałą posadę.

Zdolnych igentów i do inkasa z do­
kumentami poszukuję na cały Śląsk 
..Uniwerstmi“' Katowice. Wojewódz­
ka 32 (3775)

PUSAU P('SZUKL JĄ 1
Dam 200 zł. za wyrobienie stałej po­
sady biurowej Zgłoszenia do P. Z. 
pod „Urzędnik“. (100)

Ślusarz . mechanik szuka pracy za 
skr omenem wynagrodzeniem. Zgtosz, 
do P Z pod J03“

Gospodyni inteligentna uczciwa przyj 
mie zarząd domu w Katów,each mb 
ma prowincji. Zgłoszenia pod „Ruty­
nowana“.

Dobrze trafił...

Agent handlowy: — A może sobie 
kupisz — czarny człowieku — te pod 
wiązki Doskonały towar — materiał 
niespożyte-

Mistrz ciesielski, karta rzemieślnicza, 
murarska, Państwowa Szkoła Budo­
wnictwa, przedsiębiorca budowlany, 
poszukuje posady ewentualnie przyj­
mie budowle do wykonania Zgłosz. 
Katowice, Polska Zach pod „Żelazo, 
beton“. (3774)

Parcele budowlane przy dworcu Pio 
trowice Śl. sprzedam. Zgłosz. upra­
sza sie nadsyłać do Adm Polski Zach 
pod „3771“.
Kamienice, wille, parcele, mają ki 
ziemskie sprzedamy korzysm.e Zgło­
szenia kupna . sprzedaży bezpłatnie. 
„Merkur“. Kraków, Dietla 59, teł nr. 
176-89. (3791)SPRZEDAŻE
Pensjonat nowocześnie urządzony z 
komfortem w Wiśle od zaraz do sprze 
dama. Zgłoszenia do P Z. pod „Pen­
sjonat“. (107)

Pianina Fortepiany
światowej sławy marki „Arnold Fi. 
biger“ — Kal.sz (dostawca Polskie­
go Radia i Konserwator!! Muzycz­
nych) stale zdoby.valy najwyższe 
odznaczenia na wystawach krajo­
wych i zagranicznych. Dostarcza po 
cenach fabrycznych przedstawcie:: 
Jan Ulec. Katowice, ul. 3 Maja 21. 
tel. 326.39

Make mięsna na paszę, mąkę kosmą, 
nawóz organiczny „Mięśniak“ dla W. 
Panów Ogrodników, Rolników i Ho­
dowców polecają: Termochemiczne 
Zakłady, Zawada. Śląsk (3765)
Salonik mahoniowy (Biedermayer) 
oraz pianino (zagraniczna firma) do 
sprzedania. Zgł do P. Z pod „l_06d“.

Parcela blisko lasku cygańskiego od 
zaraz do sprzedania. 1400 m2- Zgłosz. 
do P Z. pod „193“ (106)

Ogród działkowy do sprzedania Ja­
giellońska 6, m 8

Koszula dobrze uszyta oszczędza iry­
tacji . Solidnie, szybko i tanio szyje 
Wytwórnia Bielizny Tatra“ Katowi, 
ce. Piłsudskiego 28 (38%

Piano-Leuschner
sprzedaje na raty. ood fachowa gwa. 
randa, krajowe 1 zagraniczne, nowe i 
używane pianina fortepiany. Kato­
wice. ul Kościuszki 11.

Maszyny do szycia najlepszych ma­
rek. z ewranacją 36.letnią sprzedaje 
okazyjnie „Poznański Dom Mebn“. 
Katowice, Piłsudskiego 15. Dogodne 
warunki zapłaty.

wie przepłacajcie
towarów różnym agentom, prowizję 
zaoszczędzisz dla siebie, jeśli wstą­
pisz. przekonasz sie, że najtaniej ku­
pisz za gotówkę, na raty: radioapara­
ty. maszyny do szycia, pisania, nowe 
używane, rowery Kupujemy, zamie­
niamy używane maszyny do szycia, 
pisania. Chrześcijańska firma „Siąski 
Dom Maszyn“, Katowice, Kościusz­
ki 3. (3273)

Sklep kolonialny do sprzedania wraz 
z mieszkaniem 4 pokoje. Potrzebna 
gotówka 7—8 000 zł. Zgłosz. do P, Z 
DOd „1064“. (377))

Rowery najtańsze, najlepsze poleca 
składnica Katowice, ui. Mariacka 21. 
Sprzedaż za gotówkę, na raty i obi., 
gacje pożyczek Państwow — Umoż­
liwiamy realizacje wszelkich projek­
tów. „katów,iczanin“. Damrota 6.„Sechsteln“ pianino koncertowe, pra­

wie że nowe, tanio do sprzedania. Of. 
do Pol Zach. pod „3700“. KUPNA

Szkółki Rogoźnickie Towarzystwa 
Górniczo - Przemysłowego „Saturn“
mają tanio do zbycia większa ilość 
drzew i krzewów owocowych i ozdo 
bnyoh. Cenniki wysyła sie na żądań e 
Adres dla listów: .Sosnowiec. To w. 
Górn. Przem. „Satujh“, Szkółki Ro. 
goźniokie“ (3796)

Dom ze składami w Katowicach. Clio 
rzowie I, do 30000 zł. kupię Oferty 
„Par“. Katowice, pod „Dom“. (3Su4
Aparaturę kinematograficzna tylko w 
dobrym stanie kupię, natychmiast. Zgł. 
z podaniem ceny dß P. Z. pod „Apa­
ratura“. (IW

■

Mały wydatek a wiel­
ka korzyść stanowi 
drobne ogłoszenie w 

naszei gazecie!

Parcele około 800 m* w Katowicach 1 
kupie natychmiast Zgłoszenia do P. 
Z pod „Parcela“. _____ (102)
Dom czynszowy w Katowicach wzgl. 
Chorzowie kupię Zgłoszenia wraz z 
podań.em ceny do P. Z pod „Dom L
Poszukuję dzeinnie koło 150 litrów co 
brze chłodzonego mleka z dworu Of. 
z ceną Chorzów I Bogdaina 31, skład

i MIESZKANIA i
Mieszkania 2 nokcie. kuchnia komfort 
Katowice . Ligota ew, Piotrowice Ś1 
blisko lasu (wiła) poszukuję najpóź­
niej od 1 kwietnia. Zgłoszę do P. Z. 
pod „JBS" _______ (3732)
2 pokoje z kuchnią w Katowicach I w 
starym domu od zaraz do wynajęcia. 
Zgłoszenia do P Z. pod „Centrum“.
Pokoju z kuchnią poszukuję w Karo. 
wicach Zgłoszenia do P Z. pod „Ka­
towice“. ________ (W9
Mieszkanie 3-pokojowe, tani czynsz, 
położone w południowej części, za­
mienię na 4-,pokojowe tamże. Zgłosz. 
do P Z. pod „3758“.

L INTERESY HANDLOWE

Spólpracowmka z gotówką 1 000 zł. 
poszukuie dobrze prosperujące przed 
siębiorstwo Wiadomość: Katowice. 
M. Piłsudskiego 51/26.

i RÓŻNE

Pianina i fortepiany
strojenia, reparacje, politurowame. 
wykonuje pod gwarancją fachowo i

...J V. bo .menela. Fabryka pianin 
Ka owiec. Kościuszki 16, tel. 348-68.

Pani X list otrzymałem późno. Pro­
szę o wyznaczenie daty spotkania się. 
Zgłoszenia do P. Z. pod „wysoki“.

Reklama jest dźwignią 
przedsiębiorstwa!

Dlatego ogłaszajcie się w naj­
większym i najskuteczniejszym 
organie ogłoszeniowym Ilustro­

wanym Dzienniku Śląskim

„Polsce Zachodniej"

Dwa rodzaje zazdrości.

— Pani: Żeby Marysia wiedziały 
jak ja zazdroszczę jej smukłej ii.iji. 
Co ty właściwie robisz, że masz taką 
Zgrabną figurę?

— Marysia: Ja? Zazdroszczę pani.


